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Posłowie rozpaczają, że dołują ich 
wskaźniki zaufania, że duży procent 
społeczeństwa uważa, iż są niedoucze-
ni, pazerni na zaszczyty i pieniądze, a 
przede wszystkim niekompetentni. 
Kiedy nasi parlamentarzyści sobie 
debatują w różnych programach publi-
cystycznych, można odnieść wrażenie, 
że oni są doskonali, każdy na swój 
sposób określony przynależnością 
polityczną, tylko to społeczeństwo jest 
takie nieudane, nie rozumie podsta-
wowych spraw i praktycznie można je 
określić jako zło konieczne.

Brak kompetencji parlamentarzy-
stów widać dobitnie w ilości bubli 
prawnych, które są plonem radosnej 
twórczości polskiego Sejmu. Przy-
kładów można mnożyć co niemiara, 
a najdobitniej to widać przy okazji 
tych ustaw, które uchwalone, nie 
zdążyły jeszcze wejść w życie, a już 
doczekały nowelizacji. Tak było w 
przypadku ustawy śmieciowej, która 
i tak wydaje się być jednym wielkim 
nieporozumieniem. O innych bublach 
prawnych, które zwyczajnie zatruwają 
i komplikują nam, obywatelom tego 
kraju, życie, nie wspomnę. To zapewne 
w imię tej wytężonej pracy prezydium 
Sejmu przyznało sobie roczne premie. 
Te czterdzieści parę tysięcy złotych 
mogło się wydawać marszałkowi 
oraz wicemarszałkom mało znaczącą 
kwotą i na pewno budżet państwa z 
tego tytułu zbyt wiele nie ucierpiał. Są 
to jednak pieniądze, które dla wielu 
ich wyborców stanowią roczne bądź 
dwuletnie wynagrodzenie. Większość 
z tych funduszy zostało przekazane 
na cele społeczne, ale dopiero po 
publikacji jednego z tabloidów, jak 
zrobiła się z tego powodu afera. I 
właśnie wtedy, jakieś dwa miesiące 
po wypłaceniu sobie tych pieniędzy, 
pani marszałek oraz wicemarszałkowie 
poczuli nagłą potrzebę podzielenia się 
nimi z potrzebującymi.

„Posłowie” to taki stan umysłu, 
który pozwala powiedzieć z trybuny 
sejmowej kilku milionom Polaków, że 
żyją w jałowych związkach albo że są 
bezużyteczni. Na usta ciśnie się pyta-
nie, jaki pożytek z posłanki Krystyny 
Pawłowicz ma społeczeństwo? Jaki 
pożytek ma społeczeństwo z wielu po-
słów i senatorów, którzy żyją na koszt 
tegoż podatnika, skoro Ci nie umieją 
nam zafundować na przykład spójnego 
i rozsądnego prawodawstwa?

Największego rozgoryczenia doznali 
wyborcy Platformy Obywatelskiej, 
zwolennicy związków partnerskich, 
którzy zapewne sądzili, że wspierają 
nowoczesną i proeuropejska siłę poli-
tyczną. Ponad czterdziestu z posłów PO 
wyżej sobie jednak ceni własny komfort 
umysłu niż komfort życia ich wyborców. 
Wobec takiego stanu rzeczy wyborca 
może dojść do wniosku, że zaciera 
się różnica między konserwatywną, 
narodową prawicą a „proeuropejską” 
PO i swoje poparcie może przerzucić 
na lewicę albo też na prawicę, bo ta 
być może będzie skuteczniejsza w 
innych sferach rządzenia. To próbo-
wali zamanifestować internauci, którzy, 
korzystając z możliwości stworzonej 
im przez portal Liberte, posłali w tylko 
ciągu jednej doby do posłów PO gło-
sujących przeciw ustawie o związkach 
partnerskich ponad 200 tysięcy maili. 
Szkoda tylko, że sami politycy nie będą 
czyścić swoich skrzynek pocztowych, 
bo zapewne zajmą się tym ich asystenci. 
Ale jest szansa, że zrozumieją cokolwiek, 
jak znajdą się na marginesie życia 
politycznego.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl
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Od prawie dwóch miesięcy mieszkańców 
południowej części Kotliny Jeleniogórskiej 
intryguje dziwne zjawisko, jakie występuje 
wieczorną porą na niebie. Co pewien czas 
nad górami pojawiają się wirujące kręgi 
światła, których średnica na przemian 
zmniejsza się i rozszerza. - Wygląda to tak, 
jakby wewnątrz większego kręgu jasnego, 
pulsującego światła poruszał się mniejszy 
okrąg - relacjonuje Szymon Dworzyński 
z Jeleniej Góry, jeden z licznych widzów 
tajemniczego podniebnego „show”.

n
W Jeleniogórskiem bezrobocie dotknęło 

również środowisko pielęgniarskie. Trzysta 
dwanaście pielęgniarek nie ma pracy. Młoda 
osoba, zatrudniająca się po szkole w tym 
zawodzie, otrzymuje wynagrodzenie w wy-
sokości 1850 tys. zł. Pielęgniarka z dużym 
stażem, łącznie z nocnymi dyżurami, nie 
zarobi 3 mln złotych.

n
Niedawno burmistrz Lubomierza 

przyznał wojewódzkiemu konserwatorowi 

zabytków w Jeleniej Górze antywaw-
rzyn - mówi prezydent Bolesławca, Józef 
Król - ja także nałożyłbym to trofeum 
konserwatorowi i to obiema rękami. 
(…) Prezydent Bolesławca uważa też, 
że konserwator stosuje praktyki pro-
tekcjonistyczne, niezgodne ze statusem 
urzędnika państwowego.

n
Spośród szczęściarzy miano supersz-

częściarza należy się niewątpliwie mło-
demu mieszkańcowi Kowar, który trafił 
na oddział chirurgiczny z poważną raną 
kłutą serca. Pacjent miał przebity worek 
osierdziowy, a koniec długiego, rzeźnic-
kiego noża utkwił w mięśniu sercowym. 
Żona nie zdzierżyła i tym sposobem 
próbowała odciągnąć męża od kieliszka. 
Już sobie wzajemnie wybaczyli i słodko 
gruchają przy łóżku pacjenta.

19 lat temu w NJ

10 rodzin ewakuowano w środku nocy 
z płonącej kamienicy przy ul. 3 Maja w 
Lubaniu. Dwie rodziny - 7- i 2-osobowa - 
do swoich mieszkań na pewno nie wrócą, 
ich lokale spłonęły i nie nadają się do 
zamieszkania. Pozostałych mieszkańców 
kamienicy czekają remonty i osuszanie 
zalanych domów. Będą mogli wrócić do 
budynku, gdy prace zakończy prokurator. 
Inspektor nadzoru budowlanego orzekł, że 
kamienica - poza lokalami na najwyższej 
kondygnacji - nadaje się do użytkowania. 
Wśród poszkodowanych są też najemcy 
kilku sklepów zlokalizowanych na parterze.

Ogień zauważono w niedzielę ok. 
godz. 2. Palił się dach kamienicy. W 
akcji gaszenia wzięło udział 20 jedno-
stek straży pożarnej. Dachu nie udało 
się uratować, podobnie jak mieszkań 
położonych bezpośrednio niżej. Akcja 
ratownicza zakończyła się dopiero w 
godzinach rannych. Na szczęście nikt 
nie został poszkodowany, ale straty 
zapewne sięgną kilkuset tysięcy złotych. 
Przyczynę pożaru ustalą biegli.

Kamienica była własnością wspólno-
ty mieszkaniowej. Do miasta należały w 
niej dwa mieszkania, w tym na pewno 

jedno z tych nie nadających się do 
zamieszkania. W tej sytuacji większość 
działań doprowadzających budynek 
do stanu używalności podjąć będzie 
musiała wspólnota.

- Oczywiście nie znaczy to, że miasto 
nie pomoże poszkodowanym - zapewnia 
wiceburmistrz Lubania Mariusz Tomi-
czek. - Już budynek został zabezpieczony 
folią, intensywnie szukamy lokali, do któ-
rych będą mogły wprowadzić się rodziny, 
które zostały bez dachu nad głową. Gdy 
tylko będzie to możliwe, podejmiemy 
prace zabezpieczające, w tym przede 

wszystkim związane z zadaszeniem 
i udostępnieniem chodnika tak, żeby 
zlokalizowane w budynku sklepy mogły 
wznowić działalność. Jednak ze względu 
na stan prawny obiektu wszystkie de-
cyzje podejmować musi wspólnota. Na 
szczęście budynek i poszczególne miesz-
kania były ubezpieczone, a z ubiegłorocz-
nego doświadczenia możemy wnosić, że 
ubezpieczyciel szybko i solidnie zajmie 
się poszkodowanymi.

Burmistrz Tomiczek zapewnia, że 
także pomoc w postaci najniezbędniej-
szych do życia rzeczy zostanie udzielona 
przez lubańską pomoc społeczną. Nie 
odmawia też wsparcia logistycznego, 
jeśli takie będzie potrzebne wspólnocie.

(mal)

Pożar kamienicy w Lubaniu

Trzy ośrodki wczasowe z Karpacza 
i Szklarskiej Poręby próbowały niele-
galnie w przeciągu ostatniego półrocza 
zorganizować dzieciom wypoczynek. By 
osiągnąć ten cel, podrobiły dokumenty o 
stanie zabezpieczeń przeciwpożarowych. 
Fałszerstwa wykryła jeleniogórska straż 
pożarna, która wydaje takie zaświadcze-
nia. Ostatnie w połowie stycznia.

Jeden z ośrodków już został uka-
rany przez sąd karą grzywny. Sprawa 
drugiego jest w toku. Zawiadomienie o 
przestępstwie w wykonaniu trzeciego 
ośrodka dwa tygodnie temu trafiło do 
prokuratury.

- Takie rzeczy nie powinny się zdarzać. 
To przykład wysoce nieodpowiedzial-
nego zachowania, zwłaszcza jeśli wziąć 
pod uwagę bezpieczeństwo dzieci, które 
miały w tych obiektach spędzać ferie - 
komentuje mł. bryg. Radosław Fijołek, 
Z-ca Komendanta Miejskiego Państwo-
wej Straży Pożarnej w Jeleniej Górze.

Wygląda na to, że właściciele lub 
zarządcy obiektów nie wiedzą, jak 
wygląda przepływ informacji pomiędzy 
kuratorium oświaty a strażą pożarną, 
która na co dzień kontroluje tego rodzaju 
dokumenty. Dzięki dostępnej dla straży 
pożarnej specjalnej stronie utworzonej 
przez MEN, wyznaczony do tego kpt. Mi-

chał Jeremenko robi to na bieżąco. Oto 
jak zgodnie z prawem powinna wyglądać 
procedura planowania takiego zimowi-
ska. Obiekty, które chcą przyjmować 
dzieci na wypoczynek zorganizowany, 
muszą posiadać protokół albo opinię o 
stanie zabezpieczeń przeciwpożarowych. 
Ten dokument przekazują organizato-
rowi np. ferii, a on z kolei właściwemu 
kuratorium.

- Zgoda takiego organu wraz z naszym 
protokołem albo opinią trafia na stronę, 
do której mam dostęp. Każdy taki za-
twierdzony przez kuratorium wypoczy-
nek przychodzi do mnie także mailem 

- informuje ma kpt. Michał Jeremenko. 
Dzięki temu straż pożarna na bieżąco 
jest informowana o ośrodkach, które 
szykują się na przyjazd gości. - Po takim 
powiadomieniu od razu weryfikuję, kiedy 
ostatnio dany obiekt kontrolowałem. W 
ten sposób doszło do wykrycia fałszer-
stwa - wyjaśnia kpt. Michał Jeremenko.

Przedstawione kuratorium opinie 
i protokoły zawierały na przykład 
podrobioną datę, numer upoważnienia 
bądź imię i nazwisko osoby, która 
podobnych czynności już nie wykonuje 
w straży.

- O wszystkich trzech przypadkach 
natychmiast powiadomiłem telefonicznie 

odpowiednie kuratoria. Dwa ośrodki już 
zdążyliśmy odwiedzić i w obu pozwolili-
śmy na przyjęcie dzieci. Trzeci sam się 
wycofał, choć i tak nie dostałby zezwo-
lenia z kuratorium - mówi kpt. Michał 
Jeremenko. 

Przypomnijmy: dokument wystawiany 
przez straż pożarną świadczy min. o 

sprawności wielu instalacji (elektrycz-
nej, odgromowej, gazowej, przewodach 
kominowych) i organizacji ochrony 
przeciwpożarowej w obiekcie. Jego sfał-
szowanie naraża na niebezpieczeństwo 
wypoczywające w nim dzieci i grozi 
surową karą dla jego właściciela.

(AJS)

Sfałszowali dokumenty,  
by zorganizować zimowiska

Kpt. Jeremenko codziennie kontroluje ośrodki wypoczynkowe. 
Twierdzi, że rodzice mogą spać spokojnie.

Od dłuższego już czasu stacja benzynowa przy jeleniogórskim 
Tesco nie radzi sobie z tablicą z cenami paliw. Informacje są tu 
pełne luk i niedopowiedzeń. Jak w polityce informacyjnej rządu....

(sad)
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Józef Kusiak został zastępcą dy-
rektora do spraw ekonomicznych 
Muzeum Karkonoskiego w Jeleniej 
Górze. W internecie zawrzało po tej no-
minacji. - Partyjne układy - komentuje 
opozycja. - Jestem przekonana, że się 
sprawdzi - mówi natomiast dyrektor 
Gabriela Zawiła.

- Skończył się mój kontrakt wice-
kanclerza w szkole menedżerskiej i 
szukałem pracy - Józef Kusiak wyja-
śnia, jak trafił do muzeum. Pracuje 
tam od poprzedniego poniedziałku. 

- Dowiedziałem się, że jest stanowisko 
w muzeum i złożyłem dyrekcji propo-
zycję - precyzuje.

Jak mówi, ma doświadczenie w 
tego typu pracy. - Przez osiem lat 
zarządzałem miastem, w 1998 roku 
przejmowaliśmy wiele instytucji kultu-
ry od wojewody, m.in. bibliotekę, RCK, 
teatry. Było przy tym sporo pracy.

Przyznaje, że nie jest z wykształcenia 
muzealnikiem, ale będzie zajmował 
się głównie administrowaniem 
budynkami.

- Wcześniej byłem wice-
prezydentem i podlegała 
mi gospodarka komunalna 

- wyjaśnia. - Muzeum Kar-
konoskie to duża instytucja, 
ma kilka obiektów, oddział 
w Szklarskiej Porębie, zamek 
Bolków, czy muzeum historii 
militariów.

Tymczasem w internecie zawrzało 
po tej nominacji. Radny PiS-u, Rafał 
Piotr Szymański, napisał na swoim 
profilu na facebooku „Trzy lata po 
wylaniu mnie z pracy Marszałek Wo-
jewództwa wreszcie powołał zastępcę 
dyrektora w Muzeum Karkonoskim, 
do czego zobowiązuje go statut. Mam 
nadzieję, że w przeciwieństwie do mnie, 
będzie to „bezpartyjny fachowiec”. 
Wpis opatrzony jest uśmiechem.

Szymański trzy lata temu był wi-
cedyrektorem muzeum, ale został 
zwolniony. - Kiedy odchodziłem, pani 
dyrektor Zawiła twierdziła, że po-
trzebuje tam fachowca - muzealnika, 
zaprawionego w bojach o pozyskiwanie 
środków. Tymczasem pojawia się tam 
kolejna osoba związana z polityką. To 
pokazuje, że deklaracje a to, co tam się 
dzieje, to dwie zupełnie inne sprawy 

- przyznaje.
Internauci są bardziej bezpośredni - 

uważają, że nominacja J. Kusiaka była 
decyzją polityczną, podtrzymującą 
nieformalną koalicję SLD i Platformy 
Obywatelskiej w naszym regionie. - 

Jest to typowy deal polityczny, a jeżeli 
ktoś twierdzi inaczej, to tak jakby twier-
dził, że czarne jest białe - komentuje 
internauta, podpisany imieniem Józek.

W mieście co prawda Platforma 
Obywatelska rządzi samodzielnie, ale 
ludzie SLD zajmują kilka eksponowa-
nych stanowisk. W ważnych głosowa-
niach radni lewicy też specjalnie nie 
przeszkadzają rządzącym. Oficjalnie 
obie partie są w koalicji w powiecie 
jeleniogórskim. SLD i PO współpracują 
też na forum sejmiku województwa 
dolnośląskiego.

- Ani ja niczego nie zawdzięczam 
SLD, ani też SLD nie ma wobec mnie 
żadnych zobowiązań - podkreśla 
tymczasem Gabriela Zawiła, dyrektor 
Muzeum Karkonoskiego. - Muzeum to 
spora instytucja, przez ostatnie dwa 
lata była rozbudowywana. Placówka 
ma trzy oddziały: w Szklarskiej Porębie, 

muzeum militariów, a także zamek 
Bolków. Dotąd kierowałam 

tym sama, ale jeżeli w 
strukturze placówki 
jest takie stanowisko, 
to przecież mogę z 
tego skorzystać.

Jak mówi, Józefa 
Kusiaka czeka sporo 

pracy. - Trzeba będzie 
m.in. przenieść muzeum 
militariów do nowej sie-

dziby - mówi.

 - Ono znajduje się w dwóch nie 
naszych obiektach: w byłym biurze 
przepustek przy Sudeckiej i na terenie 
stacji paliw. Chcemy, by znajdowało 
się na terenie miasta. Pan Kusiak ma 
doświadczenie, nie tylko z racji kie-
rowania miastem, ale pracy w szkole 
menedżerskiej. Jestem przekonana, 
że będzie dobrym administratorem. 
Proszę jedynie o odrobinę zaufania. 
Póki co, konsekwentnie realizuję 
to, co obiecałam na konkursie na 
dyrektora.

Co do zarzutów radnego Szymań-
skiego: nie rozstaliśmy się dlatego, że 
on jest z PiS-u, ale dlatego, że uważam, 
że nie podołałby zadaniu rozbudowy 
muzeum - podsumowała Gabriela 
Zawiła.

- Pan Kusiak z pewnością poradzi 
sobie na tym stanowisku, ale na 
pewno nie jest to osoba, która odpo-
wiada wcześniejszym deklaracjom pani 
dyrektor - skomentował Rafał Piotr 
Szymański.

Robert Zapora

Z Watykanu przyszła odpowiedź 
na odwołanie ks. Marka Skolimow-
skiego, byłego proboszcza parafii w 
Karpnikach w sprawie suspensy, tj. 
zawieszenia duchownego w czyn-
nościach kapłańskich. Sygnatura 
apostolska podtrzymała stanowisko 
biskupa legnickiego Stefana Cichego, 
uznając zasadność wymierzonej kary. 
Dokumenty w tej sprawie dotarły też 
do ks.Skolimowskiego. 

W ten sposób skonfliktowany z Ko-
ściołem i wiernymi z Karpnik duchow-
ny wyczerpał drogę odwoławczą w tej 
sprawie. Ks. Waldemar Wesołowski, 
rzecznik prasowy kurii legnickiej, ma 
nadzieję, że ks. Marek Skolimowski 

podporządkuje się tym razem de-
cyzjom Kościoła.-Tym bardziej, że 
biskup Stefan Cichy, na każdym etapie 
tego konfliktu, także i teraz jest goto-
wy do rozmowy, pojednania - mówi 
rzecznik. Nawet w czasie, gdy ks. Sko-
limowski odwołał się od suspensy do 
Watykanu, biskup Cichy był gotów do 
ugody. Proponował, że jeśli były pro-
boszcz opuści parafię, biskup wycofa 
skargę i zadba o jego przyszłość. Ks. 
Skolimowski mógł liczyć na miejsce w 
domu księży emerytów.

Tymczasem ks. Skolimowski wciąż 
zajmuje miejsce na plebanii, nie udo-
stępniając go nowemu, prawowitemu 
proboszczowi, Erwinowi Jaworskiemu.

Co będzie, jeśli po niekorzystnym 
dla siebie rozstrzygnięciu odwołania 
ks. Skolimowski nadal nie ustąpi i nie 
wyprowadzi się? -Rozpoczęto już pro-
cedurę eksmisyjną. Sąd wyznaczy ter-
min, w którym do niej dojdzie - wyjaśnia 
rzecznik ks.Wesołowski, zaznaczając, że 
kuria zrobi ze swojej strony wszystko, 
aby do tego dojść nie musiało.

Jeśli ks.Marek Skolimowski nie 
skorzysta z woli biskupa Cichego 
załatwienia konfliktu polubownie, 
duchowny stanie się wkrótce osobą 
świecką. Oznacza to, że będzie musiał 
znaleźć dla siebie nowe miejsce w 
życiu, tzn znaleźć źródło utrzymania i 
mieszkanie.                               (sad) 

Centrum ma składać się z ho-
telu, kortów tenisowych, licznych 
restauracji i pubów, tras do jazdy 
na rolkach i narciarskiej, jak 
również innych atrakcji, których 
celem będzie przyciągnięcie 
do Karpacza turystów. Częścią 
strategii marketingowej ma być 
wykorzystanie marki Red Bulla. 
Całość ma kosztować około 700 
milionów złotych.

Inwestorzy na ten temat milczą. 
Burmistrz Karpacza, Bogdan 
Malinowski, nie zaprzecza, że 
są takie plany, ale podkreśla, że 

- jak na razie - żadne dokumenty 
w tej sprawie do Urzędu Miasta 
nie wpłynęły. A muszą zostać 
nadesłane, jeśli plan ma zostać 
zrealizowany, bo tak szerokie 
zagospodarowanie działki na 
Osiedlu Skalnym wymaga zmiany 
planu zagospodarowania prze-
strzennego. 

Teren na Osiedlu Skalnym, 
ograniczony z jednej strony ul. 
Skłodowskiej-Curie, a z drugiej 
ul. Staszica, to ostatnia tak duża, 
płaska działka w Karpaczu. Spór 
o jej zagospodarowanie wybu-
cha co kilka lat. Gdy krajowy 
inwestor nie zdołał przekonać 
Rady Miasta Karpacza do zmian 
planistycznych, umożliwiających 
większe inwestycje, postanowił 
ją sprzedać. Nabywcą został au-
striacki przedsiębiorca z polskimi 
korzeniami (zna dobrze nasz ję-
zyk) Jerry Nowikovsky z Wiednia. 
Deklarował wybudowanie za 300 

milionów złotych nowego cen-
trum miasta ze sklepami, lokalami 
usługowymi, hotelem i obiektami 
rekreacyjnymi. Projekt był tak 
efektowny, że niektóre fi rmy bły-
skawicznie zaczęły zgłaszać się, 
by w projektowanych budynkach 
zarezerwować najlepsze lokale 
użytkowe. 

Jerry Nowikovsky i jego ludzie 
zgłosili się jednak ze swoim po-
mysłem w bardzo złym momen-
cie, gdy w Karpaczu trwały dys-
kusje wokół celowości stawiania 
tak wielkich budynków, jak hotele 

„Sandra” i - zwłaszcza - „Gołę-
biewski”. Swoich interesów bronili 
też mieszkańcy Osiedla Skalnego 

- uroczego, spokojnego zakątka 
Karpacza, którzy argumentowali, 
że nie po to kupili tam domy i 
małe pensjonaty, by teraz mieć 
pod nosem gmach z betonu.

Ludzie przyszli na sesję Rady 
Miasta i wymusili na radnych 
odmowę zmiany planu zagospo-
darowania po myśli inwestora z 
Austrii. Jerry Nowikovsky ponowił 
próbę przekonania mieszkańców 
do swojego pomysłu (zmodyfi ko-
wanego) poprzez swoich jelenio-
górskich przedstawicieli. Ci jed-
nak na spotkanie z mieszkańcami 
przyszli tak nieprzygotowani, że 
nic z tego nie wyszło.

Nowa koncepcja zagospodaro-
wania wpisuje się jednak w uwagi 
zgłaszane przez mieszkańców 
i jej odbiór może być bardziej 
korzystny. Przede wszystkim 

większość tego, co inwestor chce 
stworzyć, ma znajdować się pod 
ziemią, a nie nad. Daje to szansę 
spełnienia najważniejszego po-
stulatu mieszkańców - ochrony 
krajobrazu. 

W pierwszym rzędzie przeciw-
ników zabudowy działki był wła-
ściciel jednego z hoteli stojących 
tuż obok niej, wiceprezes Stowa-
rzyszenia Ochrony Krajobrazu i 
Architektury Sudeckiej, Mirosław 
Rzepka. Jego zdaniem informa-
cje o planach budowy takiego 
ośrodka to klasyczna kaczka 
dziennikarska. 

- Nie ma szans, by taka inwesty-
cja - w głąb ziemi - mogła się zwró-
cić - komentuje Mirosław Rzepka. 

- Wymagałaby szerokich badań 
geologicznych. Tam jest przecież 
skała i cieki wodne. Nie da się w 
prosty sposób wybudować tak 
głębokiej, szczelnej wanny.

Według Mirosława Rzepki plan 
podziemnego centrum to kolejna 
bajka inwestycyjna władz miasta. 
W pewnym sensie z takim posta-
wieniem sprawy zgadza się bur-
mistrz Malinowski, który uważa, 
że jest stanowczo za wcześnie 
na spekulacje na temat szans 
powodzenia tej inwestycji. Nie 
ukrywa, że nie chce rozbudzać 
emocji, które mogą zaszkodzić 
przedsięwzięciu. Znając proce-
dury administracyjne, sprawa bę-
dzie wałkowana przez najbliższe 
miesiące, a może i lata. 

(kos)

teatry. Było przy tym sporo pracy.
Przyznaje, że nie jest z wykształcenia 

muzealnikiem, ale będzie zajmował 
się głównie administrowaniem 
budynkami.

- Wcześniej byłem wice-
prezydentem i podlegała 
mi gospodarka komunalna 

- wyjaśnia. - Muzeum Kar-
konoskie to duża instytucja, 
ma kilka obiektów, oddział 
w Szklarskiej Porębie, zamek 
Bolków, czy muzeum historii 
militariów.

ma trzy oddziały: w Szklarskiej Porębie, 
muzeum militariów, a także zamek 

Bolków. Dotąd kierowałam 
tym sama, ale jeżeli w 

strukturze placówki 
jest takie stanowisko, 
to przecież mogę z 
tego skorzystać.

Jak mówi, Józefa 
Kusiaka czeka sporo 

pracy. - Trzeba będzie 
m.in. przenieść muzeum 
militariów do nowej sie-

dziby - mówi.

Były prezydent 
muzealnikiem

- Czeka mnie 
dużo pracy - 
mówi Józef 
Kusiak.

Tam, gdzie ludzie zablokowali budowę 
nowego centrum miasta

Podziemny ośrodek 
rekreacyjny 
w Karpaczu?
Z pięciu kondygnacji w głębi ziemi i dwóch szklanych kopuł na 
pięciohektarowej powierzchni ma składać się potężne centrum 
sportowo-rozrywkowe, które austriacki inwestor zamierza 
wybudować na Osiedlu Skalnym w Karpaczu. 

Watykan podtrzymał karę 
dla księdza Skolimowskiego
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Z dwiema kwestiami zgłosił się do 
nas mieszkaniec Jeleniej Góry. - Bardzo 
denerwuje mnie żebractwo młodych 
ludzi, którzy zbierają na rzecz PCK pie-
niądze przy kasach w supermarketach 

- mówił. W jego opinii dorośli - rodzice 
i nauczyciele, nie powinni pozwalać 
na taki sposób pomocy, bo to puste i 
niewychowawcze. W jego opinii młodzi 
ludzie, jeśli chcą pomóc innym, powinni 
ponieść pożyteczny trud, wykonać jakieś 
czynności, z których jest szlachetny po-
żytek, a nie nagabywać ludzi przy kasach 
o datki. - Lepiej by było tym dzieciom 
zorganizować sadzenie lasu, czy sprzą-
tanie parku, gdzie zarobione pieniądze 

poszłyby na jakiś szczytny cel - wyjaśniał 
dalej nasz czytelnik.

Czy to tak po chrześcijańsku rozwalać 
komuś wiatę, jak to zrobili byłemu pro-
boszczowi w Karpnikach? - pytał ten sam 
rozmówca. Jest dla niego drugorzędne, czy 
było pozwolenie na nią, czy nie. Wskazywał, 
że poziom jadu i nienawiści, jaki na karpnic-
kiej parafii się ujawnił, nie licuje w żaden 
sposób z naukami Chrystusa.

Inny czytelnik („jestem osoba publicz-
na, więc się nie przedstawię”) utyskiwał 
na chamstwo pleniące się w cyberprze-
strzeni. - Oto pod waszym tekstem na 
nj24 pojawiło się chyba z 10 komentarzy 
z użyciem wulgarnych słów - wskazywał. 

Dodał, że nic to nie wnosi, a zniechęca do 
zabierania głosu w dyskusji osoby, które 
chciałyby coś sensownego powiedzieć. 
Owa nieujawniona osoba publiczna 
wytknęła nam, że powinniśmy bardziej 
kontrolować wpisy i te skandaliczne 
usuwać. Obiecaliśmy, że jeszcze bardziej 
przypilnujemy dyskusji i wpisów na 
naszym portalu. Wyjaśniliśmy też, że ta 
kontrola się odbywa. Usuwamy mnó-
stwo niestosownych komentarzy, przy 
tematach, gdzie pojawiają się wątki mo-
gące naruszać dobra innych osób, nawet 
uniemożliwiamy dodawanie komentarzy.

Na redakcyjny dyżur trafił też pan Wie-
sław zajmujący 91-metrowy lokal miesz-

kalny przy Drzymały. - Od 25 lat czekam 
na przydział innego mieszkania, ale miasto 
proponuje mi wciąż nie takie, jak bym 
chciał - skarżył się. Pan Wiesław jakiś czas 
miał kłopot z zaległościami czynszowymi, 
teraz już - jak przekonuje - wszystko ma 
uregulowane. Trzyosobowa rodzina pana 
Wiesława (mieszka z konkubiną i synem) 
szczególnie dotkliwie odczuwa niedogod-
ności mieszkania w obecnym miejscu od 
listopada 2011. Wtedy z bezpośredniego 
sąsiedztwa wyprowadził się ówczesny ZGL. 
Od tej pory zimy są tam nie do zniesienia. 
Nieogrzewane sąsiednie lokale sprawiają, 
że mieszkanie pana Wiesława jest nie do 
ogrzania. - Teraz na miesiąc spalam tonę 
węgla, a temperatura ledwie dochodzi do 
10 stopni - mówi.

Nawet z dokumentów, które do-
starczył pan Wiesław, nie wynika, aby 
miasto było obojętne na jego sytuację. 
Na przestrzeni kilku lat proponowano 
mu kilka propozycji. Wszystkie pan 
Wiesław odrzucał. Z dwóch powodów. 
Najczęściej proponowano mu dwa po-
koje, a on nie wyobraża sobie życia w 

takiej ciasnocie w trzy osoby. Tam gdzie 
z kolei mieszkanie odpowiadałoby mu 
pod względem ilości izb, przerażały go 
koszty. - Nie stać by mnie było, żeby je 
utrzymać po prostu - tłumaczył.

Namawialiśmy pana Wiesława, aby 
zdobył się na realizm i spróbował się 
przymierzyć do przyjęcia którejś z propo-
zycji miasta. Dwa pokoje dla trzech osób 

- nie brzmi to źle i wydaje się, że da się w 
takich warunkach przyzwoicie funkcjono-
wać. Tak żyje mnóstwo jeleniogórzan, a 
wielu ma znacznie gorzej.

Sławomir Sadowski

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra 	 -	 501 465 588
powiat jeleniogórski 	 -	 502 205 732
	 -	 601 572 243
powiat bolesławiecki 	 -	 606 665 454
powiat kamiennogórski 	 - 	 601 543 538

powiat lubański 	 -	 606 665 454
powiat lwówecki 	 - 	 694 792 203 
powiat zgorzelecki	 - 	 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski	 -	 605 533 855
redakcja	 -	 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Przy redakcyjnym telefonie dyżurował dziennikarz Sławomir Sadowski

O „żebractwie” przy kasach, wulgaryzmach 
w internecie i panu Wiesławie

Tel. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12 
Na pytania i uwagi 

czytelników odpowiadać 
będą przedstawiciele Straży 
Miejskiej w Jeleniej Górze. 

O możliwości przekazania jednej 
setnej swoich podatków organizacjom 
pożytku publicznego wie już chyba każ-
dy. Ciągle jednak trzeba przekonywać, 
że warto to robić, choć kwota przeka-
zywana przez statystycznego podatnika 
nie jest wielka. 5 - 10 zł przekazywane 
w pojedynczym zeznaniu wydaje się tak 
małą sumą, że zastanawiamy się „czy 
warto?”. Jak nigdzie indziej sprawdza 
się tu jednak zasada ziarnko do ziarnka. 
Efekt: ponad 11 mln podatników prze-
kazało w ramach tzw. 1 procenta orga-
nizacjom pożytku publicznego 457,3 
mln zł - poinformowało Ministerstwo 
Finansów. To o ponad 50 mln zł więcej 
niż rok wcześniej. Niemal o milion wzro-
sła też liczba podatników korzystających 
z tej możliwości - ciągle jednak jeszcze 
niemal połowa uprawnionych rezygnuje 
z tej możliwości.

Tak duży wzrost, to skutek ułatwień 
w procedurze przekazywania podatku. 
Robi to za nas fiskus, wystarczy dane 
obdarowanej organizacji wpisać do 
formularza PIT. Warto pamiętać, że od 
pewnego czasu możliwe jest wsparcie 
konkretnej, potrzebującej pomocy oso-
by, pod warunkiem, że środki na pomoc 
dla niej zbiera któraś z OPP. Możemy 
też pozwolić, by do obdarowanej or-
ganizacji trafiły nasze dane personalne 
(wcześniej było to niemożliwe).

Najwięcej pieniędzy - ponad 108 
mln 708 tys. zł - otrzymała Fundacja 
Dzieciom „Zdążyć z pomocą”. Ponad 
13 mln 365 tys. trafiło do Fundacji 
Pomocy Osobom Niepełnosprawnym 

„Słoneczko”, a ponad 7 mln 522 tys. 
zł - do Fundacji Anny Dymnej „Mimo 
Wszystko”.

Jedną setną naszego podatku przeka-
zać możemy kilku tysiącom organizacji 
w całej Polsce. Tylko na Dolnym Śląsku 
zarejestrowanych jest blisko 1000 ta-
kich podmiotów. My jednak zachęcamy, 
żeby zadbać o własne podwórko. Jeśli 
tylko w naszej gminie, miejscowości, 

powiecie albo regionie działa organiza-
cja, która w sensowny sposób działa na 
rzecz środowiska, może warto właśnie 
ją wesprzeć dodatkowymi środkami. 

Dlaczego jeszcze należy wspierać 
organizacje pozarządowe? Potrafią 
one sprawniej zarządzać środkami 
publicznymi, są bliżej obywatela, znają 
jego troski lepiej niż rządzący. I jeszcze 
skontrolujemy, jak spożytkowały nasze 
pieniądze, bo organizacje korzystające 
z 1 proc. odpisu zobowiązane są szcze-
gółowo rozliczyć i opublikować w inter-
necie, jak wydatkowały pozyskane w ten 
sposób środki. Warunki są dwa: Orga-
nizacja, którą chcemy wesprzeć, musi 
być organizacją pożytku publicznego, 
czyli zarejestrowana przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości - Krajowy Rejestr Są-
dowy. Sprawdzimy to w wyszukiwarce: 
www.opp.ms.gov.pl. Musimy też sami 
wypełnić deklarację podatkową, nie 
może tego zrobić za nas pracodawca.

O tym, że naprawdę warto, prze-
konuje m.in. Stowarzyszenie Pomocy 
Chorym przy Oddz. Chirurgii Ogólnej i 
Onkologicznej w Szpitalu Wojewódzkim 
w Jeleniej Górze, które już od kilku lat 
za pieniądze przekazane w ramach 1 
procenta kupuje sprzęt dla jeleniogór-
skiego szpitala - sprzęt, który służy 
nam wszystkim. W ten sposób szpital 
wzbogacił się już o urządzenia zabiego-
we dla chorych na choroby nowotwo-
rowe, aparaturę do zabiegów chirurgii 
małoinwazyjnej, sprzęt endoskopowy, 
aparaturę do zabiegów ortopedycznych. 
Zbiórki publiczne ułatwiły też zakup 
tomografu komputerowego, sprzętu 
do endoskopii jelita grubego oraz zakup 
profesjonalnie wyposażonej karetki. Od 
ubiegłego roku Stowarzyszenie zbiera 
na zakup endoskopów, urządzeń me-
dycznych do diagnostyki i terapii m.in. 
schorzeń nowotworowych. 

Jeleniogórski szpital nie jest już 
jednak najhojniej wspieraną OPP w 
naszym regionie. Liderem w ubiegłym 

roku zostało Stowarzyszenie Ziemia 
Bolesławiecka, którą podatnicy wsparli 
kwotą prawie 178 tys. zł (299. miejsce 
w kraju). Wpłaty na Stowarzyszenie 
Pomocy Chorym maleją - na przestrzeni 
dwóch lat o 72 tys. zł 

Stowarzyszenie Pomocy Chorym, 
to nie jedyna organizacja pożytku pu-
blicznego na naszym terenie, która za 
cel postawiła sobie działania na rzecz 
niepełnosprawnych i chorych. Oto lista 
Organizacji Pożytku Publicznego dzia-
łających w regionie jeleniogórskim w 
sferze służby zdrowia i pomocy chorym 
według pozyskanych środków. Druga 
kwota, to wzrost (+) lub spadek (-) 
wpływów z 1 procenta w porównaniu z 
rokiem 2010, a w nawiasie miejsce na 
liście wszystkich 6533. OPP wspartych 
w 2011 r. w Polsce. 

- 	 Stowarzyszenie Pomocy Chorym przy Od-
dziale Chirurgii Ogólnej i Onkologicznej 
Wojewódzkiego Centrum Szpitalnego 
Kotliny Jeleniogórskiej w Jeleniej Górze: 
127,6 tys. zł; - 28 tys. zł (382)

- 	 Stowarzyszenie na Rzecz Pacjentów 
Szpitala Powiatowego w Zgorzelcu „Na-
sze zdrowie”: 113,3 tys. zł; -18,2 tys. zł 
(426)

- 	 Bogatyńskie Stowarzyszenie „Amazon-
ki”: 53,4 tys. zł; +14,7 tys. zł (752)

- 	 Jeleniogórskie Stowarzyszenie Rodzin i 
Przyjaciół Dzieci z Zespołem Downa: 27 
tys. zł; -7,1 tys. zł (1296)

- 	 Karkonoski Sejmik Osób Niepełnospraw-
nych w Jeleniej Górze: 22,3 tys. zł; -0,5 
tys. zł (1524)

- 	 Fundacja Pomocy Niepełnosprawnym 
„Płakowice” w Lwówku: 21,7 tys. zł; +1,7 

tys. zł (1549)
- Stowarzyszenie Zastępczego Rodziciel-

stwa 	 o/ dolnośląski Jelenia Góra: 16 
tys. zł; +7,4 tys. zł (2662)

- 	 „Karkonoski Klub Amazonek” Jelenia 
Góra: 11,2 tys. zł; -15 tys. zł (2375)

- 	 Polskie Towarzystwo Walki z Kalectwem 
oddz. terenowy w Jeleniej Górze: 13,3 
tys. zł; +5,4 tys. zł (2137)

- 	 Stowarzyszenie Rodziców Dzieci i Mło-
dzieży Specjalnej Troski w Bolesławcu: 
10,5 tys. zł; - 25,2 tys. zł (2523)

- 	 Stowarzyszenie Wspierania Rozwoju 
Urologii Jeleniogórskiej „Urovita” przy 
Oddziale Urologicznym Samodzielnego 
Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej 
Szpitala Wojewódzkiego w Jeleniej 
Górze: 9,4 tys. zł; - 1,6 tys. zł (1902)

- 	 Fundacja „Niepełnosprawnym i oczeku-
jącym pomocy” w Zgorzelcu: 7,2 tys. zł; 
+0,7 tys. zł (3071)

- 	 Polskie Stowarzyszenie na Rzecz Osób 
z Upośledzeniem Umysłowym Koło w 
Jeleniej Górze: 6 tys. zł; +0,2 tys. zł 
(3373)

- 	 Stowarzyszenie Wspierające Rozwój 
Osób Niepełnosprawnych, Starych i 
Chorych „In gremio” w Zgorzelcu: 3,5 
tys. zł; - +1,4 tys. zł (4270)

- 	 Stowarzyszenie Niedosłyszących „Lira”: 
2,6 tys. zł; +1,3 tys. zł (4737)

- 	 Karkonoskie Stowarzyszenie Promocji 

Szpitala Bukowiec - Kowary: 3 tys. zł; 
-1,2 tys. zł (4474)

- 	 Stowarzyszenie Profilaktyki I Profesjo-
nalnej Pomocy Osobom Uzależnionym 

„Subsidium” W Zgorzelcu: 2,4 tys. zł; 
-0.4 tys. zł (4844)

- 	 Fundacja „Bądźmy Razem” - Hipotera-
pia We Wleniu: 1,2 tys. zł; +0,7 tys. zł 
(5722)

- 	 „Azymut Zdrowie” Jelenia Góra: 1,1 tys. 
zł; +0,1 tys. zł (5599)

- 	 Stowarzyszenie na Rzecz Ofiar Wypad-
ków Drogowych „Pomoc” w Lwówku: 0,3 
tys. zł; -0,1 tys. zł (6529)

„Nowe” OPP, na liście uprawnio-
nych do przyjmowania 1 proc. odpisu 
podatkowego

- 	 FUNDACJA „WSPIERAJMY ZDROWIE” - 
Bolesławiec (powrót po rocznej przerwie)

- 	 STOWARZYSZENIE OSÓB NIEPEŁNO-
SPRAWNYCH I ŻYCZLIWYCH - Zgorzelec

- 	 FUNDACJA CARITA - ŻYĆ ZE SZPICZA-
KIEM - Kowary

- 	 TOWARZYSTWO CHORYCH NA STWARD-
NIENIE ROZSIANE W JELENIEJ GÓRZE 

- 	 „FUNDACJA ZDROWA WIEŚ” - Jelenia Góra
OPP, które straciły prawo do przyjmo-

wania 1 proc. odpisu podatkowego, oraz 
kwota, jaką otrzymały w ubiegłym roku. 

- 	 Łużycki Oddział Polskiego Towarzystwa 
Walki Z Kalectwem w Lubaniu: 17,7 tys. 
zł; 

- 	 STOWARZYSZENIE OSÓB PRZEWLEKLE 
CHORYCH „POMOCNA DŁOŃ” W JELE-
NIEJ GÓRZE: 3,7 tys. zł

(mal)

Jak zostać filatropem? 
Podatnik, chcąc przekazać 1 proc. swojego podatku na rzecz organizacji pozarządowej, musi w składanym przez 

siebie zeznaniu podatkowym podać wysokość przeznaczonej na ten cel kwoty, nazwę organizacji i numer jej wpisu 
w Krajowym Rejestrze Sądowym. Kwota nie może być większa niż 1 procent należnego podatku. Nowe druki PIT 
zawierają już rubryki, w które można wpisać te wszystkie informacje. Informacje o numerach KRS można znaleźć w 
wykazie ogłoszonym przez ministra pracy i polityki społecznej - jest on dostępny w Monitorze Polskim, na stronach 
internetowych ministerstw polityki społecznej, finansów, a także w urzędach skarbowych.

W dodatkowych rubrykach można precyzyjniej określić, w jaki sposób mają być wykorzystywane przekazane 
przez podatnika pieniądze: ogólnie na działalność statutową, czy na wsparcie konkretnej osoby. Takie wskazanie 
zostanie przesłane organizacji pożytku publicznego przez urząd podatkowy wraz z wykazem przekazanych kwot. 
Można także zgodzić się na przekazanie organizacji naszych danych personalnych, dzięki czemu nie będziemy 
anonimowymi ofiarodawcami. 

Przekazać 1 proc. z podatku potrzebującym nie jest trudno. Może warto też zadbać, by pieniądze 
pozostały w Twojej gminie?

Także Ty możesz zostać filantropem (i lokalnym patriotą)
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Kolejny pożar w powiecie lwóweckim. 
W minioną środę spłonął budynek 
mieszkalno-gospodarczy w Chmieleniu 
(gmina Lubomierz). Nie nadaje się do 
zamieszkania. Zajmujący go mężczyzna 
znalazł dach nad głową u rodziny.

Dramatyczny bilans grudnia i stycznia 
w powiecie lwóweckim to już cztery po-
żary i 15 poszkodowanych osób. Domy 
spłonęły w Giebułtowie (4 grudnia), w 
Płóczkach Górnych (9 grudnia), w Mlą-
dzu (16 grudnia), a teraz w Chmieleniu. 

Budynku mieszkalno-gospodarczego 
w Chmieleniu nie udało się urato-
wać, choć w tym wypadku pożar miał 
miejsce w środku dnia. Straż pożarna 

została zaalarmowana po godzinie 14, 
najprawdopodobniej jednak paliło się 
już wcześniej, bo gdy strażacy dojechali 
na miejsce, w ogniu był już cały dach 
budynku. W kilkugodzinnej akcji brało 
udział aż siedem jednostek gaśniczych, 
ale skutków żywiołu nie dało się ograni-
czyć - budynek uległ tak dużemu znisz-
czeniu, że natychmiast po ugaszeniu 
ognia trzeba było przeprowadzić część 
prac rozbiórkowych. Inna sprawa, że już 
przed pożarem był w bardzo kiepskim 
stanie. Z płonącego domu udało się 
wynieść bardzo niewiele sprzętów. 

Samotnie mieszkający tam około 
60-letni mężczyzna znalazł schronienie u 

rodziny, władze Lubomierza zapewniają 
jednak, że znajdą dla niego lokum.

- Rozglądamy się za miejscem w 
Chmieleniu, choć bardziej prawdopo-
dobne wydaje się, że znajdziemy mu 
mieszkanie w Lubomierzu. Jeśli wszyst-
ko dobrze pójdzie, będzie mógł się tam 
przenieść jeszcze w tym tygodniu. Oczy-
wiście zapewnimy także wszelką inną 
pomoc - obiecuje burmistrz Lubomierza 
Wiesław Ziółkowski.

Przyczyny pożaru w Chmieleniu nie 
są na razie znane. Podejrzenie pada na 
nieszczelne przewody kominowe lub 
niesprawną instalację elektryczną.

(mal)

- Jurek, za rok gramy tylko dla seniorów! - mówi Lidia Łotocka, która prowadzi w 
Karpaczu Dom Seniora - pensjonat dla osób starszych „Grześ”. Zamierza zwrócić 
się ze swoim pomysłem bezpośrednio do Jurka Owsiaka.

- Jesteśmy bardzo zadowoleni, że w tym roku Wielka Orkiestra Świątecznej 
Pomocy grała nie tylko dla noworodków, ale też dla seniorów - komentuje Lidia 
Łotocka. - Oprócz miłości i opieki, potrzebują oni także sprzętu, opatrunków czy 
lekarstw. Ta inicjatywa była tym bardziej cenna, że zwykle mówi się i organizuje 
pomoc dla dzieci z różnymi wadami. Ludzie starsi pozostają zapomniani, choć na 
to nie zasługują. Tyle razy widzi się na ulicy czyjąś babcię lub dziadka, gdy taszczą 
c i ę ż k i e torby z zakupami... Są zupełnie sami!

Każdy z nas kiedyś będzie stary, każdy może zostać sam ze swoją 
starością pełną różnych ograniczeń i bólu. W krajach zachodnich 
pobyt se- niorów w domach opieki (takich, jak „Grześ” w Karpa-
czu) jest normą, ale w Polsce - niestety - wciąż istnieje bariera 
f inan- sowa, która to uniemożliwia. Tym bardziej cenna jest 

pomoc WOŚP dla starszych osób. 
94-letni Jan Woźniak z Jeleniej Góry (na 

zdjęciu) należy do szczęśliwców, którzy zna-
leźli miejsce w „Grzesiu”.                          TS

Dom Seniora „Grześ”, 
pensjonat dla osób 
starszych
Karpacz, ul. Skłodowskiej-Curie 9. 
Tel. 75-76-19-784, 607-445-996, 
fax 75-761-99-08. 
E-mail: pensjonatgrzes@go2.pl

„Grześ” z orkiestrą 
Jurka Owsiaka

W najbliższy weekend w Harrachovie odbędą się zawody Pucharu 
Świata w lotach narciarskich. Wystąpi elita skoczków, z Kamilem 
Stochem na czele.

Zawody w lotach będą odbywały się w sobotę i niedzielę, ale 
cała impreza zaczyna się już w piątek, od godz. 14.30 (kwalifikacje 
od 18.30). W sobotę zawody Pucharu Świata rozpoczynają się 
o godz. 12.30 (skoki konkursowe od 15.) a w niedzielę - od 10 
(kwalifikacje od 12.30). Organizatorzy przewidzieli szereg imprez 
towarzyszących, m.in. czeskich zespołów muzycznych.

Bilety na konkurs można nabyć w Polsce, za pośrednictwem 
biura Almar (bez dodatkowej marży). Najbardziej opłaca się 
nabyć karnety (na trzy dni), stojący - 70 złotych, siedzący - 105 
złotych. Karnet VIP (all inclusive) - 505 złotych, jedzenie i picie bez 
ograniczeń, w tym alkohole, przez czas trwania zawodów. Telefony 
do biura: 500 014 300, 75 717 21 23. Więcej szczegółów na stronie 
www.btalmar.com                                                              (ROB)

Puchar świata w Harrachowie

BOLESŁAWIEC Dwie kobiety, po-
dające się za rehabilitantki, wprosiły 
się do mieszkania 83-letniej kobiety. 
Jedna odwróciła jej uwagę, a druga 
przeszukała mieszkanie. Gdy opuści-
ły starszą panią, ta zorientowała się, 
że zginęła jej spora kwota pieniędzy. 
Policja jeszcze raz ostrzega, by nie 
wpuszczać do domu obcych.

Pijany 25-latek nie zatrzymał sa-
mochodu do kontroli drogowej, po 
czym porzucił swój pojazd i zgłosił 
się na policję. Tam nakłamał, że 
został napadnięty, a bandyci ukradli 

mu samochód. Śledczy mu nie 
uwierzyli. Za zgłoszenie przestęp-
stwa, którego nie było, mężczyzna 
stanie przed sądem. W grę wchodzi 
dwuletnia odsiadka.

Policjanci znaleźli w mieszka-
niu 19-letniego mężczyzny ponad 
70 porcji marihuany. Czeka go za 
to sprawa sądowa. Wymiar kary 
zależy od tego, czy uda mu się 
udowodnić handel narkotykami. 
Jeśli tak, może zostać skazany 
maksymalnie na osiem lat pozba-
wienia wolności.

JELENIA GÓRA Do 5 lat więzienia 
grozi 31-latkowi, który dokonał co 
najmniej czterech kradzieży z biur 
i samochodów. Jego łupem padły 
laptop i narzędzia stomatologiczne 

oraz radioodtwarzacze. Wartość 
skradzionych przedmiotów wynosi 
około 12 tys. zł.

LUBAŃ Dziewięć osób ewakuowa-
no podczas pożaru kamienicy na 
rogu ulicy Spółdzielczej i pl. 3 Maja. 
Nikomu nic się nie stało, ale spłonął 
dach. Wartość strat jest szacowana. 
Pożar wybuchł w nocy z soboty na 
niedzielę. W gaszeniu i zabezpiecze-
niu terenu uczestniczyło 18 zastępów 
straży pożarnej. 

PIEŃSK Hurtownię narkotyków 
odkryła polsko-niemiecka grupa 
policyjna NYSA w domu 31-latka. 
Mężczyzna odpowie za posiadanie 
ponad 800 porcji marihuany i kil-
kudziesięciu działek metamfetaminy. 

(kos)

Od 1 stycznia dwa sądy w na-
szym regionie formalnie przestały 
istnieć. W efekcie tzw. reformy 
Gowina Sąd Rejonowy w Lwówku 
stał się ośrodkiem zamiejscowym 
sądu w Lubaniu, a Sąd Rejonowy 
w Kamiennej Górze - sądu jelenio-
górskiego. Jak wynika z analiz prze-
prowadzonych przez Sąd Okręgowy 
dla Ministerstwa Sprawiedliwości, 
w pierwszych tygodniach pracy 
sądów w nowej organizacji nie było 
większych problemów.

- Oczywiście zmiana struktury sądów 
wiązała się z wieloma przedsięwzięcia-
mi organizacyjnymi, które trzeba było 
przeprowadzić, a niektóre okazały się 
kłopotliwe - przyznaje sędzia Andrzej 
Wieja, rzecznik prasowy jeleniogór-
skiego SO. - To zresztą nie jest jeszcze 
proces całkowicie zakończony, bo 
wiele czynności wymaga czasu. Re-
organizacja oznacza przecież nowe 
NIP-y, REGON-y, zmianę właściwości 
ZUS, konieczność założenia nowych 
ksiąg sądowych i numeracji, nowe 

rachunki, wzory podpisów, wypowie-
dzenie umów o pracę i podpisanie no-
wych, unifikację pracy sekretariatów i 
księgowości. Przy okazji okazało się 
zresztą, że zasady pracy księgowości 
nie są jednorodne, co utrudniło unifi-
kację. Takich działań jest bardzo  wiele, 
ale mają jedynie charakter organiza-
cyjny i nie wpłynęły na merytoryczną 
pracę sądów.

Jak zapewnia sędzia Wieja, sprawy 
rozpoczęte w 2012 r. prowadzone są 
bez przeszkód i nie wiążą się z żadny-
mi uciążliwościami dla mieszkańców. 
Sędziowie w Lwówku i Kamiennej Gó-
rze nie rozpoczynają spraw od nowa, 
co stało się w kilku zlikwidowanych 
sądach w kraju. Tam sędziowie uznali, 
że gdyby zdecydowali o wyrokach w 
nowej rzeczywistości organizacyjnej, 
byłyby nieważne, bo ich zdaniem 
zmiana podległości służbowej jest 
tożsama ze zmianą składu sądu, co w 
sprawie karnej wymaga rozpoczęcia 
procesu od nowa, ponownego prze-
słuchania świadków itp.

- Jednoznaczne stanowisko w tej 
sprawie zajęło ministerstwo i Krajowa 
Rada Sądownicza, wskazując, że zmia-
na nazwy sądu nie pozwala podważyć 
wyroku - mówi sędzia Wieja i informu-
je, że według dostępnej wiedzy, żadna 
ze spraw w Lwówku i Kamiennej Górze 
nie jest prowadzona na nowo.

Reorganizacja nie utrudniła też 
życia prokuraturom. Jak przyznaje 
prokurator rejonowy w Lwówku, 
zmiany nie przyniosły na razie żadnych 
negatywnych konsekwencji.

Ludwik Kaziów, burmistrz Lwówka, 
który w miesiącach poprzedzających 
zmiany w sądownictwie bardzo ostro 
krytykował forsującego je ministra, 
przyznaje, że na razie nie spotkał 
się z wieloma głosami negatywnie 
oceniającymi nową formę funkcjono-
wania sądu. - Z tego, co mi przeka-
zywano na razie, problemy sprawiają 
jedynie wnoszone opłaty sądowe. W 
sądzie w Lwówku nie bardzo wie-
dzą, jak je ewidencjonować - mówi 
burmistrz.

Te głosy mogą oznaczać, że zapo-
wiedzi ministerstwa o tym, że reforma 
nie utrudni dostępu do wymiaru spra-
wiedliwości, sprawdzają się. Trudniej 
dostrzec osiągnięcie oszczędnościo-
wych celów. Wprawdzie reorgani-
zacja oznacza likwidację stanowisk 
prezesów sądów zamiejscowych, ale 
szefowie sądów, które stały się nad-
rzędnymi, już dostrzegają problemy z 
nadzorem nad pracą jednostek zamiej-
scowych. Tym większe, że zarówno z 
Lubania do Lwówka, a zwłaszcza z 
Jeleniej Góry do Kamiennej Góry jest 
daleko. Należy się więc spodziewać 
konieczności zatrudnienia dyrektora, 
a przewodniczący jeleniogórskiego 
Sądu Rejonowego prawdopodobnie 
będzie wnioskował do ministerstwa 
o powołanie dwóch wiceprezesów, 
z których jeden prawdopodobnie 
pracowałby w Kamiennej Górze. To 
o tyle zrozumiałe, że po przyłączeniu 
jeleniogórski Sąd Rejonowy stał się 
największym sądem w okręgu.

Wątpliwe wydają się też korzyści 
organizacyjne z reformy. Sędziowie 
z małych, zlikwidowanych sądów 
mieli orzekać w dużych i pomagać 
tym w rozładowywaniu zaległości 
procesowych. Jak dotąd żaden sędzia 

ze zlikwidowanej jednostki nie orzekał 
jeszcze w swojej nadrzędnej i trudno 
się spodziewać, żeby to nastąpiło. - 
To wynika ze specyfiki Lwówka i 
Kamiennej Góry, które należały do 
sądów mocno obłożonych sprawami 

- tłumaczy sędzia Wieja.
Jest za to ruch w drugą stronę - pra-

cownik jeleniogórskiego sądu jeździ 
do Kamiennej Góry, aby odciążyć tam 
pracowników ksiąg wieczystych.

Pierwsze tygodnie po reorganizacji 
nie zamykają jednak sprawy. W Trybu-
nale Konstytucyjnym na rozpatrzenie 
czeka wniosek o zbadanie zgodności 
z Konstytucją przepisów wprowadza-
jących reformę. Z kolei Sąd Najwyższy 
ma do rozpatrzenia odwołania sędziów 
(w tym także wszystkich z Lwówka i 
Kamiennej Góry) od decyzji ministra, 
przenoszących ich do nowych sądów 
rejonowych. Niezgodny z oczekiwa-
niami ministerstwa wyrok w którejś z 
tych spraw zachwieje reformą.

- Choć nie spodziewam się zaskaku-
jących decyzji, to jednak mam nadzieję, 
że nie zniszczono jeszcze w Lwówku 
i Kamiennej Górze starych pieczątek, 
tabliczek, bo jednak wykluczyć, że 
będą potrzebne, się nie da - śmieje się 
sędzia Wieja.                            (mal) 

Znowu pożar w powiecie lwóweckim

Sądy po nowemu

M
. L

IS
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KONAR
HUMORU
MIA, zwyczajem

babki, ka¿dego
dnia lubi³a oprzeæ
siê o pieñ rajskie-
go drzewa. Bardzo
ju¿ stare. Powoli
obumiera³o. Ewa,
pod koniec swego
¿ycia - na polanie poœród brzóz - rozsia-
³a ziarna z jego owoców. Mia wybra³a
siê popatrzeæ, jak rosn¹. By³y doœæ du¿e.
Zaczyna³y owocowaæ. Na Konarze Hu-
moru owoce by³y najmniejsze. Zerwa³a
kilka, delektuj¹c siê smakiem. Nie pa-
miêta - pomyœla³a zdziwiona i uœmiech-
nê³a siê do siebie - kiedy ostatni raz
jad³a owoce z tej ga³êzi.

Na ga³êzi, æwierkaj¹c weso³o, pod-
skakiwa³ ptak. Jakby siê z ni¹ przeko-
marza³. Zaczê³a do niego mówiæ. Odpo-
wiada³ jej po swojemu. Zdziwiona swo-
im zachowaniem - wybuchnê³a œmie-
chem. Zrywaj¹c owoce, z Konaru Hu-
moru, do koszyka - pomyœla³a, ¿e wy-
bierze siê do krewnych w odwiedziny.

Rozdzieli³a przyniesione dary. Opo-
wiada³a o swej przygodzie z ptakiem.
¯e rozumia³a, co mówi. ¯e to on za-
chêci³ j¹, aby odwiedzi³a rodzinê. Za-
œmiewali siê z jej opowieœci. Wszyscy
- chrupi¹c owoce - przypominali ró¿ne
pomyœlne wydarzenia. Doznali olœnie-
nia: Œmiali siê z siebie - ciesz¹c siê
sob¹.

Radoœæ ¿ycia. Pogodne usposobie-
nie. Odpornoœæ psychiczna - nie ulega-
nie negatywnym nastrojom. Optymizm
¿yciowy. Ci¹gle pozytywne nastawie-
nie do œwiata i ludzi - do tego, co wokó³
siê dzieje i jacy s¹ ludzie. Poczucie hu-
moru.

Mamy powody do radoœci. Pawe³
aposto³ napisa³ nawet: ZAWSZE SIÊ
RADUJCIE. Osobiste dobre samopo-
czucie - to warunek, aby móc sprawiaæ
radoœæ bliŸnim. Pomocne w tym PO-
CZUCIE HUMORU. Dostrzeganie tego,
co œmieszne i warte ¿yczliwego uœmie-
chu. Osi¹ga siê szczyty humoru, gdy
cz³owiek potrafi œmiaæ siê z siebie i
obróciæ w ¿art przykre sprawy. Kiedy
umie dostrzec œmiesznoœæ w nadmier-
nej powadze, w napuszonoœci, z jak¹
siê obnosi. ¯artem mo¿na rozbroiæ z³o:
Uczyniæ mniej bolesnym i nawet -
unieszkodliwiæ. Roz³adowaæ napiêcie i
przezwyciê¿yæ nieœmia³oœæ. Humor jest
najlepszym lekarstwem na negatywne
nastroje - pesymizm, malkontenctwo i
czarnowidztwo.

MIA, opuszczaj¹c goœcinne progi,
gor¹co zachêca³a krewnych, aby posa-
dzili Rajskie Drzewo. Na koniec, z b³y-
skiem radoœci w oczach, po¿egna³a ich
s³owami: Mówiê wam - owoce z Kona-
ru Humoru maj¹ moc uleczyæ wszelkie
wasze smutki. Mog¹ uczyniæ was
szczêœliwymi ludŸmi.

W codziennoœci bycia z ludŸmi, Czy-
telniku - wiele sytuacji prowadzi do przy-
krych utarczek, smutnych nieporozu-
mieñ oraz bolesnych zranieñ. Najw³a-
œciwszym wyjœciem: obróciæ problem
w ¿art. W hierarchii cech charakteru, z
ca³¹ pewnoœci¹ - na pierwszym miejscu
postawiæ nale¿y poczucie humoru.

Po pierwsze. Œwiadczy o normalno-
œci i zdrowiu psychicznym. Po wtóre.
Stanowi fundament bogactwa we-
wnêtrznego i bardzo dojrza³ej osobo-
woœci. Po trzecie, Mi³y Czytelniku. Po-
czucie humoru jest niezbêdne i wyj¹t-
kowo przydatne w ró¿norodnych rela-
cjach z ludŸmi. Aby nie tylko nie uwie-
ra³y, ale zawsze cieszy³y, pogodne by³y
i sympatyczne.

- Tryskasz humorem...?
 KUBEK

LOKALE

DO WYNAJÊCIA kawalerka cen-
trum, 511-043-209. G347-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka, sypialnia,
pokój, aneks kuchenny, umeblowane w
stanie idealnym- Paderewskiego; 700,- w
tym czynsz, 605-954-039. G350-G

WYNAJMÊ bar w centrum Karpa-
cza. Tel. 608-193-667. G353-G

TANIO sprzedam mieszkanie,
75/64-21-773. G355-G

NIERUCHOMOŒCI

OKAZJA dom 165 tys.,
513-369-560. G345-G

GRUNT budowlany 1,1 ha z warun-
kami zabudowy oraz hala 1200 m, dzia³ka
4800 m kw. Tel. 603-584-675. G352-G

US£UGI

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971.

G46-G

PRACA

ZATRUDNIÊ stolarza po 50-tce la-
kiernika lub do antyków. Tel.
600323643.

ZATRUDNIÊ pani¹ do pracy biurowo
ksiêgowej z jêzykiem niemieckim. CV wy-
sy³aæ na maila: jg@kraina.biz G163-K

POTRZEBNA kulturalna pani do
prowadzenia domu z referencjami. Tel.
782863233.

TOWARZYSKIE

POKOJE na doby, godziny, cen-
trum, 511-043-209. G348-G

ATRAKCYJNA brunetka,
794-109-733. G349-G

Nie ma mocnych, ¿eby jedyny dojazd do Kiepury 9 uczyniæ w pe³ni
przejezdnym dla s³u¿b ratowniczych w razie wypadku

Parkuj¹ jak chc¹

Kilkunastu przedsiêbiorców z jelenio-
górskiego Zabobrza otrzymywa³o zawy-
¿one rachunki za ciep³o. - To skandal,
nadp³aciliœmy tysi¹ce z³otych - dener-
wuj¹ siê. - To by³ b³¹d rachunkowy,
wszystko wyprostujemy - zapewnia dy-
rektor ZGKiM-u Jerzy Lenard. Pytanie,
kiedy?

- Czujê siê oszukany - mówi Jan P³on-
ka, w³aœciciel zak³adu tapicerskiego przy
ul. Kar³owicza, na tzw. górce. W pawilo-
nach mieœci siê kilkanaœcie sklepów i
punktów us³ugowych. S¹ zak³ady tapi-
cerskie, magiel, szewc, solarium, sklep
spo¿ywczy itp. Handluj¹cy sami zorien-
towali siê, ¿e coœ jest nie tak. - Co roku
przychodzi³a mi du¿a dop³ata do ogrze-
wania, tymczasem zu¿ywa³em mniej wiê-
cej tyle samo energii - mówi Jan P³onka.
Pokazuje wyliczenia. Wynika z nich, ¿e za
sezon grzewczy 2008-2009 zu¿y³ 1338
tzw. jednostek rozliczeniowych, co kosz-
towa³o go nieca³e 920 z³otych. Przez ko-
lejne zimy zu¿ycie by³o podobne, jednak
koszty dramatycznie ros³y. W sezonie
grzewczym 2010-2011 zu¿y³ 1451 jed-
nostek, a wiêc niewiele wiêcej, a zap³aci³
za to prawie 2200 z³otych! - Z tego by
wynika³o, ¿e w ci¹gu dwóch lat ciep³o
podro¿a³o o ponad sto procent - przeli-
cza na szybko Jan P³onka. - Przecie¿ to
niemo¿liwe, nie by³o takich podwy¿ek.

- Rok temu mia³am do dop³aty 1230
z³otych, ale mia³am wysokie zu¿ycie cie-
p³a. W tym roku zu¿ycie ciep³a spad³o o
jakieœ tysi¹c jednostek, a dop³ata by³a o
sto procent wiêksza - wylicza z kolei

pani Maria Bujar, prowadz¹ca pralniê z
maglem.

W maju ubieg³ego roku J. P³onka na-
pisa³ reklamacjê do ZGKiM-u, przedsta-
wiaj¹c swoje wyliczenia. - Po dok³ad-
nym przeanalizowaniu rozliczenia
stwierdza siê, ¿e zosta³o ono dokonane
prawid³owo - tak¹ odpowiedŸ otrzyma³
od ZGKiM-u. Podpisa³ siê pod ni¹ dy-
rektor Jerzy Lenard.

- Da³em spokój, choæ nadal uwa¿a³em,
¿e coœ jest nie tak - przyznaje P³onka.

Nieoczekiwanie kilka miesiêcy póŸniej
przedsiêbiorcy dzia³aj¹cy na górce otrzy-
mali pisma, w których ten dyrektor Le-
nard przyznaje, ¿e... „po szczegó³owym
przeanalizowaniu kosztów c.o. wy¿ej
wymienionego okresu stwierdzono, ¿e
przyjêto do rozliczenia nieprawid³owy
zawy¿ony koszt ca³kowity ogrzewania w/
w budynków”.

Wykrycie tego b³êdu by³o tym trud-
niejsze, ¿e ciep³o rozliczane jest z Zak³a-
dem Gospodarki Komunalnej i Mieszka-
niowej w formie zaliczek. Na koniec se-
zonu wystêpuje dop³ata b¹dŸ nadp³ata.
Trzeba zsumowaæ iloœæ zu¿ytego ciep³a,
potem zsumowaæ iloœæ wp³aconych za-
liczek, do tego dodaæ b¹dŸ odj¹æ dop³a-
tê czy te¿ nadp³atê. Nie ka¿dy tak szcze-
gó³owo analizuje swoje rachunki.

Sk¹d taki b³¹d? - Wiêkszoœæ tego typu
rozliczeñ zlecamy podmiotom zewnêtrz-
nym. Tak by³o w tym przypadku. Nast¹-
pi³ b³¹d rachunkowy, Ÿle podstawiono
kwotê do rozliczeñ, st¹d wychodzi³y nie-
prawid³owe dop³aty - t³umaczy nam Je-

rzy Lenard. - Ca³y ten wêze³ cieplny zo-
sta³ Ÿle rozliczony. Wszyscy otrzymali za-
wiadomienia, ¿e zostan¹ im wys³ane ko-
rekty. Obecnie te korekty s¹ na ukoñcze-
niu. Nadp³acone œrodki albo zostan¹ im
zwrócone, albo bêd¹ przeznaczane na
poczet przysz³ych zobowi¹zañ. Wszystko
w zale¿noœci od dyspozycji, jakie otrzy-
mamy od zainteresowanych osób.

- Niestety, nie mamy mo¿liwoœci zwe-
ryfikowania tych rozliczeñ na bie¿¹co,
dlatego dajemy ka¿demu mo¿liwoœæ re-
klamowania - mówi J. Lenard. Zazna-
czy³, ¿e s¹ to sporadyczne przypadki. -
To promile, albo u³amki promili w sto-
sunku do tysiêcy rozliczeñ, które pro-
wadzimy. To by³ b³¹d ludzki, ktoœ przy-
cisn¹³ nie ten klawisz, który powinien.

- Od pisma minê³y trzy miesi¹ce, a
my nadal nic nie wiemy. Do tego nie
wiadomo, za ile lat wstecz bêd¹ te ko-

rekty - mówi Jan P³onka. Sam liczy, ¿e
za poprzedni sezon dostanie nadp³atê w
wysokoœci oko³o tysi¹ca z³otych.

- Ja pewnie du¿o wiêcej, bo mia³am
wiêksze niedop³aty - mówi Maria Bujar. -
A co z bie¿¹cymi zaliczkami? Doœæ, ¿e
nadp³aci³am to i kwoty bie¿¹cych zali-
czek wzros³y, bo s¹ szacowane za ostatni
okres grzewczy. Teraz p³acê co miesi¹c
o 200 z³otych wiêcej - twierdzi kobieta.

Przedsiêbiorcy z Kar³owicza polecaj¹
wszystkim sprawdzanie rachunków. - Zwy-
kle cz³owiek dostaje rozliczenia i p³aci, nie
wdaj¹c siê w szczegó³y. Okazuje siê, ¿e
nikomu nie mo¿na ufaæ - mówi nam kobie-
ta z innego punktu na Kar³owicza.

- Dla mnie to jest skandal. Gdybym ja
zrobi³a coœ takiego klientowi, to on by
mi od razu za³o¿y³ sprawê w s¹dzie -
dodaje Maria Bujar.

Robert Zapora

- Proszê zobaczyæ, ta droga jest za-
stawiona, jest w¹ski przejazd, ¿e ledwie
osobowy siê przeciœnie. Strach pomy-
œleæ, co bêdzie, gdy na przyk³ad przy
Kiepury 9 bêdzie po¿ar. S³u¿by ratow-
nicze tu nie dojad¹, bo to jedyny dojazd
- mówi Piotr Frankowski z s¹siedniego
bloku. Dziœ, jak mówi, wszyscy chc¹
podje¿d¿aæ jak najbli¿ej, choæ niedaleko
nie brakuje miejsc parkingowych. - Gdy-
by klatki schodowe by³y szersze, to
wje¿d¿aliby pod drzwi- kpi. Sytuacjê zna
dobrze, bo dzieñ w dzieñ przeje¿d¿a têdy
na strze¿ony parking. Mieszkaniec Za-
bobrza dodaje, ¿e próbowa³ zaintereso-
waæ sytuacj¹ stra¿ miejsk¹, stra¿ po-
¿arn¹, ale bez ¿adnego efektu. - Pewnie
siê wszyscy opamiêtaj¹ i bêd¹ docho-
dziæ, kogo to sprawa, jak ju¿ dojdzie do
jakiejœ tragedii - mówi pan Piotr.

Zabobrzanin nie wie, do kogo nale¿y
blokowana droga. - Kiedyœ w czasie bu-
dowy to by³a techniczna droga. Teraz to

nie wiem - mówi. Z jednej jej strony stoi
blok nr 11 nale¿¹cy do wroc³awskiego
dewelopera, z kolei po przeciwnej stro-
nie „7” i „9” to bloki Bogus³awa Kem-
piñskiego. W³aœnie do niego - jak siê
okazuje - nale¿y tak¿e ta droga.

- Te¿ pisa³em do stra¿y miejskiej i
po¿arnej w tej sprawie. Jak grochem o
œcianê. Tu s¹ znaki zakazu postoju, ale
wci¹¿ gin¹. Wiem, ¿e w razie po¿aru, np.
w gara¿ach podziemnych pod „9”, bê-
dzie wielkie szukanie winnych. Wszyst-
ko, co mog³em zrobiæ w tej sytuacji, to
ubezpieczyæ siê od odpowiedzialnoœci
cywilnej - mówi Bogus³aw Kempiñski.
Dodaje, ¿e jest w tej sprawie bezsilny. Z
jednej strony to jego teren , wiêc jest
odpowiedzialny, z drugiej nikt nie reagu-
je na jego monity. - Sam bym zrobi³
porz¹dek, zak³ada³ blokady na ko³a par-
kuj¹cych tu wozów, ale nie mam takich
uprawnieñ - mówi. ¯eby by³y szybsze
reakcje na skrajnie g³upie zachowania

parkuj¹cych na w¹skiej drodze, upowa¿-
ni³ na piœmie w³aœcicieli strze¿onego par-
kingu do reakcji na zastawianie drogi, jej
blokowanie.

Rafa³ Koko z jeleniogórskiej Stra¿y
Miejskiej odpowiedzialny za tê czêœæ
miasta twierdzi, ¿e do niego sygna³y o
blokowaniu uliczki nie dociera³y. - Wie-
rzê, ¿e tak tam jest, jak skar¿y siê
mieszkaniec. Takich uliczek na Zabo-
brzu jest zreszt¹ wiêcej. Ale nasze in-
terwencje na podobnych wewnêtrznych
drogach s¹ bardzo ograniczone - wy-

jaœnia. Drogi wewnêtrzne, le¿¹ce poza
pasem dróg publicznych, nie podlegaj¹
przepisom o ruchu drogowym. Aby to
zmieniæ, nale¿y ustanowiæ strefê ru-
chu, oznaczon¹ specjalnym znakiem.
Wtedy wszelkie interwencje u stra¿y
miejskiej bêd¹ skuteczne. Mog¹ to zro-
biæ wszyscy zainteresowani, tj. w³aœci-
ciel drogi i cz³onkowie wspólnot miesz-
kaniowych. Wówczas wezwanie stra¿y
miejskiej do przypadków ograniczania
ruchu na w¹skiej drodze bêdzie sku-
teczne.                                       (sad)

-Nikt nie reaguje na tê sytuacjê, a potem
bêdzie szukanie winnych , jak siê coœ
stanie - mówi zabobrzanin Piotr Fran-
kowski

Gor¹cy rachunek

- Zu¿ycie ciep³a mia³em na tym samym poziomie, a rachunki
drastycznie ros³y - mówi Jan P³onka.
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„Biegły mnie 
oszukał”
Czy jednorodzinny dom stojący na dużej, atrakcyjnej działce może 
w opinii dwóch rzeczoznawców różnić się wartością o prawie 100 
procent? Może. Co może zrobić jego współwłaściciel, który uważa, 
że jedna z wycen jest zaniżona? Może próbować udowodnić, że 
biegły sporządził nierzetelny operat. 

Od kilku miesięcy w takiej sy-
tuacji Jest Bogdan Biedrzyński, 
na stałe mieszkający już w Niem-
czech, niedawny współwłaściciel 
ładnego domu w Trzebieniu w 
powiecie bolesławieckim. Sprawa 
wartości domu była kluczową w 
czasie rozprawy rozwodowej, a 
później sprawy o podział majątku.

- Mam dowody na nierzetel-
ność biegłego - rzeczoznawcy 
majątkowego. Oskarżam go o 
oszustwo - mówi B. Biedrzyński, 
który zawiadomił prokuraturę o 
fałszerstwie, jakiego - jego zda-
niem - miał się dopuścić biegły. 
Prokuratura sprawę jednak umo-
rzyła, ale były właściciel domu ma 
nadzieję, że sąd po jego myśli 
rozpozna zażalenie na tę decyzję.

Rozwód i podział
Cztery lata temu rozeszły się 

życiowe drogi Bogdana Biedrzyń-
skiego i jego małżonki. W sprawie 
o podział majątku dorobkowego 
bolesławiecki sąd zlecił biegłemu 

sporządzenie operatu szacun-
kowego domu i dwóch działek 
gruntowych. Biegła wyceniła nie-
ruchomości na sumę niespełna 
348 tysięcy złotych. 

- Operat ten zakwestionowała 
jednak moja była żona, wyty-
kając, że rzeczoznawczyni nie 
uwzględniła słupa linii energe-
tycznej stojącej na działce. Sąd 
powołał więc drugiego biegłego 
K. z Jeleniej Góry. Według niego, 
te same nieruchomości rok póź-
niej straciły już na wartości 136 
tysięcy złotych. Złapałem się za 
głowę - wspomina B. Biedrzyński.

Gdy sprawa o podział majątku 
trafiła do rozpoznania w drugiej 

instancji, operat szacunkowy bie-
głego K. stracił ważność, dlatego 
sąd zlecił aktualizację wyceny. W 
lipcu zeszłego roku ponadstu-
metrowy dom oraz dwie działki 
o powierzchni 1600 metrów kwa-
dratowych warte były 223 tysiące 
złotych.

Według B. Biedrzyńskiego, 
operat mimo tego nie określał rze-
czywistej wartości nieruchomości.

- Ten dom budowałem sam, 
z wysokiej jakości materiałów. 
Budowaliśmy go dla siebie, żeby 
mieć gdzie na starość wrócić, 
albo dzieciom przekazać. Odda-
ny został do użytku w 1997 roku, 
więc nie jest stary - dodaje były 
właściciel.

I zakwestionował w sądzie 
także zaktualizowaną wycenę 
sporządzoną przez biegłego K. 
Operat został zaktualizowany, 
ale poza porównaniem nieru-
chomości do kolejnych dwóch 
budynków, oszacowana wartość 
się nie zmieniła.

W sierpniu zeszłego roku za-
padł wyrok o podział majątku, 
który dom jednorodzinny w Trze-
bieniu przyznał byłej małżonce B. 
Biedrzyńskiego. 

- Owszem, była żona spłaciła 
mnie w całości, ale jest chyba 
różnica między tym, co otrzyma-
łem, a co powinienem otrzymać. 
Uważam, że wartość mojego 
domu i działek jest dwukrotnie 
wyższa - dodaje mężczyzna.

Detektyw w akcji
Nieusatysfakcjonowany obro-

tem sprawy B. Biedrzyński wy-
najął agencję detektywistyczną, 
która miała za zadanie sprawdze-

nie 11 nieruchomości, do których 
biegły K. porównał dom i działki 
w Trzebieniu.

Detektywi zgromadzili informa-
cje dotyczące lokalizacji, nume-
rów działek i ksiąg wieczystych, 
a także oryginalne dokumenty 
o stanie technicznym niektórych 
budynków w dniu zakupu. Wyko-
nali także opis stanu techniczne-
go nieruchomości. 

- Biegły porównywał przy wyce-
nie jedenaście domów, z których 
jedynie dwa spełniały warunki 
podobieństwa. Pozostałe domy 
różniły się drastycznie stanem 
technicznym, a w części po-
wierzchnią i sposobem sprzedaży. 
Biegły powinien wiedzieć, że do 
operatów szacunkowych wartości 
domów i gruntów nie przytacza 
się transakcji przeprowadzonej 
przez starostwo, powinien wie-
dzieć, że nie powinien porówny-
wać domu wolno stojącego do 
domu w zabudowie szeregowej, 
a także do domów w stanie 
surowym zamkniętym oraz do 
gospodarstw rolnych, gdzie w 
cenę zakupu tej nieruchomości 
były wliczone dwie działki ozna-
czone jako pastwiska - wylicza B. 
Biedrzyński.

Mężczyzna zlecił sporządze-
nie operatów szacunkowych do 
niedawna swojego domu dwóm 
innym rzeczoznawcom. Jeden 
oszacował wartość domu i dwóch 
działek na 390 tysięcy złotych, 
a drugie biuro - na 400 tysięcy 
złotych.

- Przecież kilka lat temu na 
rynku nieruchomości sytuacja 
była lepsza niż teraz, więc jakim 
cudem w 2009 roku mój dom był 
według biegłego K. mniej warty 
niż na początku 2013 roku? Czuję 
się oszukany i będę walczył o 
swoje - zapowiada B. Biedrzyński.

Ze zdjęć nieruchomości, które 
biegły K. porównywał przy spo-
rządzaniu operatu, wynika, że do 
oszacowania wartości domu z 
1997 roku rzeczoznawca użył bu-
dynków z końca XIX wieku, zruj-
nowanych albo przerobionych z 
pomieszczeń gospodarczych.

Bogdan Biedrzyński złożył skar-
gę kasacyjną w sprawie wyroku o 
podział majątku. 

- Mam nadzieję, że ktoś w końcu 
zobaczy, że w majestacie prawa 
można zostać oszukanym - do-
daje.

Biegły K. w postępowaniu pro-
kuratorskim stwierdził, że swoją 
opinię wydał zgodnie z wynikami 
swoich badań i zgodnie z sumien-
nością zawodową. W rozmowie z 
nami powiedział, że nie ma nic w 
tej sprawie do dodania.

Grzegorz Koczubaj

Twarze jeleniogórskiego biznesu

Przewoźnik z nową  
jakością usług

z Markiem Woźniakiem, 
prezesem zarządu Miejskiego  Zakładu 
Komunikacyjnego sp. z o.o. w Jeleniej Górze

- Jest pan miejskim rekordzistą na 
dyrektorskim stanowisku. Za co cenią 
pana zwierzchnicy i podwładni?

- Proszę ich o to zapytać. Nie chcę 
komentować decyzji, ocen i opinii, rów-
nież komentarzy na mój temat. W MZK 
pracuję od 1979 roku. Najpierw byłem 
zastępcą dyrektora, dziesięć lat później 
dyrektorem naczelnym. Od jesieni 2009 
roku jestem prezesem zarządu spółki.

- MZK to przewoźnik, którego 157 
kierowców (spośród 262 zatrudnio-
nych osób), w 83 autobusach, w 
tym 64 niskopodłogowych, przejeż-
dża rocznie ponad cztery miliony 
kilometrów.

- To tzw. wozokilometry. W dniu 
roboczym w gminach Jelenia Góra, Pod-
górzyn, Mysłakowice, Jeżów Sudecki i 
Janowice Wielkie nasi kierowcy „za-
liczają” 12.205 km, w dwa week-
endowe dni 14.179 km. Spółka 
obsługuje 25 linii autobuso-
wych i jedną linię komercyjną 
obsługującą h i -
permarket 
T e s c o . 
Jelenio-
górskie 
autobu-
s y  z u -
ż y w a j ą 
t y g o -
dniowo 
około 30 tysięcy litrów oleju napędowego.

- Średni wiek autobusów MZK wyno-
si 13 lat. Stopniowo odnawiacie tabor, 
pasażerowie korzystają już z nowo-
czesnych aut. Jakie będą planowane 
zakupy w 2013 roku?

- Dzięki dofinansowaniu z UE w 2011 
roku przybyło pięć nowych pojazdów 
marki Solaris. Potem MZK zakupił cztery 
autobusy używane typu MAXI oraz jeden 
autobus przegubowy i dwa autobusy 
przegubowe w leasingu. W tym roku 
planujemy zakup czterech używanych 
autobusów typu MAXI. W 2014 roku 
zamierzamy kupić 12 nowych ekologicz-
nych autobusów (projekt dofinansowa-
ny z UE), o łącznej wartości netto 9.250 
tys. złotych. Od połowy listopada ubie-
głego roku została uruchomiona sieć 
sprężonego powietrza na stanowiskach 
postojowych oraz sieć elektryczna do 
podgrzewania płynów eksploatacyjnych 
w silnikach. Ten system ma wiele zalet.

- W MZK mówi się o korzyściach 
z uruchomienia nowoczesnej myjni 
autobusowej.

- Też dofinansowanej z pieniędzy Unii 
Europejskiej (637.803,94 złotych, war-
tość zadania 1.317.195,83 zł). Zalety 
nowej myjni to m. in. poprawa wizerun-
ku autobusów (czysty tabor obsługuje 
linie), bardziej widoczne oznakowanie 
pojazdów, zmniejszone uszkodzenia 
reklam na autobusach podczas mycia, 
skrócenie mycia, mniejsze zużycie wody 
i energii elektrycznej.

- Dla poprawy jakości świadczonych 
usług spółka na sześciu przystankach 
zamontowała tablice informacji pasa-
żerskiej. Będzie ich więcej?

- Tak. Mamy wykonaną dokumentację 
techniczną na kolejne cztery elektro-
niczne tablice przystankowe.

- Od pięciu miesięcy za pośrednic-
twem systemu SkyCash można przez 
telefon komórkowy kupić bilety jedno-

razowe. Co z rozkładem jazdy on-line 
w komórkach?

- W tym roku wprowadzamy nowocze-
sny system umożliwiający pasażerom ko-
rzystanie z rozkładów jazdy przy pomocy 
telefonu komórkowego w czasie rzeczy-
wistym, przy pomocy zainstalowanej apli-
kacji, bez konieczności bieżącego dostępu 
do Internetu. Ponadto system daje moż-
liwość wyszukiwania i korelowania 

planu podróży przy 
pomocy wyszu-
kiwarki połączeń. 
Aplikacje będą do 
pobrania na stro-
nie internetowej 
www.mzk.jgora.pl

- Planujecie w MZK w 2013 roku 
wprowadzenie biletu elektroniczne-
go? To dla pasażerów byłoby duże 
udogodnienie.

- Tak. Nowoczesny system biletu 
elektronicznego będzie oparty o kartę 
bezstykową. W jego skład wejdzie 80 
sztuk mobilnych automatów sprzeda-
jących, pięć automatów stacjonarnych 
i 80 autokomputerów z kompletem 
kasowników oraz oprogramowanie.

- Od 25 bm. mieszkańcy regionu mu-
szą drożej płacić za bilet autobusowy. 
Bilet normalny miejskiej komunikacji 
kosztuje teraz trzy złote (zdrożał o 40 
groszy), ulgowy ustawowy 1,50 zł i 
ulgowy lokalny 1,80 zł. Zmiana taryfy 
dotyczy również biletów miesięcznych 
(imienne w Jeleniej Górze droższe 
o 10 złotych), przejazdów na liniach 
pośpiesznych, autobusami nocnymi (o 
80 gr więcej) i jazdy do drugiej strefy. 
Poszły też w górę ceny biletów wie-
loprzejazdowych (z 23 do 27 złotych). 
Słono, 150 złotych, na brak biletu 
zapłacą gapowicze. Podniesienie cen 
biletów było konieczne? Kiedy ostatni 
raz zmieniono taryfę? 

- Ustalenie cennika to nie kompeten-
cja spółki MZK, lecz gminy. To radni 
zdecydowali o podwyżce. Latem 2011 
roku cena biletu normalnego wzrosła 
o 26 groszy.

- Dziękuję za rozmowę. Życzę 
stuprocentowej realizacji ambitnych 
planów spółki. 

Henryk Stobiecki
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- Zebrałem 
dowody, które 

wskazują  
na oszustwo 

biegłego - mówi 
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Slalom Retro  
pod Szrenicą
„Dzieci, młodzi i seniorzy - prze-

bierajcie się i wygrywajcie!” - w 
taki sposób Szklarska Poręba 
zaprasza do udziału w VIII Sla-
lomie Retro, który odbędzie się 
w sobotę, 2 lutego, na stoku na 
terenie Ski Areny Szrenica. 

To jedna z najbardziej wido-
wiskowych oraz pełnych humo-
ru imprez w naszym regionie. 
Wystrojeni w stare, ale bardzo 
eleganckie ubrania zawodnicy 
starają się pokonać (z różnym 
skutkiem) slalom na drewnianych 
nartach, skibobach, sankach 
i bobslejach oraz skoczyć na 
skoczni usypanej ze śniegu. 

Jak podkreślają organizato-
rzy, poruszanie się na starym 
sprzęcie to duża sztuka, a 
tylko nieliczni mogą poszczy-
cić się znajomością telemarku 

lub innych technik narciarstwa 
zjazdowego, które w czasach 
nart bez krawędzi, skórzanych 
butów i zapięć na paski, były 
kluczowe i powszechnie znane. 
Dlatego niektórzy wybierają 
sanki, skiboby i bobsleje. Sprzęt 
narciarski i ubiór powinny być 
wyprodukowane najpóźniej w 
1970 roku.

Nawet jednak, gdy ktoś nie 
jest mistrzem telemarku, może 
liczyć na wysoką pozycję. Jury 
oceniać będzie bowiem nie tylko 
styl i czas zjazdu, ale również 
ubiór, sprzęt i ogólną prezentację 
uczestnika. Za dobry humor z 
pewnością dostanie się dodatko-
we punkty. Zwycięzcy otrzymają 
nagrody.

Nowością będzie wybór Ki-
bica Retro. Widzowie proszeni 

są o włożenie starych ubrań 
i dopingowanie zawodników 
kołatkami, grzechotkami, trans-
parentami i innym tego rodzaju 
sprzętem. O kibicowanie pro-
szone są także dzieci - zarówno 
te, które przybędą na Slalom 
Retro indywidualnie, jak i grupy. 
Jury oceni strój i doping kibiców 
oraz przyzna nagrody w kate-
goriach: mężczyzna, kobieta, 
dzieci. 

Program Slalomu Retro: 
godz. 14-15 - rejestracja 

uczestników (przy dolnych 
stacjach wyciągów), godz. 15-
15.30 - prezentacja zawodni-
ków (pokaz mody retro), godz. 
15.45-17 - skoki i slalom, około 
godz. 17.20 - dekoracja i za-
kończenie. 

(kos)

Sołtys muzykujący
z Edwardem Zającem, „Sołtysem Roku”  

w plebiscycie „Nowin Jeleniogórskich”, pieńskim radnym,  
twórcą i liderem zespołu ludowego „Żarki”

- Sołtys, który nie jest rolnikiem....?
- Tak, z wykształcenia jestem nauczy-

cielem muzyki. Moje gospodarstwo to 
ten domek i pół hektara wokół niego.

- To sytuacja chyba nietypowa. Sołtys 
to powinien być człowiek wiejski - po-
winien uprawiać, hodować, powinien 
się nosić po gospodarsku. Pan tymcza-
sem jest sołtys inteligent.

- No nie jest tak, że w ogóle nic z rol-
nictwem nie miałem do czynienia. Jestem 
synem rolnika. Mój ojciec mieszkał tutaj 
w Żarkach niedaleko. Osiedlił się jako 
osadnik wojskowy, a ja z mamą dołączy-
liśmy do niego w 1946 roku. Gospodaro-
waliśmy na 5, potem 10 hektarach. Oczy-
wiście jako członek rodziny pomagałem 
we wszystkich gospodarskich pracach. 
Jako nastolatek poszedłem do liceum 
pedagogicznego, później we Wrocławiu 
ukończyłem Studium Nauczycielskie (kie-
runek wychowanie muzyczne), a potem 
jeszcze WSP w Zielonej Górze i w tych 
czasach już mniej się udzielałem. Ale na 
pewno znam się na rolnictwie. Co do tego, 
czy sołtys-nierolnik to nietypowa sytuacja, 
można mieć wątpliwości, bo dzisiaj wieś 
się po prostu zmieniła. Rolników jest 
mało. W naszych Żarkach z ziemią jest 
związanych ok. 10 proc. mieszkańców.

- Kiedyś była to chyba wieś typowo 
rolnicza?

- Tak. Tu prawie każdy utrzymywał się 
ze swojej ziemi. Był też PGR, którego rui–
ny widać przy wjeździe po prawej stronie, 
a który też zatrudniał sporo osób. 

- Teraz z tamtych Żarek niewiele 
pozostało?

- Przede wszystkim Żarki się postarza-
ły. Postarzały się i bardzo zmieniły. To 
nie jest już ta wieś pełna życia, gwaru. 
Dziś nie ma tu szkoły, nie ma nawet 
sklepu. Ale mamy kanalizację, wodociąg, 
światłowody, dobre drogi gminne. Naj-
więcej żyje tutaj emerytów i rencistów. 
Młodsi, którzy tu zostali, prowadzą dzia-
łalność na własną rękę, albo dojeżdżają 
do pracy do Zgorzelca. Świat się zmienia 
tutaj, tak jak wszędzie.

- Ubyło mieszkańców Żarek przez 
ostatnie lata?

- Powiem panu, że nawet nie. Ostatnio 
sprawdzałem, ilu było mieszkańców w 
latach 30., za czasów niemieckich. I było 
podobnie, ponad 600. Teraz mamy ok. 
630. W ostatnich latach wybudowano tu 
11 nowych domów. Żarki to taka trochę 
wieś podmiejska. Tu się mieszka wygod-
nie, spokojnie, a do miasta, do pracy nie 
jest tak daleko. Wiele starych domów z 
kolei zostało wyremontowanych, pięknie 
zrobionych. Młodzi, którzy tu zamiesz-
kali, trochę inaczej myślą, inaczej chcą 
mieszkać niż starsze pokolenie.

- Dużo biedy obserwuje pan w swojej 
wsi?

- Samotnych, pozostawionych samych 
sobie starszych ludzi jest niewielu. Każ-
dy ma rodzinę i jakoś może na nią liczyć. 
Choć też w tych rodzinach bywa różnie. 
Bywało, że jako sołtys zwracałem się 
do pomocy społecznej, żeby pomogli 
ludziom. Jest, jak wszędzie, kilka osób, 
które są biedne na własne życzenie. Oso-
bom z pociągiem do alkoholu w Żarkach 
Średnich żyje się trudniej. Najbliższy 
sklep jest w Żarskiej Wsi, 3 km stąd.

- Nie dziwi pana trochę unijny model 
rolnictwa, gdzie płacą za nieuprawia-
nie ziemi?

- Takich korzystających więcej z unij-
nych środków rolników jest u nas dwóch. 
Obserwuję, że skupiają się na tym, aby 
zgromadzić sprzęt, żeby wykosić tereny 
zielone i niech trawa leży. Nikomu nie 
przeszkadza, że ona zgnije. Ważne, że z 
satelity widać, że jest porządek i dopłaty 
się należą.

- Tak jak się zmieniła wieś, tak się 
pewnie zmieniła rola sołtysa. Jest pan 
sołtysem czwartą kadencję. Pewnie 
dało się to zauważyć?

- Cały czas jest to funkcja z wyboru. Ta 
rola się o tyle nie zmieniła, że i kiedyś, i 
teraz sołtys musiał dostrzegać problemy 
mieszkańców i szukać sposobu, żeby je 
rozwiązać. Te problemy są dzisiaj inne. 
Kiedyś chodziło o to, żeby wywalczyć 
na przykład większy przydział środków 
ochrony roślin, który był reglamentowany, 
czy przypilnować dostaw obowiązkowych. 
Dziś ta rola polega raczej na inicjowaniu 

i organizowaniu działań 
na rzecz wsi. Ot, 
choćby najnow-
szy pomysł 
s t w o r z e n i a 
placu zabaw 
dla dzieci, czy 
przedtem po-
moc przy remoncie naszego za-
bytkowego kościoła. Dziś czyny 
społeczne to hasło niepopularne, 
ale my w sprawie tego kościoła tak 
właśnie działaliśmy, kto mógł, to 
pracował, kto wolał dać pieniądze 
to dawał. W ten sposób stopniowo 
zrobiliśmy dach i elewację. Własny-
mi siłami też ogrodziliśmy nasze 
boisko. To było konieczne, bo dziki 
bardzo niszczyły murawę. Podobnie 
wspólnymi siłami doprowadziliśmy 
do porządku otoczenie świetlicy 
wiejskiej. Jest też mnóstwo małych 
spraw, z którymi przychodzą do 
mnie ludzie. A to gdzieś tam biega 
bezdomny pies, a to nie świeci lam-
pa. Tym wszystkim trzeba się zająć. 
Oczywiście, organizujemy też festyny, 
zabawy, spotkania okolicznościowe. To 
wszystko bardzo integruje społeczność. 
Skuteczna dzialalność jest możliwa dzięki 
bardzo aktywnej radzie sołeckiej.

- Pewnie pomaga panu w sołtysowa-
niu, dbaniu o sprawy Żarek Średnich to, 
że jest pan pieńskim radnym?

- Ta podwójna rola bardzo mi pomaga 
w tych większych sprawach. Łatwiej mi 
się na przykład przebić z problemami 
komunikacji, drogami. 

- Czy ma pan we wsi opozycję, siłę, 
która ma swojego kandydata na sołty-
sa, która poddaje pana krytyce?

- Był taki czas, że miałem rywala. 
Nawet na ten poziom wdała się polityka. 
Były pomówienia, nieprzyjemne sytuacje, 
ale mieszkańcy dokonali wyboru. W 
ostatnich wyborach już nikt poza mną 
na funkcję sołtysa nie startował.

- Co było powodem ataków?
- Mamy tu taki niesforny Potok Żarecki, 

który zwłaszcza w środkowej, niżej po-
łożonej części wsi przy dużych opadach 

wylewa i zalewa niektóre obejścia. I wte-
dy kto jest winny? Oczywiście sołtys. Że 
zaniedbania, że nic nie zrobiono, żeby za-
pobiec itd. Nie każdy rozumiał, że to nie 
moja kompetencja, że moimi pismami w 
tej sprawie nikt się nie przejmował. Do 
mnie też kierowano pretensje, że drogą 
powiatową przecinającą wieś jeździły 
ciężkie wozy z ładunkiem ze żwirowni, 
niszczyły drogę, budynki pękały. Też 
słałem pisma w tej sprawie, ale odpo-
wiadano mi, że żwir musi dotrzeć do bu-
dowanych autostrad, a samolotami wozić 
nie będą. Co mogłem więcej zrobić?

- Gorącym tematem są ostatnio 
elektrownie wiatrowe. Pan jest ich 
zwolennikiem?

- Tak jest. Gmina ujęła takie inwestycje 
w planie zagospodarowania przestrzen-
nego. Jednym to się podoba, innym nie. 
Ja jestem za.

- Ma pan ziemię, na której staną te 
wiatraki?

- Nie, nie mam. Jestem neutralny w 
tej sprawie i nie osiągnę bezpośrednich 

korzyści. Stawia się je 
w Niemczech, w innych 
miejscach w Polsce. 
Dla gminy to jest duży 
dochód, kilka milio-
nów rocznie.

- Poza pełnieniem 
funkcji radnego i 
sołtysa czym się 
pan zajmuje?

- Mam rodzinę 
- żonę, dwie cór-
ki, które już mają 

swoje życie, wnuki. 
Moją pasją jest muzy-

ka. Pamiętam dzień, kie-
dy ojciec kupił mi mały 

używany akordeon, na 
którym się potem uczyłem 

grać. Od tej pory z muzyką 
miałem cały czas do czynienia. 

Jako nauczyciel muzyki i jako 
prowadzący zespół mandoli-

nistów. W 1981 roku powstał 
zespół Żarki. To zespół ludowy, który 

jest świetną rodzinną przygodą - mojej 
żony i moją. Nasz trzynastoosobowy 
zespół wyjeżdża, występuje, a w tym 
roku nagraliśmy płytę po wygraniu Listy 
Ludowych Przebojów w Radiu Wrocław.

- Te pół hektara wokół domu jak pan 
zagospodarował?

- To moja druga pasja. Mam mały staw, 
w którym trzymam ryby. Mam amury, 
szczupaka, okonia. Ogrodziłem siatką sta-
wik, bo mi wydra wyłapuje ryby. Ja tych ryb 
nie łowię i nie zamierzam zjadać. Mam na 
końcu działki stanowisko dla dzikiej kaczki, 
która tu regularnie bywa i już chyba nie jest 
dzika. O, tam na słupie założyłem podstawę 
dla gniazda bociana. Może się tu zadomo-
wią? Z ciekawostek: zamontowałem na 
strumyku małą turbinkę. Daje ona prąd, 
dzięki któremu mogę oświetlić teren wokół 
stawu. Zaraz jak przyjdzie wiosna, ruszymy 
do ogrodu. Tam jest mnóstwo roboty. Bar-
dzo przyjemnej roboty. Nasze domostwo 
wygrywało gminne konkursy na najbardziej 
zadbaną posesję. Podobnie doceniano nas 
za wystrój świąteczny posesji.

Rozmawiał Sławomir Sadowski
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Już tylko do czwartku do go-
dziny 12.00 można głosować na 
kandydatów do tytułu „Człowie-
ka Roku”. Czekamy na Państwa 
kupony oraz smsy. W ten sam 
czwartek około godziny 15.00 
przedstawimy skład finałowej 
piątki na naszym portalu www.
nj24.pl. Wówczas odblokujemy 
nasze bramki smsowe i nadal 
będzie można głosować, ale je-
dynie już na któregoś z finalistów.

Szerszą prezentację finalistów 
będzie można znaleźć za tydzień 
w Nowinach. 

A w sobotę wielki bal
W ostatnią sobotę tegorocz-

nego karnawału zaplanowaliśmy 
finał wyborów „Człowieka Roku”. 
Odbędzie się on w niedawno 
wyremontowanym Hotelu „Cie-
plice”. Tego wieczoru zaplano-
wanych jest wiele niespodzianek. 
Gospodarzami wieczoru będą, 
uwaga po raz pierwszy w histo-
rii balów, Joanna Dumin oraz 
Grzegorz Koczubaj. Będzie to 
ich debiut w takim składzie. Do 
tańca zagra znany z ubiegło-
rocznego finału zespół Picasso 
z Wrocławia. Henryk Kozieja, 
właściciel Hotelu Cieplice, zapo-
wiada wiele atrakcji kulinarnych. 
Jako gwiazda wystąpi znakomita 
aktorka Olga Bończyk. Podczas 
imprezy nie zabraknie wielu 
znakomitości, ze zwycięzcami 
naszej imprezy w poprzednich 
latach oraz z patronem honoro-
wym, senatorem Józefem Pio-
niorem włącznie. Swój udział po-
twierdzili także parlamentarzyści, 
samorządowcy, wielu lekarzy, 
przedsiębiorców oraz przedsta-
wicieli palestry. Jak zwykle nie 
zabraknie dziennikarzy.

Zwycięzca otrzyma, oprócz 
nagród rzeczowych, Kryształ 
Górski, będący symbolem tych 
wyborów. Bo kryształ górski to 
skarb naszego regionu, kruszec 
szlachetny, pełen dobrej energii, 
nieskazitelny, odporny na erozję 
czasów (i obyczajów). Dla fina-
listów nie zabraknie nagród o 
bardziej materialnym wymiarze.

Głównym pytaniem pozosta-
je, kto znajdzie się w finałowej 
piątce? Ostatnie dni głosowania 
mogą przynieść duże zmiany 
na naszej liście. Najpewniej do 
grona finalistów zmierzają Adolf 
Trzciński oraz Robert Obaz. Za 
nimi jednak silna grupa pości-
gowa: Julita Zaprucka, Bogdan 
Koca oraz Jadwiga i Tadeusz 
Kutowie. Szansy na finał na 
pewno nie straciła jeszcze Anna 
Komsta, Agnieszka Dojs, Lidia 
Łotocka, Maria Żmuda oraz 
Franciszek Maria Krajenta. Ale 
również ci, którzy są tuż za 
pierwszą dziesiątką: Jędrzej i 
Tomasz Stankowie oraz Regina 
Chrześcijańska mogą wejść do 
finałowej piątki. Miejsce 12 od 5 
oddziela zaledwie 140 głosów, a 
kwestia piątego i szóstego miej-
sca to zaledwie różnica 15 gło-
sów, piątego a czwartego - tylko 
7 głosów. Przewidywać można, 
że wyścig o finał będzie trwał 
do ostatnich godzin głosowania.

O wycofanie z listy kandy-
datów poprosił ksiądz Bogdan 
Żygadło. 

Przypominamy listę 
kandydatów:

REGINA CHRZEŚCIJAŃ-
SKA - sms na numer 7255 
o treści - Cr1, koszt: 2,46 zł 
brutto. Od 10 lat prowadzi w 
Jeleniej Górze wydawnictwo 
regionalne AD REM. 

AGNIESZKA DOJS - sms 
na numer 7255 o treści - Cr2, 
koszt: 2,46 zł brutto. Lekarz oraz 
prezes „Stowarzyszenia Miłośni-
ków Cieplic”. 

MICHAŁ TURKIEWICZ - sms 
na numer 7255 o treści - Cr3, 
koszt: 2,46 zł brutto. Prezes 
Zarządu Zakładu Gospodarki i 
Usług Komunalnych w Lubaniu. 
Radny powiatu lubańskiego. 

JERZY CHAŁAJ - sms na nu-
mer 7255 o treści - Cr4, koszt: 
2,46 zł brutto. Prezes Zorki, firmy 
związanej z Jelenią Górą od 
1950 roku. 

ANNA KOMSTA - sms na nu-
mer 7255 o treści - Cr5, koszt: 

2,46 zł brutto. Dyrektor Ośrodka 
Kultury, Sportu i Turystyki we 
Wleniu. 

JĘDRZEJ i TOMASZ STANEK 
- sms na numer 7255 o treści - 
Cr6, koszt: 2,46 zł brutto. Twórcy 
Parku Bajek na Wilczej Porębie 
w Karpaczu.

JADWIGA I TADEUSZ KU-
TOWIE - sms na numer 7255 o 
treści - Cr7, koszt: 2,46 zł brutto. 
Założyciele, aktorzy od 21 lat 
związani z Teatrem Naszym.

BOGDAN KOCA - sms na nu-
mer 7255 o treści - Cr8, koszt: 
2,46 zł brutto. Dyrektor Teatru 
Norwida w Jeleniej Górze.

FRANCISZEK MACIEJ KRA-
JENTA - sms na numer 7255 
o treści - Cr9, koszt: 2,46 zł 
brutto. Zastępca Dyrektora Dol-
nośląskiego Zarządu Melioracji 
i Urządzeń Wodnych we Wro-
cławiu, Kierownik Oddziału w 
Lwówku Śląskim.

ROBERT OBAZ - sms na nu-
mer 7255 o treści - Cr10, koszt: 
2,46 zł brutto. Prezes „Stowa-
rzyszenia Goduszyn”, jeden 
z inicjatorów powołania Rady 
Pożytku Publicznego, aktywny 
wolontariusz Fundacji Orange. 

BOGDAN NAUKA - sms na 
numer 7255 o treści - Cr11, 
koszt: 2,46 zł brutto. Dyrektor 
Zdrojowego Teatru Animacji. 

TADEUSZ DZIEŻYC - sms 
na numer 7255 o treści - Cr12, 
koszt: 2,46 zł brutto. Dyrektor 
Lwóweckiego Ośrodka Kultury, 
pomysłodawca i organizator 
Lwóweckiego Lata Agatowego. 

ADOLF TRZCIŃSKI - sms 
na numer 7255 o treści - Cr13, 
koszt: 2,46 zł brutto. Biznesmen 
od lat wspierający środowisko 
osób bezrobotnych.

JULITA ZAPRUCKA - sms 
na numer 7255 o treści - Cr14, 
koszt: 2,46 zł brutto. Dyrektor Mu-
zeum Miejskiego Dom Gerharta 
Hauptmanna w Jeleniej Górze.

AGATA ROME-DZIDA - sms 
na numer 7255 o treści - Cr15, 
koszt: 2,46 zł brutto. Współwła-
ścicielka Pałacu Staniszów, za 
kulturotwórczą działalność.

MARIA ŻMUDA - sms na 
numer 7255 o treści - Cr16, 
koszt: 2,46 zł brutto. Zgłoszo-
na jako ambasadorka regionu. 
Kobieta biznesu, która śmiało 
stawia czoła wyzwaniom współ-
czesności.

EWA POMARAŃSKA - sms 
na numer 7255 o treści - Cr17. 
Lekarka zgłoszona za oddanie 
swojej pracy i serdeczne podej-
ście do małego pacjenta.

BEATA MAKUTYNOWICZ - 
sms na numer 7255 o treści 

- Cr18, koszt: 2,46 zł brutto. Ar-
tystka, autorka „Karkonoskich 
Aniołów Staroskrzydłych”

ROMAN BUKOWSKI - sms 
na numer 7255 o treści - Cr19, 
koszt: 2,46 zł brutto Reflek-
soterapeuta z Jeleniej Góry, 
który wielu osobom pomaga w 
cierpieniu.

TERESA i JAN BANCEWI-
CZOWIE - sms na numer 7255 
o treści - Cr20, koszt: 2,46 zł 
brutto. Niezwykłe małżeństwo 
nietuzinkowej autostopowiczki 
oraz artysty, którzy innym naro-
dom przybliżają Polskę, a mło-
dym Polakom sztukę plastyczną.

RAFAŁ KACZOROWSKI - 
sms na numer 7255 o treści 

- Cr21, koszt: 2,46 zł brutto. 
Jest trenerem żaków młod-
szych (od 4 do 7 lat) w KS 
Chojnik Jelenia Góra. 

LESZEK KARBOWSKI - sms 
na numer 7255 o treści - Cr22, 
koszt: 2,46 zł brutto. Jest 
Prezesem Zarządu Oddziału 
Terenowego Polskiego Towa-
rzystwa Walki z Kalectwem w 
Jeleniej Górze.

LIDIA ŁOTOCKA - sms na 
numer 7255 o treści - Cr23, 
koszt: 2,46 zł brutto. Od czte-
rech lat działa aktywnie jako 
Przewodnicząca rady Rodziców 
w ZSO nr 1 w Jeleniej Górze, a 
od ubiegłego roku podejmuje 
akcje na rzecz seniorów.

 
P a r t n e r e m  w y b o r ó w 

„Człowieka Roku 2012” są: 
SPARKASSE Oberlausitz-
Niederschlesien Zittau, Elek-

tromont S.A. Jelenia Góra, 
Wójt Gminy Zgorzelec Kazi-
mierz Janik, Biuro Podróży 
Euro 90 Travel Marek Cie-
chanowski, Firma Złotnicza 
OFIR w Jeleniej Górze, Zepter 
International Poland oddział 
Jelenia Góra, Zespół Poradni 
dla Kobiet Ginekomed Dorota 
Dobek Jelenia Góra, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodar-
ki Komunalnej w Jeleniej 
Górze, Sp. z o.o., Cerami-
ka Artystyczna Spółdzielnia 
Rękodzieła Artystycznego 
z Bolesławca, Urząd Miasta 
Szklarska Poręba, Telefonia 
DIALOG grupa Netia.

Partnerem tytularnym jest 
TAURON Ekoenergia 

i Kamiennogórska Strefa 
Ekonomiczna.

Partnerami medialnymi wy-
borów są Muzyczne Radio 
oraz Telewizja Dami.

W sprawie wejściówek na bal 
można się kontaktować pod nr 
telefonu: 793 585 825.

Gimnazjaliści i licealiści uwa-
żajcie: wychodząc w czasie 
przerwy możecie być nagrywani 
bądź fotografowani przez je-
leniogórskich strażników miej-
skich. Ma to być odpowiedź 
na zgłoszenia mieszkańców i 
dyrektorów szkół o... zaśmieca-
niu okolicy.

- Mieszkańcy, głównie wła-
ściciele posesji w okolicach 
szkół, skarżą się na regularne 
zaśmiecanie terenu niedopał-

kami papierosów, puszkami, 
butelkami i papierami - mówi 
rzecznik. - Dokonują tego 
głównie uczniowie pobliskich 
szkół, którzy opuszczają na 
przerwie budynki uczelni. Za-
śmiecane są również chodniki 
i okoliczne trawniki. Poucze-
nia, rozmowy i mandaty nie 
przynoszą w wielu przypad-
kach skutku.

Dodał, że z prośbami o inter-
wencję zgłaszają się też sami 

dyrektorzy szkół. Chodzi także 
o samowolne opuszczanie bu-
dynków szkół w czasie przerw, 
wagary, itd.

Straż Miejska zapowiada, że 
patroli w okolicach szkół będzie 
znacznie więcej. Zwiększy się też 
liczba kontroli, legitymowań, bę-
dzie też... - rejestracja wideo osób 
opuszczających na przerwach 
budynek szkoły oraz popełnia-
jących wykroczenia - dodaje 
rzecznik. Chodzi m.in. o palenie 

w miejscach zabronionych, spo-
żywanie alkoholu.

Przypomina, że np. za zaśmie-
canie grozi mandat w wysokości 
do 500 złotych.

- Uczniowie nie objęci postę-
powaniem mandatowym mogą 
spodziewać się, że SM powia-
domi dyrekcję szkoły, pedagoga 
szkolnego i rodziców oraz skie-
ruje notatkę do sądu rodzinnego 

- czytamy w komunikacie straży. 
- Nagrania wideo i fotografie z 

pojazdów patrolujących okolice 
szkół będą przekazywane dyrek-
torom placówek.

Jak powiedział, strażnicy na 
apelach szkolnych przekazują 
uczniom powyższe informacje i 
informują o kontrolach i sposo-
bach działań w okolicach szkół.

Póki co jednak, mieszkańcy 
przyszkolnych budynków i sami 
uczniowie mogą być spokojni. 
W regionie jeleniogórskim wła-
śnie zaczęły się ferie.         (ROB)

Uczniowie pod okiem Straży Miejskiej

Pod honorowym patronatem senatora Józefa Piniora

W czwartek poznamy finalistów!
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Były efektowne pokazy laserowe, 
oryginalnej twórczości plastycznej 
Jana Kantego Pawluśkiewicza, map-
ping i wiele innych atrakcji. Sporo 
osób obejrzało pokaz „Nano Projec-
tions” autorstwa Pawła Skawińskiego, 
ciepliczanina mieszkającego na co 
dzień w Londynie. Autor wyświetlał 
obrazy różnych związków chemicz-
nych przy pomocy własnoręcznie 
zrobionego urządzenia. 

- To jest taki projektor, jak szkolny. 
Sam go zaprojektowałem, ma moc 
110 tys. lumenów i służy do projekcji 
wielkiego formatu na budynkach - 
tłumaczy. - Mieszam w nim różne 
związki chemiczne.

Skąd zainteresowanie światłem i 
chemią? - Zaczęło się od projektorów 
na slajdy, roztapiałem różne związki 
chemiczne i cukier w slajdach i 
wyświetlałem to na projektorach. 

Jednak zawsze chciałem, żeby to się 
ruszało - mówi Paweł.

Fani tego typu atrakcji mogli obejrzeć 
je już w piątek i w sobotę na placu 
Ratuszowym w ramach Transgranicz-
nego Festiwalu Przestrzeni Publicznej. 
Nie ma jednak wątpliwości, że festiwal 
związany ze światłem żyje w Cieplicach. 
Widać to było po frekwencji: w niedziel-
ny wieczór podczas Karkonoskiego 
Festiwalu Światła był taki tłum, jakby 
na scenie miał grać Perfect albo inna 
gwiazda muzyki. Tuż przed pokazem 
laserów trudno było przejść przez 
Plac Piastowski, dawno też nie było 
tak tłoczno przed pawilonem Lalka czy 
Zdrojowym Teatrem Animacji. Ludzie 
przechodzili, nagrywali pokazy telefona-
mi komórkowymi, robili zdjęcia.

- Jest świetnie. Widzę te pokazy 
pierwszy raz i bardzo mi się podoba-
ją - mówi pan Andrzej Lorenc, który 

przyjechał z dwoma synami. - Ciekawy 
był mapping na teatrze. To niesamowite, 
jak światło może zmienić budynek.

Niestety, organizatorom należy się 
minus za nietrzymanie się harmo-
nogramu imprezy. - Przyszliśmy na 
pokaz laserów, a ten opóźnił się o pół 
godziny i musieliśmy czekać - mówi 
pani Ania z Cieplic. Spora grupa wi-
dzów czekała przed pawilonem Lalka 
na zapowiedziany pokaz mappingowy 
grupy K4U. Prowadzący po około 
pół godzinie czekania powiedział, że 
spektakl odbędzie się później i zapro-
sił zniecierpliwionych ludzi pod Teatr 
Animacji. Kiedy ludzie doszli, spektakl 
mappingowy już się kończył. Mróz, 
awarie sprzętu są tylko częściowym 
wytłumaczeniem takich „zgrzytów”. 
Szkoda niepotrzebnych rys na wspo-
mnieniach z ciekawej imprezy.

(ROB)

Tłumy na festiwalu 
światła

Tysiące ludzi obejrzało niedzielny Karkonoski Festiwal Światła  
w Cieplicach. - Szkoda, że to tylko jeden dzień - podkreślali widzowie.

Historia wakacyjnego romansu 
osadzonego w czasach PRL-u z 
wojennym koszmarem w tle. Po-
dróż do przeszłości, rozliczenia ze 
wspomnieniami pierwszej miłości, 
marzeniami, cyniczną rzeczywi-
stością, balansowanie pomiędzy 
wirtualnym światem uczuć a re-
alem, w którym rządzi specyficzny 
klimat PRL-u, pieniądz, spryt i… 
cienie bolesnej historii. „Dancing 
w kwaterze Hitlera”, premierę 
monodramu na Scenie Studyjnej 
jeleniogórskiego Teatru Norwida 
przygotował Robert Dudzik na 
podstawie prozy Andrzeja Brychta. 
Opiekę artystyczną sprawował 
Andrzej Hrydzewicz. 

Historię młodego chłopaka 
na Mazurach przeżywającego 
pierwszą miłość, Anki - cynicznej 
dziewczyny, i turysty z RFN powra-
cającego w rodzinne strony, bole-

śnie naznaczone piętnem nazizmu, 
Robert Dudzik opowiedział w 
sposób interesujący, z pomysłem 
na inscenizację. Monodram na ak-

tora, muzykę i obrazy wyświetlane 
na ekranie skupiają uwagę widza. 
A nie jest to łatwe w przypadku 
monodramu.                         MPP 

Monodram na scenie Norwida!

Robert Dudzik, aktor 
Teatru Norwida 
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JELENIA GÓRA
29 stycznia o godz. 18 w DKF Klaps JCK 

będzie można obejrzeć amerykański film Pau-
la Thomasa Andersona pt. „Mistrz”.

31 stycznia o godz. 19 w Muzeum Przy-
rodniczym Grzegorz Schmidt opowie o Dreź-
nie (prelekcja z pokazem multimedialnym). 

Muzeum Karkonoskie zaprasza 1 lutego o 
godz. 18 do Galerii Na Górze na otwarcie stałej 
wystawy „Z historii Jeleniej Góry i regionu”.

3 lutego o godz. 11 w Muzeum Karkonoskim 
zaplanowano spotkanie poświęcone nowej 
wystawie „Z historii Jeleniej Góry i regionu”.

4 lutego o godz. 17 w ODK na Zabobrzu 
Stanisław Dąbrowski wystąpi z prelekcją mul-
timedialną dotyczącą Hong - Kongu. 

4 lutego o godz. 19 w Teatrze Norwida 
będzie można obejrzeć spektakl komediowy 
pt. „Dwie połówki pomarańczy” w wykonaniu 
Aleksandry Szwed, Julii Kamińskiej, Cyntii Ka-
szyńskiej, Jacka Kawalca i Jarosława Boberka.

KARPACZ
Trwają II Zimowe Mistrzostwa Polski 

Prezenterów Muzyki w Dworze Liczyrzepy. 

Finał przewidziano na 31 stycznia. Początek 
imprezy o godz. 21. Podczas finału zaplano-
wano show Krzysztofa Skiby.

Kabaret Paranienormalni wystąpi z progra-
mem w Hotelu Gołębiewski 2 lutego o godz. 18. 

2 lutego o godz. 17 na scenie Hotelu 
Gołębiewski dla najmłodszych widzów zapre-
zentowany zostanie spektakl teatralny. 

W czasie ferii w świątyni Wang kameralne 
duo „Jak Amadeusz” koncertuje w środy i 
soboty o godz. 19. 

SZKLARSKA PORĘBA
Grupa „ARMIA” zagra w Klubie Jazgot 2 

lutego o godz. 21.                                  MPP

Pierwszym akordem zakończonego 
dwudniowego I Transgranicznego 
Festiwalu Przestrzeni Publicznej w 
Jeleniej Górze był wernisaż w Muzeum 
Karkonoskim otwierający publiczno-
ści... świat szkła. 

- Muzeum Karkonoskie, pomimo 
że nazwa zobowiązuje do bardziej 
zachowawczych działań, jest kreatyw-
ne, postępowe i tworzy wspólnie z 
nami nowy wizerunek miasta i regio-
nu - podkreślał współpracę Muzeum 
Karkonoskiego z festiwalem światła 
Janusz Stańczyk, jeden z jego pomy-
słodawców i organizatorów. 

Wystawę „E-glass. Ekoglass Festiwal 
2012” tworzą szklane dzieła uczestników 
lipcowego pleneru w Szklarskiej Porębie. 
Prace zostały wykonane w Hucie Szkła 

Martin Štefánek w miejscowości Desná 
w Czechach, na plenerowych pokazach 
w centrum Szklarskiej Poręby oraz w 
pobliżu Stacji Turystycznej Orle w Gó-
rach Izerskich.

Idea tego pleneru zaczęła się od 
skromnej inicjatywy ASP we Wro-

cławiu i Miasta Szklarskiej Poręby.  
Od drugiej edycji festiwalu biorą w nim 
udział także artyści czescy. W Muzeum 
Karkonoskim możemy podziwiać 
dzieła, które powstały na ostatniej, już 
piątej, edycji pleneru. 

- Mamy tutaj prace z zakresu designu, 
także z pogranicza, czyli unikatowe 
szkło użytkowe oraz czyste formy rzeź-
biarskie. Każda z tych poplenerowych 
ekspozycji zaskakuje. Na szczęście 
artyści są nieprzewidywalni, można 
zobaczyć nowe myślenie i nowe kon-
cepcje - powiedział Mariusz Łabiński 
z katedry szkła ASP we Wrocławiu, 
kurator pleneru.

- Pogranicze karkonoskie i izerskie to 
miejsce, gdzie szkło jest na najwyższym 
światowym poziomie - przekonywał 

Igor Wójcik, organizator plenerów 
szklarskich. 

Można się o tym przekonać albo nie 
zgodzić z opinią tylko w jeden sposób - od-
wiedzając wystawę w Muzeum Karkono-
skim, czynną do połowy lutego 2013 roku.

MPP

Refleksy w szkle
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Pod patronatem Nowin Jeleniogórskich
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Organizowane przez Osiedlowy Dom 
Kultury wydarzenie, które od lat jest dla 
jeleniogórzan nie tylko filmowym oknem 
na świat, i tym razem zapewni nam wiele 
emocjonujących wrażeń.

Już pierwszego dnia festiwalu, we wto-
rek, 19 lutego, o godz. 18.00, będzie moż-
na uczestniczyć w światowej prapremierze. 
Na żywo, muzykę do filmu niemego pt. 

„Natan Mędrzec” zagra zespół „Kroke”!
„Natan Mędrzec” to film w reż. Manfreda 

Noa z 1922 roku. Ta gigantyczna super-
produkcja przez dziesięciolecia uznawana 
była za bezpowrotnie zaginioną. Odnalazła 
się w archiwum Gosfilmofondu w Moskwie, 
a kopia została pieczołowicie odrestauro-
wana przez Filmmuseum w Monachium i 
udostępniona szerokiej publiczności. Film, 
oparty na dramacie Lessinga z 1779 roku, 
zakazany w Niemczech nazistowskich, 
nakręcony został z niezwykłym - jak na lata 
kina niemego - rozmachem. Ukazuje wielki 
patos gry aktorskiej, dbałość o scenografię 
i kostiumy. Fabuła filmu osadzona jest 
w Jerozolimie, mówi o dramacie Żydów, 
muzułmanów i chrześcijan, opowiada 
historię kupca Natana, władcy Saladyna i 
młodego templariusza. Film uchodzi dzisiaj 
za majstersztyk niemieckiego kina niemego.

Zespół „Kroke”, który stworzył i za-
prezentuje muzykę do filmu, cieszy się 
ogromną popularnością również poza 
Polską, ze względu swój własny, charakte-
rystyczny styl. Repertuar „Kroke” bardzo 

mocno osadzony jest w tradycji klezmer-
skiej. W jego muzyce słychać silne wpływy 
bałkańskie oraz brzmienia Orientu i Indii, 
elementy jazzu i world music. Słuchacze 
mówią, że „Kroke” na żywo są „mrożąco 
krew w żyłach” genialni, a udział w ich 
koncercie to niezapomniane przeżycie.

To nie koniec muzycznych hitów ZOOM-u. 
W środę, 20 lutego, o godz. 19.00, spe-
cjalnie przygotowany na festiwal program 
zatytułowany FILMOWO/JAZZOWO zagrają 
Henryk Miśkiewicz i Full Drive 3 w składzie: 
Henryk Miśkiewicz, Marek Napiórkowski, 
Robert Kubiszyn, Michał Miśkiewicz. Ze-
społowi będzie towarzyszył gość specjalny 

- amerykański trębacz Michael „Patches” 
Stewart. W programie koncertu, oprócz 
materiału z najnowszej płyty Full Drive 3, 
usłyszymy również przeboje muzyki fil-
mowej. Oba festiwalowe koncerty odbędą 
się w sali widowiskowej Jeleniogórskiego 
Centrum Kultury. 

Za tydzień w Nowinach Jeleniogórskich 
więcej o programie kolejnych dni festiwa-
lu, podczas których w Kinie LOT czekają 
nas filmowe premiery, ekranowe hity i 
projekcje konkursowe oraz spotkania z 
twórcami kina, wśród których między 
innymi: Robert Gonera, Eryk Lubos i Artur 

„Baron” Więcek. 
NA TYM FESTIWALU PO PROSTU 

TRZEBA BYĆ !
Bilety i karnety już w sprzedaży. 

Szczegóły: www.zoomfestival.pl

Przebojowy ZOOM!
Światowe prapremiery, najnowsze filmy, europejskie hity filmowe, muzyczne 
perełki i wspaniali goście. Tak w kilku słowach scharakteryzować można 
program 16. Międzynarodowego Festiwalu Filmowego ZOOM - ZBLIŻENIA,  
który odbywać się będzie w Jeleniej Górze od 19 do 24 lutego.

Ekspozycja „Znaki czasu zapisy prze-
strzeni. Fotografia” jest kontynuacją 
ubiegłorocznej wystawy prezentującej 
twórczość malarzy, rzeźbiarzy i grafi-
ków Kotliny Jeleniogórskiej. 

- Do projektu zaprosiliśmy artystów, 
dla których fotografia jest przede 
wszystkim wielką pasją - mówiła 
Janina Hobgarska, dyrektor BWA, 
otwierając wernisaż.

Ekspozycję tworzą prace, które 
powstały w ciągu ostatnich trzech 
lat. Wyjątkiem są fotografie Wacława 
Narkiewicza, który wyjął „zapomniane 
negatywy” z 1970 roku i zrealizował 
karkonoskie obrazy w nowej już 
technologii. „Połączenie dawnego 
czasu, tamtego myślenia z nowocze-
sną technologią” - komentowano w 
kuluarach wernisażu.

- Każda fotografia jest zapisem czasu 
i jest zapisem przestrzeni - tłumaczyła 
dyrektor BWA ideę przeglądu obszaru 
zainteresowań i kondycji środowiska 
fotograficznego Kotliny. 

W BWA zgromadzono bardzo 
różne fotografie: artystów z tzw. „je-
leniogórskiej szkoły fotografii”, dla 
których najważniejsze jest medium 
fotograficzne, po fotografie, które 
są narzędziem rejestracji własnych 
wrażeń z danego miejsca. 

Salę BWA na parterze wypełniły 
prace, o których można powiedzieć, że 
fotografia jest narzędziem do pokazania 

dzieła sztuki. Antresolę i salę na piętrze 
zajmuje klasyka fotografii. Wśród 36 
autorów są nazwiska uznanych fotogra-
fów i debiutantów w Galerii BWA. Łączy 
ich jedno - fascynacja fotografią!

Wystawę „Znaki czasu/zapisy prze-
strzeni. Fotografia” w jeleniogórskiej 
Galerii BWA można oglądać do 2 marca. 
Na spotkanie z fotografią BWA zaprasza 
szczególnie 11 lutego. Do Jeleniej Góry 
przyjedzie wówczas Adam Mazur z Cen-
trum Sztuki Współczesnej w Warszawie, 

autor książek o fotografii, kurator wielu 
wystaw. Nie tylko spotka się z jelenio-
górskimi odbiorcami sztuki fotografii. 
Po raz pierwszy bowiem katalog do 
wystawy powstanie... po ekspozycji. 
Adam Mazur krytycznym okiem spojrzy 
na propozycje środowiska fotograficz-
nego Kotliny, napisze tekst do katalogu. 
Dokument, który powstanie, będzie 
zapisem tej przestrzeni i tego czasu w 
Galerii BWA. 

MPP 

Pod patronatem Nowin Jeleniogórskich

Fotograficzny zapis czasu
W jeleniogórskiej Galerii Sztuki BWA swoje prace pokazuje 36 fotografów 
związanych z Jelenia Górą i Kotliną Jeleniogórską.

Janina Hobgarska, dyrektor BWA, na wernisażu wystąpiła w 
podwójnej roli: autorki prac i gospodarza galerii.
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Teatr Nasz zaprasza 2 lutego 
o godzinie 19 na wydarzenie z 
muzyką Astora Piazzolli i tan-
giem w roli głównej. Na micha-
łowickiej scenie zagra zespół 
TRES TANGUEROS! 

Zespół Tres Tangueros - 
którego założycielem i lide-
rem jest wirtuoz akordeonu i 
jedyny w Polsce koncertują-
cy bandoneonista, Wiesław 
Prządka - pojawi się w Teatrze 
Naszym w Michałowicach w 
towarzystwie wybitnych muzy-
ków: kontrabasisty Zbigniewa 
Wrombla oraz pianisty Rafała 
Karasiewicza. Repertuar tej 
znakomitej trójki opiera się 

na absolutnej klasyce, którą 
tworzył Astor Piazzoua. 
„Prawdziwa dusza tanguero, 

obecna w każdym utworze, zmie-
sza się ze wspaniałymi kompozy-
cjami francuskiego akordeonisty 
Richarda Galliano, tworząc wy-
jątkowo ogniste połączenie” - za-
powiadają wieczór gospodarze 
michałowickiej sceny. 

Muzyka Astora Piazzolli, utwo-
ry Richarda Galliano, ener-
getyczne interpretacje tanga 
argentyńskiego w mistrzowskim 
wykonaniu muzyków... już w 
najbliższą sobotę w Teatrze Na-
szym w Michałowicach.

MPP 

W rytmie tanga!

Dwanaście polskich kolęd 
przeplecionych strofami po-
etyckimi usłyszą uczestnicy 
sobotniego koncertu w Pałacu 
Łomnica. Wystąpi grupa The 
Wellness Sound.

Pomysłodawcą formacji jest 
Marek Dygdała - solista renomo-
wanego wrocławskiego zespołu 
Spirituals Singers Band. Opiekę 
muzyczną i techniczną nad ca-
łością projektu sprawuje Tomasz 
Basel. Kolędy, które zagrają 
artyści, są osobnymi utworami, 
ale w tym zestawieniu stanowią 

pewnego rodzaju opowieść, w 
której zawarte są radość, zadu-
ma, ale też tęsknoty i smutki. W 
repertuarze są m.in. Wśród noc-
nej ciszy, W żłobie leży, Jezus 
malusieńki. To niepowtarzalna 
okazja, by jeszcze raz poczuć 
klimat świąt.

Koncert odbędzie się w so-
botę (2 lutego) o godz. 18. 
w folwarku Pałacu Łomnica. 
Wstęp jest nieodpłatny. Koncert 
mecenatem objął Marszałek 
Województwa Dolnośląskiego.

(ROB)

Kolędy w pałacowym 
folwarku
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nowiny z FILHARMONII
REKLAMA I PROMOCJA

Filharmonia Dolnośląska w Jeleniej Górze, Instytucja Kultury Samorządu Województwa Dolnośląskiego,  
ul. Piłsudskiego 60, 58-500 Jelenia Góra, telefony: 75/7538160 - centrala, 75/7538163 - fax, 75/7538171,  
kom. 0667846646 - Organizacja widowni, 75/7538165 - kasa biletowa (pn.- czw. 13.00-16.00, pt. 13.00-18.00), 75/7538168 
- audycje umuzykalniające, koncerty szkolne, www.filharmonia.jgora.pl, e-mail: sekretariat@filharmonia.jgora.pl 

8 lutego, piątek, godz. 19.00,  
Sala Koncertowa FD
INAUGURACJA OBCHODÓW ROKU 
WITOLDA LUTOSŁAWSKIEGO W 100. 
ROCZNICĘ URODZIN KOMPOZYTORA
wykonawcy:
Jerzy Swoboda - dyrygent
Tomasz Strahl - wiolonczela
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program:
Witold Lutosławski - Muzyka żałobna
Witold Lutosławski - Koncert 
wiolonczelowy
Piotr Czajkowski - V Symfonia e-moll 
op. 64
ceny biletów: 30 zł, 20 zł

XX OGÓLNOPOLSKI FESTIWAL 
„GWIAZDY PROMUJĄ”
prowadzenie koncertów:  
prof. Roman Lasocki

9 lutego, sobota, godz. 19.00,  
Sala Koncertowa FD
SOLO i W DUECIE - NAJPIĘKNIEJSZE 
ARIE I PIEŚNI
wykonawcy:
prof. Bogdan Makal - bas-baryton
Joanna Zawartko - sopran
Marcin Krupa - tenor
Łukasz Klimczak - baryton

Paweł Kołodziej - bas
Justyna Skoczek - fortepian
program:
Arie, duety i pieśni W. A. Mozarta, G. 
Verdiego, V. Belliniego, G. Pucciniego, 
F. Mendelssohna, F. Schuberta, S. 
Rachmaninowa
cena biletu: 20 zł

11 lutego, poniedziałek, godz. 19.00, 
Sala Koncertowa FD

13 lutego, środa, godz. 12.00,  
Centrum Kultury w Kamiennej Górze

13 lutego, środa, godz. 18.30,  
Muzeum Miejskie „Dom Gerharta 
Hauptmanna” w Jeleniej Górze 

- Jagniątkowie

KLARNETOWY ZAWRÓT GŁOWY
wykonawcy:
prof. Mieczysław Stachura - klarnet
Sławomir Zawadzki - klarnet
Patrycja Wierzbicka - klarnet
Maciej Bie - klarnet
Marek Zjawin - klarnet
Natalia Samborska - klarnet
Marek Werpulewski - fortepian
program:
Wolfgang Amadeus Mozart - Uwertura 
Wesele Figara

Ferenc Farkas - Tańce w dawnych 
stylach
Amilcare Ponchielli - Il Convegno na 
dwa klarnety i fortepian
Paul Harvey - Kwartet
Carl Philippe Emmanuel Bach 

- Solfeggietto
Heiner Wiberny - Ulla in Africa
Piotr Czajkowski - Fragmenty z baletu 
Dziadek do orzechów
J. Forlani/Giuseppe Rossi - Fantasia 
sulla Cenerentola
Felix Mendelssohn-Bartholdy  

- Konzertstück nr 1 nr 2 op.114
Gerald Sears - Licorice-Stick Suita
Grigoras Dinicu - Hora Staccato
ceny biletów: 20 zł, 10 zł

12 lutego, wtorek, godz. 19.00,  
Sala Koncertowa FD
ROMANS NA SMYCZKI
prof. Tadeusz Gadzina - skrzypce
Paulina Kusa - skrzypce
Alicja Baranowska - skrzypce
Marta Kordykiewicz - wiolonczela
Aleksandra Dallali - fortepian
Kamil Borkowski - fortepian
program:
Ernest Bloch - Baal Shem (Three Pictu-
res of Chassidic Life) - część III
Henryk Wieniawski - Kujawiak
Pablo de Sarasate - Romans Andaluzyjski

Maurice Ravel - Tzigane - Rapsodie 
de concert for Violin & Orchestra
Sergiusz Prokofiew - Sonata C-Dur 
op.119
Jerzy Bauer - Passacaglia
ceny biletów:	 20 zł, 10 zł

15 lutego, piątek, godz. 19.00,  
Sala Koncertowa FD
Z FORTEPIANEM PRZEZ WIEKI
wykonawcy:
Tomasz Bugaj - dyrygent
Andrzej Jasiński - fortepian
Mateusz Borowiak - fortepian
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program:
Wolfgang Amadeus Mozart - Koncert 
fortepianowy C-dur KV 467
Johann Sebastian Bach - Koncert na 
dwa fortepiany i orkiestrę c-moll
Sergiusz Rachmaninow - III Koncert 
fortepianowy d-moll op. 30
ceny biletów: 30 zł, 20 zł

14 lutego, czwartek, godz. 19.00, 
 Zdrojowy Teatr Animacji w Jeleniej 
Górze - Cieplicach
ZDROJOWE CZWARTKI Z FILHARMONIĄ 
W TEATRZE ZDROJOWYM  
W CIEPLICACH
wykonawcy:
Zespół Vocalis
Joanna Moryc - sopran
Anna Skóra - mezzosopran
Róża Wysocka - fortepian

program:
KONCERT WALENTYNKOWY:  
Gdzie mieszka miłość?
cena biletu: 20 zł

17 lutego, niedziela, godz. 10.30,  
Sala Koncertowa FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
Grupa Semplice
Dominika Łukasiewicz - prowadzenie
Jacek Paruszyński - prowadzenie
program:
Gdy grzmią głośne głosy
cena biletu: 11 zł

22 lutego, piątek, godz. 19.00,  
Sala Koncertowa FD
MUZYKA SŁONECZNEGO MEKSYKU
wykonawcy:
Trio Mariachi:
Rolando Escalante - gitara i śpiew
Victor Martinez - skrzypce i gitara
Rafael Soyer - ronroko
Joanna Moryc - prowadzenie
program:
m.in. tradycyjne melodie  
meksykańskie - Cielito Lindo, La Chucha-
racha, Volver
Los Lobos - Temat główny z filmu 
Desperado
Richie Valens - La Bamba
cena biletu: 20 zł

Uwaga! Organizatorzy zastrzegają sobie 
prawo zmian w programie koncertów.

Rok Lutosławskiego
Rok 2013 w polskiej kulturze jest Ro-

kiem Witolda Lutosławskiego. Pretek-
stem do podkreślenia w ten szczególny 
sposób ogromnej wartości dorobku 
jednego z najwybitniejszych polskich 
kompozytorów dla naszego dziedzic-
twa narodowego stała się przypadająca 
w styczniu 100. rocznica jego urodzin. 

Filharmonia Dolnośląska zaakcen-
tuje Rok Witolda Lutosławskiego w 
Jeleniej Górze realizacją specjalnego 
projektu dedykowanego kompozyto-
rowi, dofinansowanego z Programu 
Ministra Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego „Lutosławski 2013”.

Zasadniczą część przedsięwzięcia 
stanowić będzie seria koncertów 
prezentujących twórczość Lutosław-
skiego, jakie odbywać się będą na 
przestrzeni całego roku. 

W naszej filharmonii zabrzmi przede 
wszystkim pięć okolicznościowych 

koncertów symfonicznych w wyko-
naniu jeleniogórskiej orkiestry oraz 
znakomitych solistów cieszących się 
wielkim uznaniem w kraju i za granicą. 
Przed publicznością zaprezentują się 
więc wiolonczelista Tomasz Strahl, 
pianistka Beata Bilińska oraz skrzyp-
kowie: Alexandre Dubach, Mariusz 
Patyra i Krzysztof Jakowicz. 

Dopełnieniem koncertowej części 
przedsięwzięcia będą zaplanowane 
na wiosnę dwa specjalne koncerty 
kameralne w wykonaniu muzyków 
jeleniogórskiej filharmonii. 

Kluczowe części programów koncer-
tów dedykowanych pamięci W. Luto-
sławskiego stanowić będą kompozycje 
tego właśnie kompozytora, dobrane tak, 
by zaprezentować możliwie szeroko 
charakter jego twórczości. Dla uroz-
maicenia koncertowego repertuaru, 
w programie każdego z muzycznych 

wieczorów znalazły się również utwory 
innych wybitnych kompozytorów. 

Rok Lutosławskiego w Jeleniej 
Górze będzie miał też ważny wymiar 
edukacyjny. W ramach projektu zorga-
nizowanych zostanie 40 tematycznych 
audycji umuzykalniających dla dzieci i 
młodzieży. Koncertom w sali FD towa-
rzyszyć będą natomiast prowadzone 
przez specjalistów panele dyskusyjne. 
Ich celem jest przybliżenie meloma-
nom znakomitej twórczości i postaci 
kompozytora. 

Obchody Roku Witolda Lutosław-
skiego w Jeleniej Górze zainaugurowa-
ne zostaną już w przyszłym tygodniu, 
w piątek 8 lutego. Pierwszy z lutowych 
koncertów symfonicznych Filharmonii 
Dolnośląskiej przygotowany został 
właśnie dla uczczenia 100. rocznicy 
urodzin kompozytora. W programie 
wieczoru Muzyka żałobna i Koncert 
wiolonczelowy Lutosławskiego oraz V 
symfonia e-moll op. 64 Piotra Czajkow-
skiego. Nasi symfonicy grać będą pod 
batutą Jerzego Swobody. Jako solista 
wystąpi świetny wiolonczelista rodem 
ze stolicy Karkonoszy - Tomasz Strahl. 
Towarzyszący koncertowi panel dysku-
syjny poprowadzi prof. Roman Lasocki. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin 
Jeleniogórskich” mamy trzy dwu-
osobowe zaproszenia na koncert 
inaugurujący obchody Roku Witolda 
Lutosławskiego w Filharmonii Dolno-
śląskiej. Rozdamy je osobom, które 
najszybciej zatelefonują na redakcyj-
ny numer 756424410, w najbliższą 
środę, 30 stycznia, o godz. 14.30. 
Jedynym warunkiem odbioru zapro-
szenia jest posiadanie aktualnego 
wydania „NJ” z niniejszą zapowiedzią 
muzycznego wydarzenia. Zapraszamy!

Koncertowy kalendarz - luty 2013

Gwiazdy Promują po raz XX
Wybitni polscy mistrzowie artyści-

pedagodzy, słynni profesorowie znako-
mitych uczelni muzycznych już po raz 
dwudziesty promować będą w Jeleniej 
Górze swoich wybitnych wychowan-
ków, laureatów krajowych i między-
narodowych konkursów muzycznych. 
Już w sobotę 9 lutego rozpoczyna się 
jubileuszowa edycja Ogólnopolskiego 
Festiwalu „Gwizdy Promują”. 

To jedno z najstarszych, najciekaw-
szych, najbardziej wartościowych i jed-
nocześnie najbardziej znanych w kraju 
wydarzeń artystycznych organizowa-
nych przez Filharmonię Dolnośląską w 
Jeleniej Górze. Jego unikalny charakter 
i wysoki poziom artystyczny powodują, 
że Festiwal „Gwiazdy Promują” obrósł 
wspaniałą tradycją i cieszy się wielce 
szanowaną, rozpoznawalną marką. 

Festiwalowe koncerty są zawsze nie 
lada gratką dla melomanów. Podczas 
każdego z nich wspólnie występują 
prawdziwe gwiazdy sceny muzycznej 
i naturalni spadkobiercy ich artystycz-
nego dorobku, do których należeć 
będzie przyszłość polskiej sceny mu-
zycznej. Dla wszystkich uczestników 
tych wyjątkowych wieczorów wspólne 
koncertowanie jest wielce wymagają-
cym wyzwaniem. Słynni profesorowie, 
których nazwiska są magnesem dla 
publiczności, dowodzą bowiem mi-
strzowskiej klasy. Ich najlepsi ucznio-
wie wyróżnieni udziałem w festiwalu 
pragną natomiast nie zawieść zaufania 
swoich promotorów i zabłysnąć naj-
lepszymi umiejętnościami. Naturalna 
konfrontacja siły doświadczenia i 
energii młodości jest dla publiczności 
gwarancją muzycznych wrażeń z naj-
wyższej półki. 

Tegoroczny festiwal odbywał się 
będzie na przestrzeni dwóch tygodni - 
od 9 do 15 lutego. W jego programie 
znalazło się sześć koncertów. Cztery z 
nich zabrzmią w sali koncertowej FD. 
Uczestnicy festiwalu wystąpią ponadto 
w Kamiennej Górze oraz w Muzeum 
Miejskim Domu Gerharta Hauptmanna 
w Jeleniej Górze - Jagniątkowie. W 
roli promujących gwiazd zobaczymy 
profesorów Bogdana Makala (śpiew), 

Mieczysława Stachurę (klarnet), Tade-
usza Gadzinę (skrzypce) oraz Andrzeja 
Jasińskiego (fortepian). Wszystkie 
festiwalowe koncerty słowem popro-
wadzi niestrudzony promotor i szef 
artystyczny Festiwalu prof. Roman 
Lasocki. 

Bilety na wyjątkowe wydarzenia 
z udziałem muzycznych mistrzów i 
znakomitych młodych wykonawców 
już w sprzedaży. Warto szybko zadbać 
o miejsce na widowni dla siebie! 

Dyrektor artystyczny Festiwalu 
prof. Roman Lasocki z dumą 
podkreśla unikatowy charakter 
wydarzenia o wyjątkowej war-
tości i ogromnym znaczeniu 
dla życia kulturalnego Jeleniej 
Góry i całego kraju. 
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Zadanie pn. XX Ogólnopolski Festiwal 
Gwiazdy Promują realizowane z Programu 
Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
Wydarzenia artystyczne, Priorytet 1 - Mu-
zyka. Dofinansowano ze środków Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego. 
Dofinansowano ze środków Budżetu Woje-
wództwa Dolnośląskiego. 
Dofinansowano ze środków Prezydenta 
Miasta Jelenia Góra.

Zadanie pn. Witold Lutosławski w Jeleniej Górze - 2013 dofinansowano 
z Programu Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego „Lutosławski 
2013 - Promesa”. 
Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego. 
Dofinansowano ze środków Budżetu Województwa Dolnośląskiego

Podczas muzycznego wieczoru inaugurującego obchody Roku 
Witolda Lutosławskiego Koncert wiolonczelowy wybitnego kompo-
zytora wspólnie z jeleniogórską orkiestrą wykona Tomasz Strahl.

D
. A

N
TO

S
IK



13
Nr 5, 29 stycznia 2013

W tym zakładzie powstały miliony 
zdjęć. Już kolejne pokolenie jeleniogó-
rzan fotografuje się u Zająca. Nieczęsto 
zdarza się taki jubileusz. Najdłużej dzia-
łający w mieście zakład fotograficzny 
świętuje 60-lecie powstania.

Taki jubileusz, to w lokalnym wymia-
rze nie lada sukces. No, bo ile jest firm, 
które działają nieprzerwanie 60 lat w 
jednym miejscu i w tej samej branży?

- Najfajniejszy w tej pracy jest kontakt 
z ludźmi. Czasem ktoś wpada tylko na 
chwilę zrobić zdjęcie do dokumentów, a 
opowiada nam życiowe historie. Jesteśmy 
świadkami często najważniejszych chwil 
w życiu ludzi, cieszymy się z nimi, wzru-
szamy - opowiada Ewa Brzostek, która od 
wielu lat prowadzi zakład fotograficzny po 
swoim ojcu, Stanisławie Zającu.

Z nakazem pracy
Założyciel rodzinnej firmy, Stanisław 

Zając, przyjechał do Jeleniej Góry po 

wojnie ze wschodu, z Kołomyi. Z naka-
zem pracy stawił się w zakładzie foto-
graficznym, który prowadził jego stryjek. 
Punkt znajdował się w obecnym sklepie 
odzieżowym przy Bramie Wojanowskiej.

- Początkowo tato przebierał się za 
białego misia i pozował z nim do zdjęć. 
Pewnie wielu jeleniogórzan ma takie 
fotografie w swoich domach. Później, 
gdy miał już swój pierwszy aparat, 

laikę, chodził z kolegami po mieście, 
jeździli po okolicy i z dalej robili zdję-
cia z misiem. A w styczniu 1953 roku 
Jeleniogórska Usługowa Spółdzielnia 
Pracy skierowała ojca do zakładu fo-
tograficznego, w którym działamy do 
dziś. Został tu kierownikiem - dodaje 
E. Brzostek.

W zakładzie znalazły też pracę trzy 
młode dziewczyny, które także z na-
kazami pracy przyjechały tu ze Śląska. 
Wśród nich była przyszła żona pana 
Stanisława, która pracowała jako re-

tuszerka. Niedługo potem państwo 
Zającowie sami zaczęli prowadzić zakład.

- Dla mnie i brata zakład był niemal 
drugim domem. Myśmy spędzali tu 
mnóstwo czasu. Podglądałam tatę w 
atelier. Podobało mi się, jak ustawia lu-
dzi, dobiera światła, tła i kotary. Było w 
tym coś magicznego. Ale pamiętam, że 
gdy już zaczęłam myśleć o swojej doro-
słej przyszłości, to powiedziałam sobie, 
że na pewno nie będę wykonywać tego 
zawodu. Praca rodziców kojarzyła mi się 
z niemal ciągłą nieobecnością w domu, 
nie jeździliśmy na wakacje, jak wszyscy, 
bo tata miał w sezonie najwięcej pracy. 
Zresztą w tamtych czasach, gdy wszyst-
ko robiło się ręcznie, praca w zakładzie 
pochłaniała sporo czasu - wspomina 
E. Brzostek.

Po skończeniu studiów ekonomicz-
nych rozpoczęła pracę w urzędzie. 
Wytrzymała cztery lata. Było nudno i nie 
było pieniędzy. Wróciła do zakładu ojca. 
Brat zajmował się częścią laboratoryjną 

- pracą w ciemni i obróbką zdjęć. Ewa 
wolała stać za aparatem.

- Pamiętam, jak tato opowiadał 
mi o klientach. Że ten, to sekretarz, 
tamten to z prezydium, a jeszcze 
jeden też ważny. U ojca fotografo-
wało się wielu znanych jeleniogórzan. 
Pamiętam, między innymi, portrety 
generała Paździora, dowódcy Szkoły 
Radiotechnicznej.

Pierwsze zdjęcia kolorowe w za-
kładzie Zająca powstały w 1976 roku. 
Słynne rudawe ORWO miały premierę 
na... ślubie córki Ewy. Fotografia 
kolorowa stawała się coraz powszech-
niejsza. Dziś, w dobie techniki cyfrowej 
i powszechnej dostępności aparatów, 

l u d z i e  w r a c a -
ją do fotografii 
czarno-białej.

Mody, trendy, 
zachcianki

D o s t ę p n o ś ć 
sprzętu fotogra-
ficznego i rozwój 
techniki cyfrowej 
spowodował spa-
dek dochodowości 
ten branży. Ludzie 
już tak nie chodzą 
do fotografa ro-
bić pamiątkowych 
zdjęć, bo każdy 

„cyka” nawet apa-
ratem w telefonie.

- W naszej branży 
były przełomy. Gdy 
popularne stały się 
tak zwane „idiote-
naparaty”, ludzie 
mniej odwiedzali 
fotografa, ale przy-
chodzili wywoły-
wać odbitki. Gdy na 
dobre zadomowiła 
się technika cyfro-
wa, i tych klientów 
ubyło. Pamiętam 
czasy, gdy weszły 
do użytku maszyny 
do wywoływania i obróbki zdjęć. To był 
ogromny skok technologiczny. Bardzo 
szybko nauczyłam się na nich pracować. 
Tacie, już wiekowemu, było trochę trudniej. 
Zresztą w tej branży technika niesamowicie 
idzie do przodu. Trzeba być na bieżąco z 
nowościami - opowiada pani Ewa.

Ale sam sprzęt i technologia to tylko 
narzędzia w pracy fotografa. To ciągle 
człowiek robi zdjęcia. Śledzenie trendów 
i mód to konieczność, by utrzymać się 
na rynku.

- Społeczeństwo zubożało. Dziś 
pójście całą rodziną do fotografa na 
pamiątkowe zdjęcie to luksus. Ale 
cieszy, gdy wracają do nas stali 
klienci. Na przykład jako nowożeńcy. 
I przypominają albo nawet pokazują 
zdjęcia zrobione u nas w czasie swo-
jego chrztu. Klienci mają rozmaite 
wymagania i zachcianki. Jedno się nie 
zmienia - chcą na zdjęciach być piękni 
i młodsi - śmieje się E. Brzostek.

GOK

Ewa Brzostek (po lewej) i jej 
współpracownicy w atelier.

Jubileusz w atelier

Stanisław Zając przed swym 
zakładem w latach 50.

REKLAMA I PROMOCJA
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Uśpiona przez NFZ
- Przeżyliśmy razem trzydzieści lat, nie pozwolę na to, by żona zeszła do grobu, tylko dlatego, że komuś zamiast we łbie to na 
pulpicie zaświeciła się czerwona lampka - bulwersuje się nowym systemem eWUŚ Janusz Molęda z Jeleniej Góry.  
By zdobyć dla żony lek ratujący jej życie, stracił dwa dni. Dlaczego? Bo NFZ uśpił ją i to w dodatku już w 2010 roku.

Pani Annie kazano odkupić książkę do biblioteki, twierdząc, że  
została wcześniej zalana. Czytelniczka czuje się szykanowana.

Awantura o „Jednym strzałem”
Nie była zalana

- Tę książkę panie z Książnicy Karko-
noskiej kazały mi odkupić, bo twierdzą, 
że była zalana. Ja jej nie zalałam i 
według mnie nie ma tu śladów zalania. 
Żeby się upewnić, zwróciłam się do 
dwóch znajomych bibliotekarek z in-
nych placówek i one też zdziwiły się, że 
uznano książkę za zniszczoną i kazano 
mi kupić nowy egzemplarz - mówi Anna 
Fitobór z Cieplic, która wraz z mężem i 
synem zapisana jest w jeleniogórskiej 
bibliotece. Pani Anna odnosi też wraże-
nie, że jest pod szczególnym nadzorem i 
że przy nazwiskach członków jej rodziny 
są krzywdzące adnotacje, wskazujące, 
że są czytelnikami szczególnie niszczą-
cymi książki. Kiedyś lubiła chodzić do 
Książnicy z synem Michałem. On się 
bawił, a ona buszowała między półkami. 
Teraz znielubiła to miejsce.

Sytuacja nie jest tak dramatyczna 
jak akcja „Jednym strzałem” Lee Childa 
(morderstwa, sterroryzowane miasto 
itd), która to powieść jest przedmiotem 
sporu, ale pani Fitobór jest mocno 
zirytowana sposobem w jaki została po-
traktowana. Zwłaszcza że nie ma intencji 
oszukania kogokolwiek. - Mniej więcej 
rok temu miałam rzeczywiście taki 
przypadek. Niosłam książkę z Książnicy 
w plecaku, coś mi się wylało, książka 
była nie do użytku. Poszłam zapytałam 
panią bibliotekarkę, co mam zrobić. Po-
wiedzieli, żebym odkupiła i tak zrobiłam 

- opowiada. Przed kilku laty pies dorwał 
inny biblioteczny egzemplarz. Pani Anna 
bez problemu odkupiła. Z kolei cztery 
miesiące temu wypożyczyła książkę pt 

„Uczeń szatan”, starszy wolumin, już 
„wyczytany” i przy oddaniu jej usłyszała, 
że książka też była zalana. Po interwencji 
czytelniczki u kierownika działu, przy-
znano, że nie ma pewności, czy książka 
uległa uszkodzeniu u czytelniczki z 
Cieplic, czy u poprzednich czytających.

- Biblioteka to jest miejsce, gdzie się 
czasem serce leczy. Spokojny, przyjazny 
świat. Tak powinno być, ale w Książnicy 
tak nie jest.

Pani Anna odkupiła już książkę w 
zamian za tę, którą uznano za zalaną 
(wydała 30 zł). Zamierza się jednak 
przed jej oddaniem spotkać z dyrektor 
Książnicy Karkonoskiej, żeby wyrazić 
swoją dezaprobatę.

Była zalana
Beata Krawczyk, pracownica wypoży-

czalni Książnicy Karkonoskiej, jest zdzi-
wiona sytuacją. - To ja obsługiwałam 
panią Fitobór i gdy zwróciłam uwagę, że 
książka była zalana, nie zaprzeczała, nie 
dyskutowała. Zabrała ją i poszła - opo-
wiada. Teraz podtrzymuje swoją ocenę. 

- Ludzie zakładają, że jak książkę zaleje 
się barszczykiem czy herbatą i widać 
plamy, to jest szkoda, jak woda, to nic 
się nie stało, gdy wysuszą - tłumaczy. 
Tymczasem według bibliotekarki nie 

ma znaczenia czy to woda czysta, czy 
herbata, czy inna ciecz. Książka zmo-
czona, jeśli nie zostanie w 2,3 godziny 
umiejętnie osuszona (bibułki między 
kartkami, strona po stronie) jest skaza-
na na rozwój pleśni i drobnoustrojów, 
czyli na zniszczenie. W warunkach 
biblioteki oznacza to jeszcze możliwość 
zainfekowania sąsiednich woluminów. 
Stąd takie uczulenie na książki zalane. 

Beata Krawczyk wyjaśnia przy tym, 
że co innego jest zawilgocenie książki 
np. przez drogę do Książnicy w desz-
czowy dzień, a co innego jej zalanie. 
W pierwszym wypadku jej osuszenie 
daje dobry efekt, w drugim uratowanie 
książki przed pleśnią jest bardzo trudne.

Elżbieta Bilska, kierownik wypoży-
czalni KK, twierdzi, że wszystkie książki 
są bardzo dokładnie oglądane i ich 
stan jest na bieżąco opisywany, tak aby 
było można przypisać ich uszkodzenie 
konkretnemu czytelnikowi. Wskazuje, 
że regulamin Książnicy nakazuje czytel-
nikowi oddać książkę w takim stanie, w 
jakim ją wypożyczył.- Chodzi o mienie 
publiczne, a książki są drogie - dodaje. 
Kierownik Bilska zaprzecza, jakoby były 
czynione jakieś stygmatyzujące zapisy 
przy nazwiskach. - W systemie przy 
każdej karcie, nazwisku czytelnika jest 
rubryczka „uwagi” i tam się wpisuje 
czasem informacje o upomnieniach, o zo-
bowiązaniach czytelnika itd. i to wszystko. 
Czysto organizacyjna sprawa - wyjaśnia.

Coraz więcej zniszczeń
Abstrahując od przypadku książki 

Anny Fitobór w Książnicy Karkonoskiej 
panuje przekonanie, że stosunek ludzi 
do książki się bardzo zmienia. - Brakuje 
edukacji, ludzie książek nie szanują, 
niszczą, zabierają się za czytanie, nie 
myjąc przedtem rąk - ubolewa Alicja 
Raczek, dyrektor Książnicy. 

Elżbieta Bilska potwierdza. - Liczba 
uszkodzeń książek odczuwalnie się 

zwiększyła. Dziennie jedna, dwie osoby 
przynoszą książki nienadające się do 
dalszego użytku - mówi.

Dyrektor Raczek co jakiś czas przyj-
muje skarżących się klientów biblioteki 
na to, że panie z wypożyczalni każą 
im książki odkupić. - Zdarzało się, że 
przychyliłam się do racji czytelników, 
ale najczęściej racje mają nasi pracow-
nicy - ocenia.

Sławomir Sadowski

Przychodnia
Do tej pory ani pan Janusz, ani 

jego żona Barbara nie mieli żadnych 
problemów z dostaniem się do lekarza. 
Podobnie było z uzyskaniem przez 
nich recepty.

- W przychodni, do której regularnie 
chodzimy, doskonale wiedzieli, że i ja 
i żona jesteśmy ubezpieczeni z tytułu 
mojej renty inwalidzkiej. Zresztą mają 
na to dowód - potwierdzenie z ZUS-u, 
które osobiście im dostarczyłem dwa 
lata temu - tłumaczy rozgoryczony 
pan Janusz. W ubiegły wtorek przy-
szedł do Przychodni Zabobrze w Jele-
niej Górze, by odebrać kolejną receptę 
dla żony. Dzień wcześniej też się o nią 
starał, ale bez skutku. 

- Żona choruje na serce. Lekarz 
przepisał jej leki, które regulują pracę 
serca. Pod żadnym pozorem nie może 
ich przerywać - wtrąca pan Janusz. 

W recepcji usłyszał jednak, że re-
cepty nie dostanie, bo nowy system 
eWUŚ wprawdzie wyrzucił go na 
zielono, ale żonę już na czerwono. 

- To nonsens. Jeśli figuruję w sys-
temie jako pełnoprawny rencista, to 
i żona powinna, skoro obejmuje ją 
to samo ubezpieczenie. Dlaczego ja 
mam prawo do leczenia, a żona może 
umrzeć? Tylko dlatego, że komuś 
zapaliło się czerwone światełko? Im 
powinno się w głowie zapalić czerwo-
ne światełko, a nie na pulpicie!

 - Czy to ma być lek na przeziębienie, 
czy ma ratować życie? Jeśli to drugie, 

to lekarz powinien go bezwzględnie 
wydać - wyjaśniał pan Janusz, który 
by dostać receptę, został poproszony 
o przyprowadzenie do przychodni mał-
żonki. Ta miała złożyć pisemne oświad-
czenie o byciu ubezpieczoną. Niestety, 
kobieta w tym czasie leżała z gorączką 
w łóżku i dlatego po niezbędne leki wy-
słała męża. Ostatecznie w przychodni 
odesłali pana Janusza do NFZ.

- Ale tam kazano mi jedynie oglądać 
telewizję i śledzić w niej komunikaty 
ministra zdrowia - kwituje jelenio-
górzanin. Pan Janusz nie może zro-
zumieć, jak będąc od ponad 30 lat 
honorowym dawcą krwi, nie może 
skorzystać z systemu i pomóc żonie.

Tak kilka minut po godz. dwunastej 
jeleniogórzanin dotarł do naszej re-
dakcji. Był zdesperowany, by w ciągu 
najbliższych godzin zdobyć dla żony 
niezbędne leki.

- Nie pozwolę na to, by umarła - 
mówi rozpaczliwym tonem.

Postanowiłam, że w tej walce będę 
mu towarzyszyć. Byłam ciekawa, ile 
czasu nam to zabierze. By pomóc mu, 
najpierw zadzwoniłam do przychodni. 
Niestety, niewiele udało mi się tam 
wskórać. Kobieta, z którą rozmawiałam, 
była nieugięta. Poleciła przyprowadzenie 
jego małżonki do przychodni, bo według 
eWUŚ pani Barbara nie miała ubezpie-
czenia. Upierała się, że tylko osobiste 
złożenie przez nią oświadczenia mogło 
zapewnić jej wyczekiwaną receptę.

- Poza tym z tego, co mówił nam jej 

mąż, kobieta siedzi z dziećmi w domu. 
Nie wspominał nic o tym, że ma go-
rączkę - dodaje kierownik administracji.

NFZ
Wspólnie z panem Januszem uzna-

liśmy, że ostatnią deską ratunku 
będzie zatem NFZ, do którego zresztą 
po raz kolejny skierowała nas przy-
chodnia. A tam, ku zaskoczeniu nas 
wszystkich, dowiedzieliśmy, że pani 
Barbara jest „uśpiona”.

- Jeszcze tydzień bez leków i życie 
ją uśpi - komentuje tę informację mąż.

Jak wyjaśniła nam Bożena Ślefarska z 
NFZ, pani Barbara została wyrejestrowa-
na z ich systemu już w 2010 roku i ślad 
po niej od tamtego momentu zaginął. 

- Na jakiej podstawie korzystała więc 
przez ostatnie dwa lata z bezpłatnej 

pomocy medycznej, zniżkowych re-
cept i karty EKUZ, którą jej wydaliście? 

- pyta zdziwiony pan Janusz.
- No rzeczywiście, karta jest ważna 

do 14 lutego br. - dodaje urzędniczka 
i rzuca mimochodem, że trzeba było 
wcześniej zacząć załatwiać żonie leki, 
a nie na ostatnią chwilę. Na koniec 
skierowała nas do ZUS po nowe 
zaświadczenie. Twierdziła bowiem, że 
każdy taki dokument jest ważny tylko 
30 dni, także ten, którego pan Janusz 
przez dwa ostatnie lata nie aktuali-
zował w przychodni. Na pytanie, kto 
zawinił, pada odpowiedź, że system.

- To nie system, to człowiek - powie-
dział pan Janusz i po blisko godzinie 
spędzonej w siedzibie NFZ wychodzi z 
impetem. Jedziemy do ZUS-u. Zbliża 
się już 14.

ZUS
Zapewnienia męża o aktualnym 

ubezpieczeniu żony weryfikuje ZUS.
- Kobieta jest ubezpieczona, wid-

nieje w systemie. Tylko dlaczego 
nie w NFZ? - mówi urzędniczka ZUS  
i drukuje nowe zaświadczenie. To ono 
ma umożliwić mężczyźnie zdobycie 
upragnionej recepty.

- EWUŚ dopiero zaczął działać. Miał 
przyspieszyć dostęp do lekarza. Przy-
znaję, że są rozbieżności pomiędzy 
naszą bazą a bazą NFZ, ale nie wiemy, 
z czego one wynikają - tłumaczy 
Agnieszka Gałkowska z ZUS-u.

Takie wyjaśnienia nie satysfakcjo-
nują jednak pana Janusza. Wręcz 
przeciwnie, zwiększają jego poczucie 
frustracji. 

- To nie są żarty. Dlaczego ja teraz 
muszę biegać i szukać dla żony leków? 
Dlaczego na dzień, kiedy moja żona 
powinna je dostać, ZUS nie dogadał 
się w NFZ w sprawie jej ubezpiecze-
nia? - dopytuje.

Przychodnia 
Nasza wędrówka po leki kończy się 

w przychodni, do której docieramy 
przed godziną 15. Dobrze znana panu 
Januszowi recepcjonistka kieruje go 
do lekarza, a ten już bez problemu 
wypisuje recepty. Ta historia kończy się 
happy endem w aptece. EWUŚ został 
pokonany. Tylko czy w ogóle miał stać 
się kiedyś naszym wrogiem? Chyba nie.

Anna Jóźwicka-Szylko

Anna Fitobór prezentuje dwie książki. Po lewej ta, którą według 
pracowników Książnicy zniszczyła, po prawej nowa odkupiona.
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- Jak można 
tak zgnoić 
człowieka, 
tylko dlatego, 
że komuś 
zapaliła się 
czerwona 
lampka na 
pulpicie - 
pyta Janusz 
Molęda  
z Zabobrza.
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Po dłuższej przerwie czwartoli-
gowcy z Klubu Siatkarskiego na-
reszcie z dobrej strony pokazali się 
kibicom. W sobotę, 26 bm., w hali 
zabobrzańskiej „Jedenastki” pod-
opieczni trenera Wojciecha Lary wy-
grali 3:0 (25:21, 25:22, 25:19), ze 
strzelińskimi Tygrysami. Rywale to 
ostatnia drużyna ligi dolnośląskiej 
z dorobkiem tylko dwóch punktów.

W konfrontacji z młodym i naj-
słabszym zespołem IV ligi jelenio-
górzanie poradzili sobie łatwo. Nie 
pozwolili walecznym pod siatką 
zawodnikom UKS-u Tygrys zre-
wanżować się KS-owi za porażkę w 
Strzelinie 1:3. 

 We wcześniejszych styczniowych 
meczach zawodnicy jeleniogór-
skiego KS-u nie ugrali nawet seta. 
Ostatnio dwukrotnie musieli uznać 
sportową wyższość rywali. Najpierw 
w oleśnickiej hali ulegli 0:3 (17:25, 
16:25, 22:25) liderowi IV ligi z MOKi-
S-u Siatkarz. Potem przegrali po raz 
ósmy w tym sezonie we Wrocławiu z 
Kangurami 0:3 (20:25, 21:25, 21:25).

Aktualnie, po dwunastu spotka-
niach drużyna z Jeleniej Góry zaj-
muje piąte miejsce w tabeli wśród 
siedmiu klubów. KS wywalczył 11. 
meczowych punktów, w setach 
15:22, małe punkty 792:854. 

(STOB) 

Jeszcze na kilkanaście sekund 
przed końcem jeleniogórzanie byli 
bliscy sprawienia sensacji i pokona-
nia lidera II ligi AZS AWF Katowice 
na jego parkiecie. - Niestety, zabra-
kło nam szczęścia - mówi trener 
Artur Czekański.

Jeleniogórzanie wyszli na sobotni 
mecz z AZS-em AWF-em Katowice 
bardzo skoncentrowani i przynosiło 
to efekt. W 7. minucie prowadzili 
już 20:8, potem jednak lider II ligi 
zdołał zmniejszyć stratę do jednego 
punktu. Jednak podopieczni Artura 
Czekańskiego znowu odskoczyli. 
Ślązacy dopiero w drugiej połowie 
nawiązali równorzędną walkę. Koń-
cówka meczu to prawdziwy horror. 
Obie drużyny szły cios za cios. Na 
niespełna 3 minuty przed końcem 
Rafał Niesobski przechwycił piłkę 
i zakończył kontrę celnym rzutem, 
wyprowadzając swój zespół na 
prowadzenie 63:62. Na nasze 
nieszczęście, na 12 sekund przed 
końcem AZS AWF dopiął swego. 
Jakub Czech wprawdzie zablokował 
rzut Ecki, ale piłkę zebrał Marceli 
Dziemba i trafił. Trener Czekański 

wziął czas. W decydującej akcji 
piłka trafiła pod kosz do Czecha, ten 
odegrał na obwód do Michała Koza-
ka. Niestety, nasz rozgrywający nie 
trafił, rzucając za 3 punkty.

- Chcieliśmy ten mecz wygrać, 
kontrolowaliśmy przebieg gry - 
mówi trener Artur Czekański. - 
Przytrafiały nam się proste błędy, 
które doświadczeni rywale wyko-
rzystali. W końcówce zwyczajnie 
zabrakło nam odrobiny szczęścia.

W najbliższą sobotę (2 II, godz. 
18.30) jeleniogórzanie u siebie 
podejmują innego pretendenta do 
awansu - Pogoń Prudnik. Mecz od-
będzie się w hali przy ul. Sudeckiej. 
Pogoń zajmuje drugie miejsce w 
tabeli z dorobkiem 11 zwycięstw i 3 
porażek, Sudety są na szóstym (7-
6). W pierwszym meczu górą była 
Pogoń, wygrywając 87:73.

AZS AWF Katowice - Sudety 
Jelenia Góra 64:63 (19:22, 14:16, 
15:14, 16:11)

Sudety: Ł. Niesobski 22, R. 
Niesobski 12, Czech 10, Kozak 
9, Minciel 6, Wilusz 2, Raczek 2, 
Ostrowski, Taraszkiewicz.

(ROB)

Wychowanek MKL „12” i trenera 
Marka Przeorskiego (obaj są laureatami 
plebiscytu „NJ” za 2012 r.), Tomasz 
Kołodziejski (rocznik 1994), nie za-
wiódł oczekiwań. W lekkoatletycznych 
halowych mistrzostwach Polski w Spale 
wywalczył złoty medal w biegu na 60 m 
ppł. Wynikiem 7.97 sekundy jeleniogó-
rzanin powtórzył swój życiowy i klubowy 
rekord z dolnośląskiego czempionatu. 
W tej samej konkurencji rok temu w 
MP Tomek wywalczył srebrny krążek. 
W 2011 roku stanął na najwyższym po-
dium mistrzowskiej rywalizacji juniorów 
młodszych. Uczeń II klasy technikum 
hotelarskiego ZSE-T jest członkiem 
kadry narodowej juniorów. Posiada I 
klasę sportową PZLA. 

Wcześniej zawodnicy MKL „12” z po-
wodzeniem rywalizowali w Wałbrzychu 
w halowych mistrzostwach Dolnego 
Śląska. Bardzo wysoką formę zapre-
zentował Tomasz Kołodziejski, który 
wywalczył dwa złote medale. Doskona-
łym wynikiem 7,97 sekundy w biegu ju-
niorów na 60 metrów ppł. jeleniogórski 
zawodnik ustanowił rekordy: życiowy 
i klubowy. Drugi złoty krążek Tomek 
zdobył w biegu na 60 m (wynik 7 sek., w 
eliminacjach 6,99 sek.). W hali Górnika 
na brązowym stopniu podium stanęli 
juniorzy młodsi Bartosz Gul (bieg na 60 
m ppł.), Michał Sługocki (bieg na tym 
samym dystansie) i Norbert Narodowiec 
(bieg na 600 m).

Trenerem wszystkich medalistów z 
MKL „12” jest Marek Przeorski. 

 (STOB)

Koszykarze ze Zgorzelca wygrali 
u siebie trzeci mecz w Zjednoczonej 
Lidze VTB. W 12. kolejce zespół 
czarno - zielonych pokonał Azow-
masz Mariupol 78:69. Losy spo-
tkania rozstrzygnęła czwarta kwarta 
(29:19), w której gospodarze prze-
jęli inicjatywę. Najpierw prowadzili 
trzema punktami (20:17), dwie 
następne odsłony należały do 
Ukraińców (15:11, 22:18). To był 
udany rewanż, bo w pierwszej po-
tyczce lepszy okazał się Azowmasz 
(76:66). Mecz z gośćmi z Mariupola 
był dla PGE Turowa ostatnim w 
debiutanckich rozgrywkach Zjed-
noczonej Ligi VTB przed własną 
publicznością. 

Dla teamu trenera Miodraga Ra-
jovicia najwięcej punktów zdobyli 
skrzydłowy Damian Kulig 20 (5 x 
3), Ivan Opacak 18 (2 x3), Djordje 
Micic 14 (1 x 3) i Piotr Stelmach 
8 (2 x 3). W ekipie rywala słabo 
wypadł lider, znany z występów we 
wrocławskim Śląsku Lynn Greer. 
Trenera Siergieja Zavalina cieszyły 
meczowe punkty Oleksija Piecze-
rowa i Igora Zaytseva (po 18). Do-

piero po przerwie kibice obejrzeli 
ciekawsze spotkanie, z większym 
zaangażowaniem zawodników obu 
klubów. Po agresywnej i skutecznej 
grze Azowmasz prowadził 50:49. 
Gospodarze trafili jedenaście razy 
zza linii 6,75 metrów, przyjezdni 
tylko trzykrotnie. 

Dzięki wygranej PGE Turów opu-
ścił ostatnie miejsce w tabeli grupy 
A. Aktualnie z dorobkiem 15 pkt., 

„kosze” 887:908, drużyna znad Nysy 
Łużyckiej zajmuje 9. lokatę. W półfi-
nale play - off zagrają dwa najlepsze 
kluby, ekipy z miejsc 3-6 powalczą 
w ćwierćfinałach. W podkoszowej 
rywalizacji najlepszych zespołów 
z Europy Wschodniej zgorzeleccy 
koszykarze mają jeszcze matema-
tyczne szanse na awans. Będzie to 
jednak bardzo trudne zadanie, gdyż 
turowianie powinni teraz seryjnie 
zdobywać komplety punktów. Przed 
brunatnymi ciężkie wyjazdowe 
mecze. Najbliższe 31 bm. w Ka-
zachstanie z Astaną i 3 lutego br. w 
Samarze z Krylią.

Henryk Stobiecki
 

W 18. kolejce Tauron Basket Ligi 
koszykarze ze Zgorzelca bez problemów 
wygrali w niedzielę w Gdyni z dziesiątym 
w tabeli Startem 78:64. To już czternaste 
zwycięstwo PGE Turowa w tym sezonie. 
Samodzielny lider męskiej ekstraklasy 
zaprezentował wysoką skuteczność w 
rzutach z dystansu, zwłaszcza do prze-
rwy. Zza linii 6,75 metrów koszykarze 
trafili 15 razy. Wszystkie swoje cztery 
rzuty wykorzystał Aaron Cel (razem 14 
pkt.). Najskuteczniejszy w PGE Turowie 
reprezentant Polski, Damian Kulig, do 15 
punktów dołożył 10 zbiórek piłki. Lider 
w pełni wykorzystał swoje atuty i przez 
cztery kwarty kontrolował wynik

 Zespół z Trójmiasta prowadzony 
przez trenera Davida Dedka to beniami-
nek rozgrywek i rywal mniej wymagający. 
Pierwszy mecz brunatni wygrali 66:55. 
Tym razem dla Startu za 20 „oczek” 
rzucił Michał Jankowski. Znany z gry w 
Sudetach Jelenia Góra Tomasz Wojtyła 
trafił za pięć punktów. 

Dlaczego czarno - zieloni są liderem 
TBL? - Tworzymy ekipę z charakterem, 
naszą główną siłą jest zespół, dlatego 
próżno szukać u nas indywidualności - 
przyznaje kapitan PGE Turowa, Michał 
Chyliński. - W mistrzostwach Polski 
chcemy osiągnąć sukces razem, jako dru-
żyna. Nadajemy na tych samych falach. 

Mecz w Gdyni oglądał nowy selekcjo-
ner kadry narodowej, Dirk Bauermann. 
Szansę powołania do reprezentacji 
mają lider zgorzelczan - będący w ży-
ciowej formie 27-letni rzucający Michał 
Chyliński i silny skrzydłowy, 26-letni 
Aaron Cel.

Nowym rozgrywającym PGE Turowa 
został Amerykanin, Russell Robinson. 
Pięć lat temu z drużyną Kansas Jay-
hawks wygrał akademickie rozgrywki 
NCAA. Ostatnio 26-letni zawodnik o 
wzroście 185 cm występował w barwach 
włoskiego klubu Pallacanestro Biella. 
Średnio zdobywał po 13 punktów. 

Henryk Stobiecki 

Z niewygodnym i wyżej notowanym 
rywalem, Kieleckim Stowarzyszeniem 
Sportowym (KSS), jeleniogórskie pił-
karki zasłużenie wygrały 32:30 (16:15) 
ważny mecz 16. kolejki PGNiG Superligi. 
To był udany rewanż za nieoczekiwa-
nie wysoką 28:35 porażkę u siebie i 
czwarty dla KPR-u komplet punktów 
wyjazdowych.

Kielecki zespół przed tygodniem zwy-
ciężył w Piotrkowie, miał nad KPR-em 
trzy punkty przewagi, zajmował wyższe 
szóste miejsce w tabeli, dlatego typowa-
no go na zwycięzcę. Sobotnią potyczkę 
zapowiadano jako wielką strzelaninę i 
szczególnie ciekawe widowisko, gdyż 
obie drużyny wyróżnia strzelecka sku-
teczność (KSS drugie miejsce w lidze 

- 467 bramek, KPR czwarte - 442). Po 
drugie, naprzeciwko siebie miały stanąć 
dwie supersnajperki, Joanna Załoga i Ka-
mila Skrzyniarz. Po trzecie, oba zespoły 
straciły w rozgrywkach najwięcej goli 
(KPR 471, KSS 457). 

W zaciętym, sobotnim spotkaniu pod-
opieczne trenerki Małgorzaty Jędrzejczak 
zagrały bardzo konsekwentnie i wykorzy-

stały rażącą nieskuteczność KSS-u. Po 
pierwszej, bardzo wyrównanej połowie 
przyjezdne prowadziły jedną bramką. 
Po zmianie stron w ekipie gospodyń za-
brakło liderki i zdecydowania w akcjach 
ofensywnych. Drużynie trenera Pawła 
Tetelewskiego nie wychodziła najlepiej 
ani gra kołem, ani skrzydłami. W 39. 
minucie żółto - niebieskie prowadziły 
pięcioma bramkami (22:17), potem 
25:19. Najwięcej zwycięskich bramek 
zdobyły Emilia Galińska 7, Anna Mącz-
ka 6 i Beata Skalska 5. W końcowych 
minutach kielczanki zniwelowały straty 
do dwóch goli.

Laureatki 38. plebiscytu sportowego 
„NJ” i Starostwa Powiatowego w Jeleniej 
Górze, które osobiście nie mogły odebrać 
nagród, Joanna Załoga (1. miejsce) i 
Małgorzata Buklarewicz (3. miejsce), 
były współautorkami sukcesu. Strzeliły 
po trzy gole. Tyle samo trafień miały 
Anna Fursewicz i Mariola Wiertelak, dwie 
bramki zaliczyła Małgorzata Mączka, jed-
ną Martyna Rupp. Dla pokonanych naj-
więcej Kamila Skrzyniarz 10. Ta ostatnia 
zdobyła już 128 goli, jednak w klasyfikacji 

najskuteczniejszych krajowych piłkarek 
nie zdołała wyprzedzić liderki KPR-u 
Joanny Załogi (razem 131 bramek).

W 14. minucie, tuż po golu na 7:7, 
Małgorzata Mączka doznała poważnie 
wyglądającej kontuzji kolana i długo nie 
podnosiła się z parkietu. Mecz wznowiono 
po kilku minutach. Prezes KPR-u Andrzej 
Buklarewicz odwiózł piłkarkę do szpitala. 
Szczegółowe badania lekarskie wykażą, 
jak długo Gosia będzie musiała pauzować. 

Po trzech ostatnich porażkach z ze-
społami krajowej czołówki, w Superlidze 
z Zagłębiem Lubin i SPR-em Lublin oraz 
pucharowej z Vistalem Gdynia, cenne 
kieleckie zwycięstwo poprawiło nastroje 
w klubie, bardzo uradowało kibiców i 
piłkarki. Mocno zwiększyło też szansę 
KPR-u na awans do fazy play off. Po 
szesnastu meczach zespół trenerki 
Małgorzaty Jędrzejczak z dorobkiem 
15 punktów (7 wygranych, remis i 8 
porażek) i stosunkiem bramek 474:501, 
zajmuje siódme miejsce w Superlidze 
wśród dwunastu ekip (awans z ósmego). 
Od czwartej lokaty KPR dzielą tylko dwa 
punkty.                     Henryk Stobiecki 

Wychowanek MKL „12” i trenera Wychowanek MKL „12” i trenera 

Tomek multimedalistą

Mistrz ligi NCAA w Zgorzelcu

KPR siódmy w Superlidze

Siatkarze pokonali outsidera

Lider miał szczęście

Turów górą w Lidze VTB 
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nowiny SPORTOWE

Aż 18.040 głosów, w tym 757 z sms-ów, 
zebrali od kibiców gier zespołowych i kon-
kurencji indywidualnych z 95 miejscowości 
kandydaci nominowani do miana najlep-
szych - najpopularniejszych sportowców i 
trenerów w 2012 roku. Czołowa dziesiątka 
zawodników i zawodniczek zdobyła łącznie 
aż 14.993 punkty, piątka szkoleniowców 
7.935 punktów. Zgodnie z regulaminem 
jedno nazwisko na gazetowym kuponie lub 
jeden sms to był jeden punkt plebiscytowy. 
Tradycyjnie na finiszu głosowania walka 
o miano NAJ w obu kategoriach nabrała 
zawrotnego tempa. Była niezwykle zacięta,  
interesująca i częściowo zmieniła końcową 
klasyfikację. Do Złotej Dziesiątki wybrano 
szóstkę sportowców, którzy mieli poparcie 
fanów także w poprzedniej edycji plebiscy-
tu. Ubiegłoroczni trenerzy NAJ, Małgorzata 
Jędrzejczak i Marek Przeorski, zamienili się 
najwyższymi miejscami. 

- Dziękuję kibicom za wyróżnienie, miano 
najlepszego sportowca regionu jeleniogór-
skiego to najlepsza forma podziękowania 
za meczowe chwile radości, za treningowy 
wysiłek i wszelkie wyrzeczenia - cieszyła 
się liderka klasyfikacji strzelczyń Superligi, 
Joanna Załoga. - Na zdobyte przeze mnie 
bramki pracuje cała drużyna KPR-u. Chcia-
łybyśmy wygrywać więcej meczów.

- Cieszę się, że jestem doceniamy przez 
moich podopiecznych i ich rodziców, miesz-
kańców Jeleniej Góry i okolic - podkreśliła 
plebiscytowa „Jedynka” wśród trenerów, 
Marek Przeorski. - Moi wychowankowie 
zdobyli ponad 30 medali w mistrzostwach 
Polski. Od 1984 roku mistrzów biegów 
sprinterskich i przez płotki szkoliłem w MKS 
Karkonosze, od 2001 roku w MKL „12”. 
Jestem już plebiscytowym weteranem. Kilka 
razy znalazłem się w piątce, ale pierwszy raz 
sięgnąłem po najwyższą lokatę. 

Wyniki 38. plebiscytu „NJ” i Starostwa 
Powiatowego w Jeleniej Górze zostały 
ogłoszone podczas piątkowego Balu Mi-
strzów Sportu w restauracji hotelu „Chata 
za Wsią” w Mysłakowicach.

Zebranie najlepszych - najpopularniej-
szych zawodników i zawodniczek oraz 
ich szkoleniowców w jednym miejscu i w 
jednym czasie nie jest rzeczą prostą. Waż-
ny (zwycięski) mecz Superligi w Kielcach, 
start w lekkoatletycznych halowych mi-
strzostwach Polski w Spale (złoty medal), 
gra w turnieju tenisowym w Pradze oraz 
zgrupowanie kadry narodowej kajakarek 
uniemożliwiły osobisty odbiór nagród kilku 
laureatom. Mieli jednak godnych zastęp-
ców. Joannę Załogę reprezentował mąż 
Marcin, Małgorzatę Buklarewicz klubowa 
koleżanka z KPR-u, kołowa Martyna Mi-
chalak, lekkoatletę Tomka Kołodziejskiego 
starszy brat Mateusz, tenisistkę Zosię 
Stanisz trener przygotowania fizycznego 
Kazimierz Meler, kajakarkę Natalię Roż-
niakowską - Wioletta Sztuba. Za trenera M. 
Przeorskiego nagrody odebrał członek zarzą-
du klubu Roman Herezo, za M. Jędrzejczak 
menedżerka KPR-u, Magdalena Bułgajewska. 

SPORTOWCY
(Łączna ilość zdobytych głosów, w nawia-

sie punkty z kuponów w „NJ” i z sms-ów). 
1. JOANNA ZAŁOGA (KPR Jelenia Góra) - 

piłka ręczna - 2.750 pkt. (2.709 + 41).
2. TOMASZ KOŁODZIEJSKI (MKL „12” 

Jelenia Góra) - lekka atletyka - 2.311 
pkt. (2.310 + 1).

3. MAŁGORZATA BUKLAREWICZ (KPR 
Jelenia Góra) - piłka ręczna - 2.124 pkt. 
(2.096 + 28).

4. ŁUKASZ NIESOBSKI (KS Sudety Je-
lenia Góra) - koszykówka - 1.664 pkt. 
(1.649 + 15).

5. ZOFIA STANISZ (KT Jelenia Góra) - tenis 
- 1.360 pkt. (1.338 + 22).

6. AGNIESZKA CYL (MKS Karkonosze 
Sporty Zimowe Jelenia Góra) - biathlon 

- 1.214 pkt. (1.204 + 10).
7. ARTUR GĘDZIUS (KS Śnieżka Karpacz) 

- saneczkarstwo na torach lodowych - 
1.038 pkt. (1.038 + 0).

8. NATALIA ROŻNIAKOWSKA (LUKS Kwisa 
Leśna) - kajakarstwo górskie - 889 pkt. 
(882 + 7).

9. ŁUKASZ WIŚNIEWSKI (Jeleniogórski Klub 
Oyama) - karate - 843 pkt. (736 + 107).

10. PIOTR KARMELITA (MKS „Jedenastka” Je-
lenia Góra - kolarstwo - 740 pkt. (711 + 29).
Na miejscach od 11. do 15. znaleźli się 

medalowy motocyklista Kacper Mieszkowski 
z Automobilklubu Karkonoskiego JG (razem 
519 pkt.), reprezentant ju - jitsu z Jeleniogór-
skiego Ośrodka Hubert Rudnicki (440 pkt.), 
biegacz narciarski z MKS-u Karkonosze SZ 
JG Piotr Skowron (397 pkt.), koszykarz PGE 
Turowa Zgorzelec Michał Chyliński (380 pkt.) 
i piłkarz kowarskiej Olimpii z IV ligi Sebastian 
Szujewski (355 pkt.). 

Lokaty od 16. do 20. zajęli Tomasz Cho-
dyra z Aeroklubu Jeleniogórskiego (291 
pkt.), Tomasz Czaplicki z Karkonoskiego 
Klubu Kajakowego (260 pkt.), Marek Waw-
rzyniak z Karkonoszy JG (237 pkt.), Natalia 
Biesadzka (190 pkt.) i Mateusz Zawół (183 
pkt.)- oboje MKS Karkonosze SZ JG. 

TRENERZY
1. MAREK PRZEORSKI (MKL „12” Jelenia 

Góra) - lekka atletyka - 2.313 pkt. (2.311 + 2).
2. MAŁGORZATA JĘDRZEJCZAK (KPR 

Jelenia Góra) - piłka ręczna - 1.827 pkt. 
(1.820 + 7).

3. ANDRZEJ KOZIŃSKI (MKS KARKO-
NOSZE SZ Jelenia Góra, kadra Polski) 

- biathlon - 1.570 pkt. (1.567 + 3). 
4. JANUSZ LEWIŃSKI (KT Jelenia Góra) - 

tenis - 1.158 pkt. (1.158 + 0).
5. BOGDAN SZTUBA (LUKS Kwisa Leśna) - 

kajakarstwo górskie - 1.067 pkt. (1.060 + 7).
Na plebiscytowych miejscach od 6 do 10 

kibice wybrali trenera kolarzy z MKS-u „Jede-
nastka” JG Bartosza Moskwę (razem 806 pkt.), 
szkoleniowca saneczkarzy z MKS-u Karkonosze 
SZ JG Przemysława Pochłoda (770 pkt.), Rafała 
Majdę (Jeleniogórski Klub Oyama) - 692 pkt., 
prowadzącego koszykarzy PGE Turów Zgo-
rzelec Miodraga Rajkovicia (541 pkt.) i trenera 
czwartoligowych piłkarzy MKS-u Karkonosze 
JG Artura Milewskiego (510 pkt.). 

Henryk Stobiecki 

Mistrzowie sportu uhonorowani
Liderka KPR-u, Joanna Załoga, i trener MKL „12”, Marek Przeorski, wygrali 38. plebiscyt

Aż do godziny czwartej rano, czyli 
osiem godzin, laureaci 38. plebiscytu 

„Nowin Jeleniogórskich” i Starostwa 
Powiatowego w Jeleniej Górze, sponso-
rzy, samorządowcy, klubowi działacze i 
zaproszeni goście wesoło bawili się na 
tradycyjnej gali sportu. 

W mysłakowickiej restauracji do tańca 
przebojowe utwory grał zespół muzyczny 
JJ Band Jacka Jagusia. Śpiewała Marzena 
Drozdowicz. Przed oficjalnym ogłoszeniem 
wyników głosowania i wręczeniem nagród 
dla NAJ sportowców i trenerów dziewczęta 
z grupy tanecznej Revia Fuego ze szkoły 
tańca Dance Studio Emotion zaprezento-
wały się w kolorowej i żywiołowej sambie 
brazylijskiej i w karnawałowym latino dan-
ce. Choreografię przygotowała absolwentka 
szkoły baletowej w Poznaniu i studiów cho-
reograficznych w Łodzi, Rozalia Wiśniew-
ska. Oklaskiwano tańczące razem od roku 
licealistki i gimnazjalistki Darię Jasińską, 
Klaudię Rabenda, Asię Karnia, Agnieszkę 
Ejsymont i Weronikę Cięciel. Wszystkim 
smakował pyszny i wielki tort ufundowany 
przez firmę rodzinną Cukiernia i Piekarnia 
Mrugała w Jeleniej Górze.

Zwycięzcy w obu kategoriach zostali 
uhonorowani oryginalnymi pucharami, w 
tym dwoma z redakcji ”NJ” oraz bonami 
podróżnymi (voucher) po 1500 i 800 

złotych ufundowanymi przez jeleniogór-
skie Biuro Podróży Euro 90 Travel Marka 
Ciechanowskiego. Wszystkim laureatom 
lub ich zastępcom oryginalne w kształcie 
puchary i piękne wiązanki kwiatów wrę-
czyli przewodniczący sejmiku wojewódz-
twa dolnośląskiego Jerzy Pokój, szef rady 
powiatu jeleniogórskiego Rafał Mazur, 
zastępca prezydenta miasta Jeleniej Góry 
Hubert Papaj i redaktor naczelny „NJ” 
Andrzej Buda. Sportową galę poprowadził 
znakomity dziennikarz i komentator z ra-
diowej Jedynki, laureat Złotego Mikrofonu, 
attache prasowy PKOl. na igrzyskach w 
Londynie, Henryk Urbaś. 

Na parkiecie prawie do rana brylowali 
olimpijska biathlonistka Agnieszka Cyl, mąż 
najlepszej sportsmenki, piłkarki ręcznej 
KPR-u, Marcin Załoga, kołowa jelenio-
górskiego klubu Martyna Michalak, mene-
dżerka Magdalena Bułgajewska, dyrektor 
telewizji Dami Leszek Jabłoński, Lucyna 
Musiał, fizykoterapeuta kadry narodowej 
w biathlonie Damian Graf oraz silna piłkar-
sko grupa z Jeleniej Góry, Nowogrodźca i 
Olszyny z żonami, Gosią, Irenką i Moniką. 
Można było podziwiać taneczne umiejętno-
ści trenera piłkarskich Karkonoszy Artura 
Milewskiego. Przy biesiadnych stołach i 
na parkiecie ulubieńcy kibiców pokazali się 
z zupełnie innej strony niż na sportowych 

arenach. Była swoboda, luz, mnóstwo dow-
cipów i dykteryjek, przyjacielska atmosfera, 
szyk i elegancja. Oprócz urody i wdzięku 
panie wyróżniały kreacje, panów modne i 
wytworne garnitury. Nie zabrakło rozmów 
na temat kondycji lokalnego sportu i jego 
finansowania.

Wyróżnienie Mecenas Sportu Regionu 
Jeleniogórskiego ‚2012 odebrali Jens Kru-
ger z Jelenia Plast i Marek Ciechanowski z 
Euro 90 Travel. 

Rok temu uhonorowano Tauron Eko-
energię i Bank Sparkasse Oberlausitz 

- Niederschleisen w Zittau. Medal 20-lecia 
Dolnośląskiej Izby Turystyki wręczono 
dyrektorowi Wydziału Promocji, Turystyki 
i Sportu Starostwa Powiatowego Wiesła-
wowi Dzierzbie.

Dziękujemy partnerom
Tradycyjnie podsumowanie „Nowino-

wego” plebiscytu z Balem Mistrzów Spor-
tu zorganizowało Starostwo Powiatowe w 
Jeleniej Górze. Jak co roku, znów pomogli 
nasi niezawodni partnerzy. Zawsze można 
liczyć na ich wsparcie i pomoc.

Główny partner Tauron Ekoenergia sp. 
z o.o. w Jeleniej Górze (prezes Małgorzata 
Wójcik - Stasiak), Biuro Podróży Euro 90 
Travel Marka Ciechanowskiego, Jelenia 
Plast (prezes Jens Kruger), firma Dr. 
Schneider z Radomierza (szefowie Kurt 
Lampert i Gabriela Stępień), Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
(prezes Michał Kasztelan), firmy ARF i 

Domino z Barcinka Tadeusza Zadwór-
nego, PKS Tour (prezes Jerzy Wróbel), 
Przedsiębiorstwo Wielobranżowe „Juro 
Trans” Jerzego Gadomskiego z Kowar, 
hotel Bosanova w budowie w Szklarskiej 
Porębie (właściciel Bogusław Wojtowicz), 
firma Sombin Stanisława Tyrały, Centrum 
Motoryzacyjne Citroen Grabarów Jelenia 
Góra (prezes Bogusław Stefaniak), cukier-
nia Mrugała w Jeleniej Górze.

Fotorelacje z balu na stronie  
www.nj24.pl 

Henryk Stobiecki 

Osiem godzin gali NAJ 
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Zwycięzcy 38. plebiscytu sportowego w całej galowej okazałości w chwilę po wręczeniu nagród i wyróżnień, razem z zaproszonymi 
gośćmi.

W imieniu żony Marcin Załoga od szefa Euro 90 Travel, Marka 
Ciechanowskiego, odebrał bon podróżny wartości 1500 złotych. 
Obok Mateusz Kołodziejski. 



18
Nr 5, 29 stycznia 2013

Dlaczego kierowcy stresują się pod sądem

Gdy parkomat nie działa
Na zupełnie niepotrzebny stres, stratę czasu i dziesięciu złotych narażona została nasza czytelniczka Irena z powodu nieczynnego 
parkomatu na ul. Grottgera w Jeleniej Górze. Pracownicy firmy parkingowej tłumaczą się przepisami, które uchwalili radni.

Irena wyrwała się na krótko z pracy 
do notariusza. Zaparkowała samochód 
na Grottgera, chciała szybko zapłacić 
za parkowanie i pomknąć na podpisa-
nie umowy. 

- Zamierzałam zapłacić za godzinę 
- opowiada. - Wrzuciłam dwa złote. 
Wypadło z powrotem, Wrzuciłam 
drugi raz. Monety wpadły, gdzie trzeba, 
ale biletu nie było!

- Dzwonię więc na wskazany na 
parkomecie numer - ciągnie opowieść 
Irena. - Odbiera jakaś pani, powiadam, 
co się dzieje, a ona na to: niech pani 
poszuka innego parkomatu!

Irenie opadły ręce - notariusz czeka, 
ona się spieszy, a tu taki głupi pro-
blem trzyma ją nadal na ulicy. Szukała 
wzrokiem parkingowego, gotowa była 
dać mu do ręki te dwa złote. Nic z tego 

- żaden się nie pojawił. Zresztą, nawet 
gdyby tam był, to pieniędzy nie mógłby 
wziąć - nie pozwalają na to przepisy.

Pobiegła do notariusza, nie zapłaciw-
szy za parkowanie. Gdy wróciła, okazało 
się oczywiście, że parkingowy zjawił się 
i karteczkę z nakazem przyjścia do firmy 
Projekt Parking na szybie umieścił. 

Nasza czytelniczka musiała więc prze-
mieścić się na ul. Piłsudskiego, gdzie 
siedzibę mają fachowcy od ściągania 
od kierowców pieniędzy za parkowanie. 
I kolejny problem, bo tam - na Piłsud-
skiego - zwykle jest duży tłok, nie ma 
gdzie postawić auta. Porażka. Ale nie 

ma rady - im później się tam kierowca 
zgłasza, tym większą karę płacić musi.

Dycha to nic
Irena po nieprzyjemnej rozmowie z 

panią z biura Projekt Parking zapłaciła 
dziesięć złotych. Nie o tę dychę jej 
jednak chodzi, ale o chorą jej zdaniem 
zasadę narażania kierowców na całko-
wicie zbędne stresy i stratę czasu.

Parkingowa z Grottgera mówi nam, że 
musi postępować tak, jak każą odgórne 
przepisy. Nie wolno jej wziąć pieniędzy 
do ręki od zdesperowanego i spieszą-
cego się kierowcy. Radzi, by pobiec do 
innego parkomatu, kupić bilet, ale już 
niekoniecznie tracić czas na powrót do 
samochodu, by umieścić go za szybą.

- Potem można go pokazać i we-
zwanie będzie anulowane - mówi pani 
parkingowa.

Najlepiej byłoby, gdyby parkoma-
ty się nie psuły. Złośliwość rzeczy 
martwych jednak była, jest i będzie 
zawsze. Można tylko ograniczać jej 
skutki. Joanna Szołdruk z biura firmy 
Projekt Parking zapewnia, że tak 
się dzieje: - Na naprawę zepsutego 
parkomatu mamy cztery godziny, ale 
zwykle zajmuje nam to od piętnastu 
do trzydziestu minut. Ponadto par-
kingowy ma obowiązek sprawdzić, 
czy parkomat jest czynny. Na dowód 
pobiera nawet specjalny wydruk. 

Gdy ktoś jest w takiej sytuacji, jak na-
sza czytelniczka, najlepiej, jeśli zapłaci 

przez telefon komórkowy. Służy temu 
aplikacja moBILET. Trzeba tylko zareje-
strować się w systemie. Potem można 
nie tylko płacić tą drogą, ale i dopłacać, 
gdy kończy się czas opłaconego parko-
wania i musimy go przedłużyć. 

- Zgoda, ale gdy ktoś się spieszy, nie 
ma głowy do takich operacji - odpo-
wiada Irena. - Poza tym: nie wszyscy 
korzystają z telefonów komórkowych, 
a nawet jeśli to robią, takie operacje 
dla wielu osób są zbyt skomplikowane.

- Jeśli chodzi o traktowanie kierow-
ców, jesteśmy związani decyzją rad-
nych - rozkłada ręce Joanna Szołdruk. 

- Nie mamy żadnego pola manewru.

Stefa karna pod sądem
Radny Krzysztof Mróz przypomina, 

że wprowadzenie aktualnie obowiązu-
jących zasad płatności za parkowanie 
zostało poprzedzone analizą poprzed-
niego systemu, gdy pieniądze od 
kierowców brali parkingowi. Nowe 
zasady oceniono jako lepsze, choć 
oczywiście nie idealne. Najwięcej 
skarg, które dochodzą do radnych, 
zgłaszają kierowcy, którzy parkowali 
w okolicach sądu, czyli, m. in., na ul. 
Grottgera. 

- Wiadomo, jak to bywa w sądzie - 
rozprawa się przeciąga, albo opóźnia 
się jej rozpoczęcie, a ludzie zapłacili 
za parkowanie tylko za określony czas 

- mówi Krzysztof Mróz.

Nie tylko dlatego, gdy parkujemy 
koło sądu, warto, byśmy zadbali o za-
płacenie za parkowanie. Ponieważ na-
sza redakcja jest tuż obok - regularnie 
widzimy kręcących się w tym rejonie 
kontrolerów. Najwyraźniej zdają sobie 
sprawę ze specyfiki spraw sądowych, 
załatwianych przez kierowców, więc 
starannie sprawdzają godziny, gdy koń-
czy się opłacony czas parkowania, a 
potem robią zdjęcia tych samochodów 
i wypisują wezwania do stawienia się 
w biurze firmy w celu zapłacenia kary. 

Podkreślmy: kontrole pod sądem 
nie są incydentalne, ale stałe. Napraw-
dę warto przyjechać chwilę wcześniej i 
kupić bilet, choćby trzeba było przejść 
się do innego parkomatu. 

Kto za tym stoi
Irena ma jeszcze jedną uwagę, doty-

czącą rzetelnego informowania kierow-
ców o tym, kto zafundował im nieprzy-
jemności z powodu takich, a nie innych 
zasad płacenia za parkowanie.

- Skoro wprowadzili je radni, dlaczego 
na wezwaniu podana jest tylko nazwa 
firmy, która ściąga opłaty? - pyta Irena. 

- Ona jest przecież jedynie pośrednikiem, 
a o wszystkim decydują władze miasta, 
i pieniądze wpływają ostatecznie na 
ich konto. Informacja o tym, kto jest 
za wszystko odpowiedzialny, powinna 
znajdować się na wezwaniach.

Leszek Kosiorowski

Niepełnosprawni - skazani na izolację
Dla młodych osób niepełnosprawnych intelektualnie, które ukończyły naukę szkolną i nie mogą jeszcze podjąć pracy,  
życie w samotnej izolacji i bezczynności jest zabójcze.

Albo ktoś znajdzie pracę, albo sam 
odejdzie z powodów zdrowotnych - na 
te dwa cuda liczy mama 22-letniej Aure-
lii cierpiącej na umiarkowane upośledze-
nie umysłowe. Dlaczego? Bo tylko w ten 
sposób jej córka może znaleźć miejsce 
na jednym z dwóch Warsztatów Terapii 
Zajęciowej w Jeleniej Górze. Na ten cud 
czeka już czwarty rok.

Wiotkość mięśni, końsko-szpotawe 
stopy, zaburzona osobowość i najważ-
niejsze: umiarkowane upośledzenie 
umysłowe. To niepełnosprawności, z 
jakimi od urodzenia boryka się Aurelia. 
Mimo tylu przeciwności dziewczyna 
zdołała jednak ukończyć szkołę - chwali 
się jej jedyna opiekunka, mama. 

- W tzw. zawodówce życia przy ulicy 
Kruszwickiej nauczyła się sprzątania, 
trochę gotowania i tego, jak wykonywać 
codzienne prace domowe - mówi Halina 
Wrotnowska, mama 22-latki. 

- Córka świetnie się też odnajdywała 
w gronie swoich rówieśników. Towarzy-
stwo zawsze jej sprzyjało - wspomina 
kobieta, która z chwilą opuszczenia 
przez córkę szkoły zaczęła dostrzegać, 
jak ta staje się coraz bardziej powolna i 
apatyczna. - Kiedyś więcej mówiła. Te-
raz głównie powtarza moje słowa. Stała 
się mniej samodzielna i chętna do pracy. 
Na co dzień Aurelia lubi czytać i słuchać 
muzyki, zwłaszcza Michaela Jacksona. 
Wyszukuje sobie w internecie życiorysy 
piosenkarzy i z uwagą je ogląda. Niby 
nic nadzwyczajnego, ale dla młodej 
dziewczyny to całe życie.

- Lubię komputery. Chciałabym być in-
formatykiem. Mieć jakieś zajęcie - mówi 
niewyraźnie, ale zdecydowanie Aurelia. 
To jej jedyne jak na razie marzenie. Na 
jego spełnienie czeka już czwarty rok. 

- Myślałam, że po skończeniu zawo-
dówki córka automatycznie przejdzie 
na warsztaty terapii zajęciowej - mówi 
pani Halina. Niestety, kiedy przyszła 
zapisać Aurelię na zajęcia przy ulicy 
Waryńskiego, przeżyła szok. Miejsce, i 
owszem, było dla córki, ale na liście re-
zerwowej. Placówka dysponuje tylko 40 
miejscami, które latami zajmują osoby 
z upośledzeniem umysłowym. W kilku 
pracowniach (gospodarstwa domowe-
go, ogrodniczej, stolarskiej, ceramicznej, 
krawieckiej, poligraficzno-multimedial-
nej, introligatorskiej i plastycznej) uczą 
się samodzielności, większej otwartości 
na świat i ludzi, zaczynają wierzyć w 
swoje siły i doceniać kompetencje. 
Dzięki rehabilitacji ruchowej, także 
terapii psychologicznej i muzykoterapii 
część uczestników nabywa odwagi do 
wychodzenia z inicjatywą. Niektórzy 
na tyle dużą, że znajdują nawet pracę i 
zwalniają miejsce dla kolejnych. 

- Jednym udaje się to w rok, a inni 
muszą czekać latami - wyjaśnia Anna 
Sobala z Warsztatów Terapii Zajęciowej, 
na które chciałby uczęszczać Aurelia. - 
Trudno przewidzieć, kiedy to nastąpi. 
Być może już jutro albo dopiero za kilka 
lat. Nie potrafię tego powiedzieć. W 
ciągu roku placówkę opuszcza średnio 
kilka osób - dodaje kobieta. 

Póki co, Aurelia jest już szósta na 
liście oczekujących. Podobnych do niej 
jest jakaś dziesiątka. Ale Anna Sobala z 
WTZ zwraca również uwagę na błędy, 
jakie popełniają rodzice osób niepeł-
nosprawnych. Wielu z nich zbyt późno 
składa do nich dokumenty, mimo że 
placówka co roku przypomina o dniach 
otwartych w każdej z jeleniogórskich 
placówek specjalnych.

- Dużo łatwiej byłoby dla nich, gdyby 
zgłaszali się do nas jeszcze w trakcie 
nauki swoich dzieci. Wtedy uniknęliby-
śmy procesu cofania się takiej osoby w 
domu i naturalnego zmęczenia rodzica 
całodniową opieką nad nim - tłumaczy 
pracownica WTZ.

Nieco lepsza sytuacja z miejscami 
panuje w drugim i ostatnim tego typu 

ośrodku w mieście przy ulicy Kiepury 
44. Tu także osoby niepełnosprawne 
biorą udział w zajęciach z rękodziel-
nictwa, informatyki, krawiectwa czy 
plastyki. Z orzeczonym stopniem nie-
pełnosprawności i skierowaniem trafiają 
nawet w wieku 16 lat.

- Spędzają u nas średnio po pięć, 
sześć, a nawet siedem lat. Przechodzą 
z pracowni do pracowni - opowiada Gra-
żyna Kozłowska, zastępczyni kierownika. 

Sześćdziesiąt miejsc na ponad 80-ty-
sięczne miasto to stanowczo za mało. 
By dojść do tego prostego wniosku, 
wystarczy sprawdzić, ile wynosi liczba 
dzieci, które na co dzień uczą się w je-
leniogórskim Zespole Szkół i Placówek 
Specjalnych. Jest ich około 300. Po-
trzebę stworzenia kolejnych warsztatów 

najlepiej rozumieją rodzice takich osób. 
To dzięki nim także powstały WTZ przy 
ulicy Waryńskiego. To z ich inicjatywy 
toczą się także rozmowy na temat 
stworzenia pierwszego w Jeleniej Górze 
domu pomocy społecznej dla niepełno-
sprawnych osób. Niestety, ta faza trwa 
już od kilku lat. Brakuje lokalu, no i jak 
zwykle przy tego rodzaju inwestycjach, 
pieniędzy. 

- Gdyby w mieście funkcjonowało 
więcej takich ośrodków, mogłaby na-
stępować między nimi pewna rotacja 
uczestników - argumentuje Anna Sobala.

Na szczęście zapotrzebowanie na 
domy dziennego pobytu osób niepeł-
nosprawnych dostrzega również miasto. 
Niestety, na tych spostrzeżeniach ich 
pomoc, póki co, się jednak kończy.

- W trakcie ostatniego Forum Osób 
Niepełnosprawnych dyskutowaliśmy 
nad pomysłem stworzenia środowisko-
wego domu samopomocy, w którym pod 
opieką wykwalifikowanych pielęgniarzy 
mogłyby zamieszkać upośledzone oso-
by. Myśleliśmy o budynku przy ulicy 
Kilińskiego albo dawnego sanatorium 

„Małgosia”, ale koszty ich przygotowania 
do tego celu okazały się zbyt wysokie jak 
na możliwości budżetu naszego miasta 

- mówi Lucyna Kornobys, zajmująca się 
sprawami osób niepełnosprawnych w 
jeleniogórskim magistracie. 

Niedługo mają za to powstać WTZ 
w Kowarach. Do tej pory nie było tam 
podobnego miejsca. 

Anna Jóźwicka-Szylko

Upośledzona Aurelia siedząc  
w domu, coraz bardziej zapomina, 
czego nauczyła się w szkole.
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Na ul. Grottgera w Jeleniej Górze,  
pod sądem, warto zadbać o bilet parkingowy. 
Kontrole są tu bez przerwy.
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Tyle, że we wspólnocie zasada 
„wolnoć Tomku w swoim domku” nie 
ma w pełni zastosowania nawet w 
mieszkaniu, nie mówiąc już o czę-
ściach wspólnych (korytarze, strychy, 
klatki schodowe).

Najdziwniejsze, że jeszcze niedawno 
życie sąsiedzkie kwitło w najlepsze. 
Były wspólne imprezy, tańce na ko-
rytarzu i grillowanie na podwórku… 
Teraz podział jest ostry. 

Nadybscy na dole
Stosunki sąsiedzkie z przyjaciel-

skich we wrogie zamieniły się niemal 
z dnia na dzień. 

Nadybscy mówią, że to od chwili, 
gdy sąsiad z góry wykupił mieszkanie. 
Sami są najemcami lokalu komunal-
nego. - Z dnia na dzień się zmienił. 
Poczuł się ważny i uznał, że to on ma 
prawo ustalać domowe porządki. No i 
je naszym kosztem wprowadza. 

Idzie o sprawy drobne i bardzo 
poważne. Te drobne, to np. suszarka 
na bieliznę. Nadybscy wystawiali ją na 
korytarz, kiedy w domu gościła córka. 

- Po prostu nie było miejsca, a na kory-
tarzu go nie brakuje. Stała przy ścianie, 
długo nikomu nie przeszkadzała, aż 
Chojnacki uznał, że nie ma prawa tam 
stać. Poskarżył się do ZGKiM-u i do-
staliśmy pismo, że jeśli nie usuniemy 
suszarki w trzy dni, zostaniemy eksmi-
towani. Eksmisja za głupią suszarkę, 
która nikomu nie przeszkadzała!

Nadybscy są tym bardziej rozżaleni, 
bo drugi z najemców w tym domu 
(dwie rodziny, to najemcy; dwie - wła-
ściciele mieszkań; właściciele mają 
większość we wspólnocie; właściciel-
ka drugiego mieszkania nie angażuje 
się w konflikty) nie ma takich proble-
mów, choć na wspólnym korytarzu 
ma piec co, kocioł na ciepłą wodę, a 
jego sprzętami zagracone jest dojście 
na strych. - No, ale on jest teraz naj-
lepszym przyjacielem Chojnackiego 

- kwituje Małgorzata Nadybska.
Drobne sprawy, to kłótnia o do-

mofon, który się popsuł, a Chojnacki 
chciał go naprawiać w mieszkaniu 
Nadybskich. Ci nie zgodzili na naru-
szenie prywatności. Efekt jest taki, że 
lokatorzy z dołu mają oddzielny dzwo-
nek, trzy pozostałe rodziny korzystają  

z domofonu. - Prawem kaduka - iry-
tuje się Gabriel Nadybski. - My też 
przecież za ten domofon płaciliśmy 

Ostry spór rozgorzał o skrzynkę 
pocztową, iskrzy w temacie sprzątania, 
drzwi na podwórko, czy kominów. 
To jednak tylko drobiazgi. Poważniej 
wyglądają spory o remont mieszkania 
Nadybskich, kominek u Chojnackiego i 
najgorętszy dziś konflikt o świa-
tło w komórce. Tu już zaanga-
żowane są sądy, albo 

- jeśli są-
s i e d z i 
nie opa-
m i ę t a j ą 
się - będą 
za chwilę.

Sąd rozstrzyga w sprawie remontu, 
a pozwanym jest także burmistrz Mir-
ska. Właściciel twierdzi, że Nadybscy 
remontując swoje lokum, zburzyli 
ściany nośne, co grozi stabilności 
budynku. I choć lokatorzy z dołu 
mają opinię specjalisty i nadzoru 
budowlanego z Lwówka, że remont 
przeprowadzono bezpiecznie - to nie 
przekonuje Felicjana Chojnackiego.

- Zburzyliśmy jedną ściankę dzia-
łową, nie miała nawet żadnego fun-
damentu, nie wiem, o co mu chodzi 

- tłumaczy pan Gabriel i zauważa, że 
może te pretensje to wynik obaw o 
skutki własnych działań. - Sąsiad 
postawił sobie kominek, choć zgodę 
miał tylko na piec stałopalny, czyli 
nie kominek, co najwyżej kozę. Jak 
mu to kominiarze przyjęli? Wiadomo, 
ile takie ustrojstwo waży, a stropy 
są kiepskie. Pewnie pan Chojnacki 

przymierza się, żeby w razie czego 
przerzucić odpowiedzialność na nas. 

Najnowsza sprawa, to światło w 
komórce. Chojnacki zdecydował 
o odcięciu zasilania ze wspólnego 
licznika. No to Nadybscy pociągnęli 
przewód z własnej instalacji. Sąsia-
dowi się to nie spodobało, zażądał 
usunięcia instalacji i 
znalazł wsparcie u w 

burmistrza. Pismo 

urzędowe stwierdza, że doprowadze-
nie przewodu od własnego licznika 
do pomieszczenia gospodarczego 
przekracza zakres zwykłego zarządu, 
wymaga zgody wszystkich współwła-
ścicieli, a wobec jej braku przewód 
należy usunąć.

- To absurd - irytuje się Gabriel 
Nadybski. - Sąsiad uroił sobie, że 
za dużo prądu zużywamy i odciął 
przewody. Nie chciałem awantur, zro-
biłem przyłącze od własnego licznika, 
legalnie, w asyście pracowników 
energetyki, którzy zakładali plombę 
na liczniku, bez żadnych prac budow-
lanych. I też źle. A co burmistrzowi 
do głowy strzeliło. Przecież przyłą-
czenie oświetlenia w pomieszczeniu 
budynku nie jest ani budową, ani 
przebudową przekraczającą zakres 
zwykłego zarządu. Jest na to wyrok 
sądu administracyjnego w Krakowie.

Chojnaccy na górze
Powiedzieć, że Felicjana Chojnackie-

go i jego matkę bulwersuje oskarżenie 
o pieniactwo i niszczenie dobrosąsiedz-
kich stosunków, to mało. - To przecież 
mnie sąsiad pobił, a nie odwrotnie. Jest 
w tej sprawie wyrok sądu - pan Felicjan 
zaskakuje informacją, o której rzeczy-
wiście sąsiedzi z dołu się nie zająknęli 
(„mąż stanął w mojej obronie, gdy 
sąsiad zaczął mnie szarpać, faktycznie 

- nie wytrzymał i mu przyłożył - przy-
znaje post factum pani Małgorzata). 

Matka pana Felicjana dodaje: 
- złośliwie trzaskają drzwiami, 

wylali pomyje pod schody, a 
wycieraczkę wymazali 

s m a r e m . 

Nawet chodząc po korytarzu, tak 
szurają butami, żeby się kurzyło, a su-
szarkę na korytarzu specjalnie stawiali 
tak, żeby przejścia nie było.

- To są drobiazgi, mityguje starszą 
panią syn. - Naprawdę poważny pro-
blem to jest ten ich remont. To wszyst-
ko rzeczywiście może się zawalić, bo 
oni nie zburzyli jednak - jak twierdzą 

- jedną, ale trzy ściany. I wszystkie no-
śne. A ci specjaliści, którzy im opinię 
pisali, to po prostu nie znali sytuacji. 
Nawet tam nie byli. Zresztą jak mieli 
to ocenić, skoro ZGKiM nie miał żad-
nych planów. W każdym razie Zakład 
zgody na przebudowę nie wydawał. 
Jest to samowola budowlana, więc 
myślę, że sąd nakaże przywrócić im 
stan poprzedni - przekonuje pan Feli-
cjan i mówi, że lampka ostrzegawcza 
zapaliła mu się wtedy, gdy zaczęli się 
interesować jego kominkiem. - Ko-

minek postawiłem, oczywiście mając 
wszystkie niezbędne pozwolenia i nie 
stanowi żadnego zagrożenia. Przecież 
wcześniej były tu trzy piece kaflowe, 
każdy cięższy od kominka. Ale skoro 
tak się tym interesowali, to chyba mie-
li jakiś powód. Kiedy zobaczyłem, jak 
przebudowali mieszkanie, wiedziałem 
już, o co chodzi.

W sprawie oświetlenia też prze-
konuje, że racja jest po jego stronie. 

- Przed odcięciem prądu z pomiesz-
czeń gospodarczych zużycie energii 
wzrosło 6-krotnie. Musiałem jakoś 
zareagować, zwłaszcza że gdy inter-
weniowałem, sąsiad powiedział „wy-
kupiłeś, to płać - a ja się będę śmiać”.

Swoboda reglamentowana
W jednym i Nadybscy, i Chojnaccy 

są jednak w pełni zgodni - krytykują 
burmistrza, że niezdecydowany i że 
broni drugiej strony. Dla jednych 
dowodem jest stanowisko w sprawie 
światła, dla drugich brak zdecydowa-
nej reakcji odnośnie remontu. 

Sam burmistrz mówi, że nie ma 
nic gorszego, niż tak zapiekła wro-
gość. Osiągnęła już taki etap, że obie 
strony tylko wypatrują pól kolejnych 
konfliktów.

- Uczciwie muszę przyznać, że nie 
bez winy jest ZGKiM. Przez lata nie 
sprawowano dostatecznego nadzoru 
nad budynkiem. Ja to rozumiem, nie 
sposób postawić w każdym admini-
strowanym budynku pracownika, żeby 
pilnował mieszkańców, ale fakt pozo-
staje faktem: tolerowano ich samo-
wolne działania i teraz to się mści. Nie 
zamierzam być arbitrem w tym sporze, 
bo nie mam do tego żadnych preroga-
tyw, to własność prywatna, gmina jest 
mniejszościowym udziałowcem. Ale 
tam gdzie mogę, muszę zająć stano-
wisko, żeby przeciąć konflikt. I tak jest 
właśnie w sprawie światła. Nadybscy 
są najemcami i każdą czynność powin-
ni uzgadniać z zakładem komunalnym. 
Nie zrobili tego (nie po raz pierwszy 
zresztą) więc muszą usunąć instalację. 
Będę też jednak pilnował, żeby ZGKiM 
bronił swoich lokatorów, jeśli wspól-
nota podejmować będzie działania 
sprzeczne z ich interesem.

(mal)

Nieróżowo we wspólnocie
W małej wspólnocie mieszkaniowej (tylko 4 lokale) w Mirsku aż kipi od emocji. Były już sąsiedzkie rękoczyny zakończone sądowym 
wyrokiem skazującym. Sąd ma zresztą pełne ręce roboty, rozstrzygając także inne spory między lokatorami i właścicielami 
mieszkań. Skojarzenie z fredrowskim „Pawłem i Gawłem” samo się nasuwa, bo i tutaj Chojnaccy na górze, Nadybscy na dole.

Państwo Nadybscy z Mirska uważają, że odkąd sąsiad wykupił mieszkanie, próbuje ich kosztem 
wprowadzać własne porządki.

Stawki opłat za wodę i ścieki dla 
odbiorców indywidualnych w Jeleniej 
Górze pozostaną przez rok na dotych-
czasowym poziomie, ale za rachunki 
i tak zapłacimy więcej. Mimo iż rada 
miasta nie zajęła się w ogóle nową 
taryfą opłat, to zmiany wejdą w życie. 
Opozycja mówi, że to skandal.

Wzrosną za to stawki opłat za wodę 
i ścieki dla przedsiębiorców - woda o 
13,35 proc., ścieki o 16,12 proc.

Choć rada miasta miała się dziś 
zająć projektem nowej taryfy opłat 
za wodę i ścieki, to zdjęto go jednak 
z porządku obrad.

Zastępca prezydenta, Hubert Pa-
paj, powiedział, że sprawą zajmowa-

ły się dwie komisje rady, a samorząd 
i tak nie ma możliwości wpływu na 
zmianę stawek.

- Nowa taryfa uzyskała pozytywną 
opinię komisji, a zgodnie z deklaracja-
mi prezydenta, ceny wody pozostają 
bez zmian, dlatego uznaliśmy, że sko-
ro rada nie ma kompetencji do zmiany 
stawek, nie musi się nią zajmować. 
Szkoda czasu - dodał H. Papaj.

Tymczasem radni PiS-u, którzy 
chcieli na sesji dyskutować o nowej 
taryfie, uważają, że zdjęcie projektu z 
porządku obrad, to ucieczka władzy 
przed dyskusją i manipulowanie faktami.

- Stawki opłat za wodę i ścieki 
dla odbiorców indywidualnych 

pozostają co prawda bez zmian, 
ale wzrasta opłata abonamentowa. 
W przypadku wody to ponad 11, 
a w przypadku ścieków o prawie 
16 procent. Więc dobrze było, 
gdyby władze miasta mówiły całą 
prawdę. Do każdego rachunku za 
wodę trzeba więc doliczyć 11,66 
złotych opłaty abonamentowej - 
mówi Ireneusz Łojek, szef klubu 
radnych PiS.

W nowej taryfie, od 1 marca, 
stawki opłat za wodę i ścieki dla 
przedsiębiorców wyniosą (suma-
rycznie): 13,23 zł brutto, a opłata 
abonamentowa - 11,66 zł brutto. 

GOK

Stawki bez zmian, ale i tak będzie drożej
Związek Powiatów Polskich pro-

wadzi jedyny tego typu ranking 
samorządów w Polsce - Ogólno-
polski Ranking Gmin i Powiatów. 
Samorządy sklasyfikowane w ran-
kingu są oceniane przez eksper-
tów ZPP według wielu kryteriów 
zgrupowanych w dziesięciu gru-
pach tematycznych. Weryfikacji 
poddawane są m.in. inwestycje, 
działania prorozwojowe, rozwój 
społeczeństwa informacyjnego 
i obywatelskiego, promocja roz-
wiązań ekoenergetycznych i pro-
ekologicznych, pomoc społeczna, 
ochrona zdrowia, itp. Krótko 
mówiąc - całokształt działalności 
samorządu. 

I tak, w grupie powiatów do 
60 tys. mieszkańców honorowy 
tytuł Dobry Polski Samorząd 
2012 zdobył powiat lubański. W 
kategorii powiatów do 120 tys. 
mieszkańców laur wywalczył 
powiat zgorzelecki. W katego-
rii miast na prawach powiatu 
nagrodzono miasto Legnicę. W 
grupie gmin miejskich i miej-
sko-wiejskich tytuł uzyskało 
miasto Bolesławiec. Uroczyste 
ogłoszenie wyników połączone 
z wręczaniem dyplomów odbę-
dzie się podczas Kongresu Re-
gionów, w Świdnicy, w połowie 
czerwca br. 

(mat)

Nasi w rankingu ZPP

M
. L

IS



20

Dyplom magistra zamienię na pracę
„Musisz się dobrze uczyć, skończyć studia, inaczej będziesz pracować na kasie”, tłumaczy starsza pani chłopcu w kolejce do kasy hipermarketu. „Proszę pani, my tutaj 
prawie wszyscy jesteśmy po studiach” - odzywa się młoda kasjerka. Anegdota do uśmiechu. Szkopuł w tym, że rozmowa podsłuchana w jeleniogórskim 
markecie nie jest dowcipem. 

Targi desperacji
- Jestem przerażona, ile osób 

chce wyjechać za granicę, bo 
nie mają tutaj perspektyw na 
pracę. To miasto zostanie 
bez młodych ludzi. 

- Joanna prowa-
dzi własną dzia-
łalność, jest tłu-
maczem języka 
niemieckiego. 
Przyszła na 
Targi Pracy i 
Informacji o 
Mobilności, 
gdzie dorad-
cy z siedmiu 
krajów Unii 
E u r o p e j -
s k i e j  i n -
fo rmowa l i 
o rynkach 
pracy.  Jo -
anna zosta-
je w Jeleniej 
Górze. Brat 

- informatyk z 
wyższym wy-
kształceniem - chce wyjechać.

- Nieprawda, że informatyk 
zawsze znajdzie dobrą pracę. 
Nie w Jeleniej Górze. Wracam 
do Anglii - oświadcza. W Anglii 
mieszkał i pracował, tam poznał 
żonę, pobrali się. - Zachciało nam 
się zamanifestować patriotyzm. 
Wydawało nam się, że będzie do-
brze. Wróciliśmy do Jeleniej Góry. 
Urodziło nam się dziecko. I... wra-
camy do Anglii. - Tomasz na rękę 
zarabia 2100 zł, żona średnią 
krajową. Kredyt na mieszkanie 
przerastał ich możliwości.

Nie chcą podać nazwiska. 
- Jelenia Góra jest zbyt małym 

rynkiem pracy, żeby mieć otwar-
te poglądy na sytuację w mieście 

- tłumaczą. 
Takich skrupułów nie ma trójka 

młodych ludzi analizująca oferty 

pracy za granicą: Piotr Misiu-
ra - inżynier mechanik, Longin 
Budrecki - studiował „sieci kom-
puterowe”, jego siostra Diana 
Budrecka - wykształcenie praw-
nicze. Po studiach rodzeństwo 
wyjechało do... Australii. 

- 30 godzin lotu samolotem 
do domu. Wróciliśmy. Dawano 
nam sygnały, że w Polsce jest 
już lepsza sytuacja dla młodych 
i wykształconych, że możemy 
otworzyć coś swojego. - Diana 
myślała o założeniu domu opieki 
dla starszych osób, chciała za-
cząć od mobilnej opieki:

- Nasi emeryci okazali się za 
biedni, a przepisy unijne mocno 
ograniczały poszukiwania lokalu. 
Interes nie wypalił - w rodzinnej 
Wieży pod Gryfowem Śląskim 
mieszkają od roku. Babcia za-
chorowała, mama prowadzi swój 
biznes, chcieli pomóc, tutaj żyć 
i pracować. 

- Nie ma znaczenia, w jakim 
kraju znajdziemy pracę. Wyjeż-
dżamy stąd - dopowiada Piotr 
Misiura, inżynier, partner Diany.

W Gryfowie, na 12 tysięcy 
mieszkańców, zostało 6,5 - mło-
dzi przytaczają argumenty za 
wyjazdem. Niemcy, Holandia, 
Anglia. Tam wyjeżdżają. Zabie-
rają żony i dzieci.

- Wybór pomiędzy życiem za 
1500 zł miesięcznie a 2 tysiące 
euro jest prosty - mówi Diana. 
Dyplom prawa dawno zamknęła 
w szufladzie. Za granicą pracuje 
jako opiekunka, przy papryce...  

- Nie ma co żałować dyplomu w 
szufladzie. Nie będę ukrywać: 
życie w Gryfowie i za granicą to 
jak niebo a ziemia. 

Wś r ó d  t ł u m u  p e t e n t ó w 
uśmiechnięta twarz Piotra Ru-
dawskiego. Pochodzi ze Lwówka 
Śląskiego. Studiował germani-
stykę w Karkonoskiej Państwo-
wej Szkole Wyższej i zarządzanie 

międzynarodowe na uczelni w 
Zittau. Właśnie czeka na obronę 
pracy magisterskiej. Nawet nie 
próbował pierwszej pracy po 
studiach szukać we Lwówku czy 
Jeleniej Górze. 

- Niemcy albo Austria na start 
pracy zawodowej będą odpo-
wiedniejsze - tłumaczy. - Później 
będę chciał wrócić do Polski, ale 
na pewno do większego miasta, 
nie tutaj.

Monika Eliszewska, jelenio-
górzanka, na targi przyszła z 
roczną córką. Prowadzi jedno-

osobowy salonik kosmetyczny. 
Studia licencjackie z kosmetyki 
skończyła przed dwoma laty. 

Miesięcznie za szkołę płaci-
ła 560 zł. Opłaciło się. Ma 

pracę. Nie chce dyplomu 
zawiesić na kołku, ale... 

- Bardzo chętnie bym 
się wyniosła prowa-
dzić ten salonik w in-

nym kraju, najchęt-
niej we Włoszech. 
Mając dwie pensje 
w domu, na życie 
zarabiamy. Ale 
nic ponadto. A 
marzenia trzeba 
spełniać. 
- Jeśli 1200 zł 

płacimy kredytu 
za mieszkanie, to ja-

kie mamy wyjście? - mówi 
Krzysztof Malicki, kolej-
ny rozmówca. Z Jeleniej 
Góry chce wyjechać ze 

swoją partnerką Kamilą, 
absolwentką Wyższej 
Szkoły Zarządzania i Fi-

nansów we Wrocławiu, kierunek 
- zarządzanie przedsiębiorstwem, 
dyplom przed dwoma laty.

- Szukałam pracy w Jeleniej 
Górze. Tutaj kupiłam mieszkanie, 
wzięłam kredyt, na który mnie 
teraz nie stać. CV z dyplomem 
magistra, skończone szkoły, 
już się to nie liczy. Albo masz 
udokumentowane kilkuletnie 
doświadczenie zawodowe, albo 
znajomości - Kamila pracowała 
jako ekonomistka w prywatnej 
warszawskiej firmie na terenie 
Jeleniej Góry. Zarabiała na rękę 

„Biegłej znajomości internetu”... nie wpisuj w cv
Katarzyna Zubrzycka, kie-

rownik ds. kadr i płac w firmie 
„Dr. Schneider” w Radomierzu, 
od 10 lat jest „rekruterem”. 
Obejrzała tysiące CV, przepro-
wadziła setki rozmów kwalifi-
kacyjnych. 

- Czy to praw-
da, że lawinowo 
wzrasta ilość 
podań o pracę 
absolwentów 
szkół wyż-
szych?

- Nie powiedziałabym, że „lawi-
nowo”. Jest dużo podań o pracę 
osób z wyższym wykształceniem, 
ale wciąż największe trudności 
ze znalezieniem pracy mają ab-
solwenci gimnazjów. Taki obraz 
wynika z podań składanych do 
naszej firmy. Dodam, że ponad 
87 proc. zatrudnionych u nas 
osób to pracownicy produkcyjni 
i okołoprodukcyjni.

- Dyplom inżyniera wpisany 
w cv to dziś za mało?
- W naszej firmie to za mało. 

Partnerami są firmy w Niemczech, 
zarząd jest niemieckojęzyczny, 
nasi konstruktorzy, pracowni-
cy działu jakości, logistycy 
muszą znać język niemiecki. 
Bardzo dobrze, jeśli studenci 
już podczas studiów zali-
czyli dodatkowe kursy, w 
przypadku konstruktorów 

np. kreślarskie, czy 
specjalistycznego 
oprogramowania. 
Przy rekru tac j i 
zwracamy uwagę 
na to, żeby osoby 
starające się o pra-
cę miały już jakieś 

doświadczenie zawodowe, w 
formie praktyk czy stażów. Sami 
chętnie przyjmujemy studentów na 
praktyki w okresie wakacyjnym, po 
studiach wracają do nas jako cenni 
pracownicy. Na wyższych stanowi-
skach pracują u nas także osoby, 
które wcześniej zatrudnione były 
na produkcji, w międzyczasie się 
dokształciły, skończyły studia. 
Wiemy wtedy, że znają firmę i pro-
dukty. Tacy absolwenci studiów 
z doświadczeniami mają większe 
szanse na pracę.

- Odwrotnie także się zdarza? 
Bywa, że młoda osoba po stu-
diach, zdesperowana brakiem 
pracy, szuka pracy fizycznej na 
produkcji?

- Zdarza się. Przyznaję, niechęt-
nie zatrudniamy magistrów czy 
inżynierów bezpośrednio na pro-
dukcji. Nie mamy pewności, czy 
taki pracownik długo zadowoli 
się pracą na produkcji, a firma nie 
zawsze będzie miała możliwości 
zapewnienia mu ścieżki rozwoju 
w kierunku zgodnym z jego wy-
kształceniem.

- Co warto uwzględnić w swo-
im cv, a co brzmi śmiesznie?

Piotr Rudawski ocenia, że 
Niemcy albo Austria będą 
odpowiedniejsze na jego start 
zawodowy.

Monika Plucińska znowu wyjedzie z Polski w poszukiwaniu lepszej przyszłości.

Piotr Misiura, Diana i Longin Budreccy deklarują, że opuszczają Polskę.
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Dyplom magistra zamienię na pracę
„Musisz się dobrze uczyć, skończyć studia, inaczej będziesz pracować na kasie”, tłumaczy starsza pani chłopcu w kolejce do kasy hipermarketu. „Proszę pani, my tutaj 
prawie wszyscy jesteśmy po studiach” - odzywa się młoda kasjerka. Anegdota do uśmiechu. Szkopuł w tym, że rozmowa podsłuchana w jeleniogórskim 
markecie nie jest dowcipem. 

2,5 tys. zł. To jedyna praca, jaką 
znalazła na umowę na czas 
nieokreślony. Firma rezygnuje 
z działalności w Jeleniej Górze. 
Nie znalazła innej pracy na po-
dobnych warunkach.

- Lubię Jelenią Górę. To moje 
miasto. Fajne miasto. Jest gdzie 
spędzić wolny czas. Ale praca, 
praca... - Kamila kręci głową na 
NIE. 

Odpowiedź, dlaczego tłum na 
targach w jeleniogórskim Hotelu 
Europa przygnębił do bólu, wy-
raźna, sprecyzowana, poparta 
twardymi argumentami. Po tylu 
rozmowach wypowiedź Kingi 
Cholewy, która na targach stała 
po tej drugiej stronie biurka, odpo-
wiadając za rekrutację, nawet nie 
zaskoczyła: „wyjazdem za grani-
cę do pracy na targach w Jeleniej 
Górze zainteresowanych było 
więcej młodych osób niż w po-
równywalnym mieście - Legnicy”. 

W poczekalni 
Klaudia Stobiecka, jeleniogó-

rzanka, w 2012 roku obroniła 
licencjat z polonistyki, specja-
lizacja - rzecznik prasowy. Nie 
znalazła pracy w zawodzie. Stu-
diuje teraz zaocznie zarządzanie 
na Uniwersytecie Ekonomicz-
nym we Wrocławiu. Na studia 
dorabia, sprzedając wyroby 
jubilerskie. Już zdecydowała. 
Kiedy obroni dyplom, wyjedzie 
do Wrocławia:

- Koleżanka z dyplomem eko-
nomistki kilka miesięcy szukała 
tutaj pracy, we Wrocławiu znala-
zła w ciągu dwóch tygodni.

Monika Plucińska dyplom mgr 
ekonomii obroniła w 2012 roku.

- Można zacisnąć zęby, iść pra-
cować na kasę do hipermarketu, 
ale to nie jest plan na życie. Czuję 
się jak w poczekalni życia - opo-
wiada Monika. Ostatnie lata stu-
diowała zaocznie, od trzech lat 
próbuje się odnaleźć na jelenio-
górskim rynku pracy. Najlepszą 
pracę, jaką wywalczyła, miała w 
dziale zamówień w Tesco:

- Pod względem formalnym nie 
było źle, przynajmniej miałam 
umowę o pracę - zwolniła się, bo 
wydawało jej się, że za granicą 
znajdzie lepsze warunki do życia. 
Wróciła do Jeleniej Góry, bo „tu-
taj miejsce do życia po mojemu”, 
jak mówi. Ale samotna matka z 
pięcioletnim dzieckiem na rynku 
pracy nie ma łatwo:

- Do sklepu pracować nie pójdę, 
bo godziny pracy nie do pogodze-
nia z samotnym macierzyństwem.

Kiedy po trzymiesięcznym 
okresie pracy została zwolniona 
z firmy, z którą wiązała duże 
nadzieje, a wysłane do firm cv 
pozostały bez echa... 

- Poddałam się. Jak na jelenio-
górskim rynku pracy nie ma się 
zaplecza, w postaci dobrej duszy, 
która się za tobą stawi, stałej 
pracy nie ma. Po co mi dyplom 
magistra? Wyjeżdżam do Niemiec. 

�„Ma się magistra i... nie ma się 
nic” 

- Nie jestem z tych desperatów, 
którzy mówią: uciekam, zosta-
wiam wszystko, nie ma sensu 
wracać. Ale wiem, że dużo takich 
i... nie dziwię się im - zaznacza 
Beata Kachel. W Jeleniej Górze 
pracowała jako sprzedawca, za-
ocznie studiowała zarządzanie 
jakością środowiska na Uni-
wersytecie Ekonomicznym. Po 
studiach, kiedy szukała pracy w 
zawodzie, przeszkodą okazał się 
brak stażu czy praktyki zawodo-
wej, choćby tylko trzymiesięcznej. 

- Już na studiach trzeba zali-
czać praktyki, pracować w zawo-
dzie. Potem ma się magistra i... 
nie ma się nic. Może za szybko 
się zniechęciłam, ale od roku 
pracuję za granicą i zamierzam 
na razie tak bujać się z jednego 
państwa do drugiego - przyznaje 
jeleniogórzanka.

�Z Warszawy i świata do pracy... 
w Jeleniej Górze
Nie tak łatwo było znaleźć 

absolwenta studiów, którego 

ścieżka zawodowa prowadziła w 
odwrotnym kierunku. 

Paulina Wypych dyplom z 
biotechnologii w Szkole Głów-
nej Gospodarstwa Wiejskiego w 
Warszawie obroniła w 2008 roku. 
Zaraz po studiach wyjechała do... 
Australii:

- Byłam tam kelnerką, sprzą-
taczką, pracowałam na farmie 

- wymienia zawody, których „ko-
bieta pracująca się nie boi”. Po 
roku wyjechała do Indii na kurs 
medycyny ajurwedycznej, którą 
się interesowała. Tam spotkała 
Polkę, bizneswoman prowadzą-
cą biuro turystyczne. Paulina 
już na studiach w Warszawie 
dorabiała jako pilot wycieczek 
zagranicznych. Na kolejne 2,5 
roku utknęła pomiędzy Indiami, 
Tajlandią, Kambodżą i Nepalem, 
gdzie prowadziła wycieczki i tre-
kingi dla polskich grup.

- Cały dom w plecaku. Bez 
stałego miejsca. Pomyślałam, 
że czas ucieka, pora budować 
swoje życie zawodowe i nauko-
we w Polsce, bo za chwilę nie 
będę mogła wrócić do zawodu 
biotechnologa - mówi Paulina.

Wróciła do Warszawy w maju 
2012 roku, powysyłała do firm 
swoje cv i...

- Nie znalazłam pracy w zawo-
dzie. Nie mogłam pochwalić się 
żadnym stażem, żadną praktyką 
w zawodzie.

Zahartowana w podróżach po 
świecie, gdzie ludzie żyją według 
zasady: „tam, gdzie chleb, tam 
ojczyzna”, nie wróciła do rodzin-
nej Częstochowy. Nie została 
bezrobotnym biotechnologiem 
w Warszawie. Pracę w zawodzie 
znalazła we wrześniu 2012 roku 

w niewielkiej prywatnej firmie far-
maceutycznej w... Jeleniej Górze.

- Tutaj mnie chcieli. Na rozmowie 
kwalifikacyjnej liczyło się zaanga-
żowanie w rozwiązywanie proble-
mów, a nie papier ze stażu. Fajne, 
różnorodne projekty, nowoczesny 
sprzęt, świetny szef, jestem bar-
dzo zadowolona z tej pracy. W 
dużej firmie w dużym mieście nie 
zdobyłabym w tak krótkim czasie 
doświadczenia zawodowego. Nie 
ukrywam jednak, że Jelenia Góra 
jest tylko przystankiem.

Sprzedam dyplom za centa
Kiedy niedawno Giorgio Te-

done, absolwent politologii w 
Rzymie, na aukcjach interneto-
wych wystawił swój dyplom z 
ceną wywoławczą - 1 cent - jego 
prowokację zauważył cały świat. 
Giorgio nie znalazł pracy w 
zawodzie, wyjechał do Turynu, 
pracuje jako kelner.
„Ten wykwintnie ozdobiony 

pergamin możemy tylko zwinąć 
w rulonik, żeby zrobić z niego 
lornetkę i patrzeć przez nią na 
gwiazdy w nocy, gdy pracujemy 
jako kelnerzy albo w ciągu dnia 
w sklepach, gdzie jesteśmy 
sprzedawcami” - tłumaczył w 
internecie swoją decyzję. 

W Powiatowym Urzędzie Pracy 
w Jeleniej Górze w 2012 roku za-
rejestrowano 540 bezrobotnych 
absolwentów, czyli osoby, które 
ukończyły szkołę w przeciągu 
ostatniego roku i nie mają 25 lat 
bądź ukończyły szkołę wyższą i 
nie mają 27 lat. W tym 260 osób 
legitymowało się dyplomem 
wyższej uczelni. 

Małgorzata  
Potoczak-Pełczyńska 

„Biegłej znajomości internetu”... nie wpisuj w cv
- Jeśli ktoś wpisuje biegłą zna-

jomość... internetu, wygląda to 
już niepoważnie. Najgorzej, jak 
kandydaci nie piszą prawdy. Naj-
częściej dotyczy to znajomości 
języków obcych. Jeśli wpisują 
np. „komunikatywny niemiecki”, 
a kiedy podczas rozmowy kwa-
lifikacyjnej proszę o opisanie 
w tym języku choćby pokoju, 
robią zdziwione oczy i tłumaczą, 
że nie są przygotowani... takie 
kłamstwo dyskwalifikuje. Nie 
warto koloryzować w cv. Tzw. 

„twarde umiejętności” zapisane 
w cv zawsze są weryfikowane 
podczas rozmowy. Warto nato-
miast w liście motywacyjnym, 
który nie jest tylko szablonem 
jak cv, przemycić informacje o 
sobie, cechach, doświadcze-
niach zawodowych niekoniecz-
nie związanych bezpośrednio z 
daną branżą. Dla nas rekruterów 
to cenne informacje.

- O zainteresowaniach warto 
pisać?

- Jeśli wyczerpią się tematy 
merytoryczne, podczas rekrutacji 
czasem o tym rozmawiamy. Liczą 
się jednak „twarde kwalifikacje”, 

umiejętności i kompetencje - do-
pasowania pozazawodowe mniej.

- Niektórzy pracodawcy do-
brze postrzegają wpisany w cv 
wolontariat. 

- Z tym radzę ostrożnie. Zaan-
gażowanie społeczne jest dużym 
plusem, ale może być tak, że 
wolontariat zajmuje komuś trzy 
czwarte życia i koliduje z dyspo-
zycyjnością w pracy zawodowej. 

- Przy rekrutacji korzystacie z 
doświadczeń „łowców głów”?

- Nie mamy przygotowanego 
przez psychologa zestawu pod-
chwytliwych pytań. Obserwu-
jemy kandydata, jego postawę, 
otwartość. To wystarczy. Kiedy 
szukamy pracowników na bar-
dzo specjalistyczne stanowiska, 
korzystamy czasem z pomocy 
wyspecjalizowanych firm rekru-
tacyjnych. Nowością na rynku 
pracy jest sprzedaż cv ewentual-
nych kandydatów. Dostajemy od  

„headhunterów” opis doświadczeń 
zawodowych bez imienia, nazwi-
ska. Musimy wykupić dostęp do 
danych personalnych, taka usłu-
ga kosztuje od 500 zł wzwyż, w 
zależności od specjalisty.

Monika Eliszewska z roczną córką Julią podczas targów pracy.

Paulina Wypych przebyła odwrotną podróż: ze świata i Warsza-
wy do Jeleniej Góry.

Monika Plucińska znowu wyjedzie z Polski w poszukiwaniu lepszej przyszłości.
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Nauczycielka z powołania, polo-
nistka, pionierka oświaty w regionie 
kamiennogórskim. Życzliwa dla 
wszystkich. Ciepła i pogodna osoba, 
życiowa optymistka. Pozostawiła po 
sobie wielki dorobek wychowawczy 
i pedagogiczny. Zmarła w nocy 14 
listopada. W domu przy ulicy M. 
Skłodowskiej-Curie zamieszkałym 
od 1948 roku. Odeszła we śnie, w 
obecności dwóch koleżanek. Dwa 
dni później na miejskim cmentarzu 
żegnały Ją tłumy. W pogrzebie 
uczestniczyło prawie tysiąc osób. 
W ostatniej drodze towarzyszyli Jej 
byli uczniowie, nauczyciele, rodzina, 
znajomi i przyjaciele. 

Zofia Wichrowska z domu Listow-
ska urodziła się w miejscowości 
Szadek (Sieradzkie) w rodzinie 
nauczycielskiej. Ukończyła Liceum 
Pedagogiczne we Wrocławiu (1947 
r.), kurs w specjalności bibliote-
karza (1957 r.) i dwuletnie studia 
nadające kwalifikacje zawodowe 
wychowawcy świetlicowego (1959 
r.). W lutym 1945 roku wraz z 
mieszkańcami Uniejowa stworzyła 
szkołę podstawową. Potem Zofia 
Wichrowska uczyła w podstawówce 
w Marciszowie. Dodatkowo w roku 
szkolnym 1947/48 pełniła funkcję 
dyrektora Zawodowej Szkoły Prze-
mysłowej Państwowych Zakładów 
Przemysłu Lniarskiego nr 14. Praca 
dydaktyczna w pionierskich latach 
była trudna, brakowało pomocy 
naukowych i podręczników. Dlatego 
przygotowywała ćwiczenia i zadania 
na lekcje w klasach łączonych. Swój 
wolny czas „Zosieńka”, jak ją piesz-
czotliwie nazywano, poświęcała 
dzieciom z Marciszowa i okolic. 
Organizowała pierwsze zabawy 
noworoczne, Gwiazdki i zajęcia w 
zespole teatralnym.

Od września 1948 roku do końca 
wakacji 1951 roku Zofia Wichrow-
ska pracowała w kamiennogórskiej 

„Dwójce”. Potem aż do emerytury 
w 1976 roku uczyła w Zasadniczej 

Szkole Zawodowej Dokształcającej 
(później ZSZ). Obecnie to Zespół 
Szkół Zawodowych i Ogólnokształ-
cących w Kamiennej Górze. W tej 
placówce emerytka „Zosieńka” na 
część etatu pracowała nadal przez 
kolejnych dziewięć lat.

- Zosię znałam przez 37 lat, uczy-
łam w tej samej szkole (ZSZiO), 
powiem krótko Zosia była wspania-
łą, bezinteresowną osobą, prawdzi-
wym przyjacielem dzieci i młodzieży 

- mówi Leonarda „Lenka” Fryc. - 
Uczniom oddała serce i wolny czas. 
Wspólnie z mężem Stefanem (zmarł 
17 lat temu) organizowali wycieczki 
krajoznawcze, obozy wędrowne po 
różnych rejonach Polski, spotkania 
towarzyskie i wyprawy do teatru. 
Zosia miała talent literacki. Szko-
da, że jej udane próby poetyckie 
najczęściej trafiały do szuflady. 
Czasem dla bliskich znajomych na 
specjalne okazje pisała panegiryki. 
Była bystrym obserwatorem co-
dziennego życia. Interesowała się 
polityką i sportem. Sama dobrze 
jeździła na łyżwach. Kochała psy i 
koty, karmiła bezpańskie zwierzaki. 
Małe dzieci z podwórka zawsze 
częstowała słodyczami. Przez całe 
życie zawodowe Zosia należała do 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
W latach 1961-1963 pełniła funkcję 
prezesa ogniska ZNP.

Za wzorową pracę dydaktyczno-
pedagogiczną Zofię Wichrowską 
wielokrotnie nagradzano i hono-
rowano. Otrzymała Złoty Krzyż 
Zasługi i Krzyż Kawalerski Orderu 

Odrodzenia Polski, Odznakę ZNP, 
nagrodę ministra oświaty i wycho-
wania, została wpisana do Złotej 
Księgi Honorowej Zasłużonych Na-
uczycieli Ziemi Jeleniogórskiej. Za 
pracę w szkolnictwie na Ziemiach 
Zachodnich dostała wyróżnienie w 
konkursie z okazji 30-lecia PRL. 

- Warto podkreślić wybitne wy-
niki dydaktyczne Zosi szczególnie 
w krzewieniu języka ojczystego - 
wspomina Ryszard Fryc. - Wysyłała 
konspekty lekcyjne do czasopisma 

„Polonistyka”. Na zajęciach poza-
lekcyjnych Zosia prowadziła gry 
literackie i zespół czytelniczo-recy-
tatorski (kilkakrotne wyróżnienia w 
konkursach). W kamiennogórskiej 
szkole przez kilka lat pod jej kierow-
nictwem działały teatr małych form 
i zespół taneczny. Swoje programy 
artystyczne uczniowie prezentowali 
na miejskich imprezach i oficjalnych 
akademiach, m. in. z okazji 700-lecia 
miasta. Zosia współpracowała z Cen-
tralną Poradnią Amatorskiego Ruchu 
Artystycznego w Warszawie.

Mniej znany jest epizod tuż po za-
kończeniu drugiej wojny. Koleżance 
z niemieckim obywatelstwem Zofia 
Wichrowska pomogła w wyjeździe 
do Niemiec. Z tego powodu miała 
potem przykrości.

- Pani Zofii już nie ma, ale na pew-
no na zawsze pozostanie w pamięci 
setek osób, które Ją doskonale znały 
i które tak wiele Jej zawdzięczają - 
mówi dyrektor ZSZiO Mariola Jaciuk. 

Henryk Stobiecki 

REKLAMA I PROMOCJA

Za publikację wspomnień nie pobieramy opłat.Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, tel.: 75 64 244 10

Całodobowy Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze ul. Strumykowa 2f 

- Dom Pogrzebowy
tel. 075/76 45 665, 0605 666 855
695 874 206

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82, kom. 0601 74 84 41

o Zofii Wichrowskiej (1920-2012) 

Uczniom oddała wiedzę, 
serce i wolny czas
„Nie umiera ten, kto trwa w pamięci żywych” 

Całodobowy Zakład Usług  
Pogrzebowych MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44 Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Wyrazy współczucia Rodzinie
naszej Koleżanki i Współpracownicy

Marii Lach
składa załoga i Zarząd Powiatowego Centrum Zdrowia 

sp. z o.o. w Kowarach

W dniu 25.01.2013 r. zmarł 

dr n. med. Tadeusz Wroński
Długoletni Ordynator Oddziału Chirurgii Ogólnej  

w Lwówku Śląskim.

Wyrazy współczucia dla Rodziny
Lekarze Oddziału Chirurgii Ogólnej w Lwówku Śl.

Pogrzeb odbędzie się we Wrocławiu na Cmentarzu 
Grabiszyńskim w dniu 02.02.2013 o godz. 12.00

REKLAMA I PROMOCJA
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Komitet rodzicielski  
– przymus czy dobra wola?
Od 5 do nawet 40 złotych miesięcznie wynoszą składki na tzw. komitet rodzicielski. Skąd te dysproporcje oraz dlaczego  
w państwowych placówkach oświaty nadal musimy płacić za naukę naszych dzieci? Czy w ogóle musimy?

Najdrożej w przedszkolu
Sposób pobierania składek coraz 

częściej przypomina bardziej obowią-
zek niż dobrą wolę wpłacającego - tak 
przynajmniej uważają rodzice dzieci, 
zwłaszcza tych najmłodszych. Wielu 
z nich buntuje się przeciwko dodatko-
wym opłatom. Nie rozumieją, dlaczego 
oprócz comiesięcznego utrzymania 
ich malucha w placówce muszą jesz-
cze łożyć na radę rodziców.

- W przedszkolu mojej córki jest to 
35 złotych miesięcznie. W skali roku 
daje to sumę około 350 złotych, a więc 
jedno czesne - mówi jeleniogórzanka, 
którą jeszcze bardziej niż wysokość 
tej opłaty bulwersuje charakter jej 
pobierania. A wygląda to tak, że do 
comiesięcznej opłaty za pobyt dziecka 
w przedszkolu automatycznie i do tego 
jeszcze z góry jest doliczany komitet.

- Gdzie więc jego niby dobrowolny 
charakter? Czy chce pani czy nie i tak 
kasują - dodaje kobieta.

Podobna praktyka zbierania składek 
na radę rodziców funkcjonuje także w 
wielu placówkach przedszkolnych na-
szego miasta. Chociażby w Miejskim 
Przedszkolu nr 10 w Cieplicach czy w 
Miejskim Integracyjnym Przedszkolu 
nr 14 przy ulicy Wolności. Tam 
wprawdzie comiesięczna składka jest 
nieco wyższa i wynosi 40 złotych, ale 
za to w przypadku jeśli do przedszkola 
chodzi dwoje dzieci, za drugie rodzic 
płaci tylko połowę. Kontrowersje wo-
kół tematu komitetu rodzicielskiego 
wzbudza często również niewiedza 
rodziców, na co ich pieniądze są 
przeznaczane. Doskonale zdaje sobie 
z tego sprawę dyrektorka MIP nr 14, 
która zawsze odpowiada na krępujące 
pytania opiekunów.

- Nie boję się tego. Z chęcią udo-
stępniam rodzicom rachunki. Niech 
widzą, że zysk z tych funduszy czerpią 
tylko ich dzieci, nie przedszkole - 
tłumaczy Joanna Konopka i wylicza, 
że dzięki tak zebranym funduszom 
maluchy bywają w teatrze, odwiedzają 
muzea i chodzą do filharmonii. - Pod-
kreślam jednak zawsze, że komitet 
jest dobrowolny. Można go wcale 
nie płacić. Nikt nikogo nie stawia 
u nas pod ścianą. Wtedy jednak za 
każde jedno takie wspomniane wyj-
ście dziecka trzeba płacić osobno, 
ewentualnie odpracować je na rzecz 
przedszkola - tłumaczy Joanna Ko-
nopka. Niestety, długa nieobecność 
dziecka w jej placówce nie zwalnia go 
z opłat na komitet.

- Bo rada rodziców planuje wydatki 
z wyprzedzeniem na cały rok szkolny. 
Choć bywały indywidualne przypadki 
umarzania opłat - wyjaśnia dyrektorka 
MPI nr 14, która z jednej strony pozo-
stawia rodzicowi wolną rękę, z drugiej 
zaś zachęca do wspierania pracy rady. 
Joanna Konopka przyznaje, że planu-
jąc kupno nowej zabawki do ogrodu, 
nie szuka sponsorów po mieście, ale 
najpierw prosi o pomoc rodziców. 

Wielu z nich pochwala taką postawę.

Duże dzieci - mniejsze składki 
Wśród nich jest mama 10-letniej 

Iwonki. Jak twierdzi, comiesięczna 
składka zbytnio nie obciąża jej do-
mowego budżetu. Być może dlatego, 
że w szkole, do której uczęszcza jej 
córka, wynosi ona zaledwie 5 złotych 
miesięcznie. Przy dwójce dzieci jest 
jeszcze niższa, a przy trójce przestaje 
w ogóle obowiązywać dwoje pozosta-
łych uczniów.

- Komitet zawsze był i powinien być, 
bo z pozyskiwanych w ten sposób 
pieniędzy szkoła kupuje potrzebne 
dzieciom pomoce naukowe. Nie mam 
powodów przypuszczać, by te pie-
niądze nie były wydawane w sposób 
uzasadniony - komentuje Agnieszka 
Malczuk, której córka uczy się w Szko-
le Podstawowej nr 5 w Jeleniej Górze.

- To budżet w całości zarządzany 
przez radę rodziców. To od ich decyzji 

zależy, na co zostanie przeznaczony. 
W miniony weekend zorganizowa-
liśmy dzięki niemu np. kulig. Kiedy 
indziej ognisko z kiełbaskami, piciem 
i bułkami dla każdego ucznia. Na dzień 
dziecka wypożyczyliśmy z kolei dmu-
chaną zjeżdżalnię. A teraz zbieramy 
na siatkę i słupki do piłkołapów na 
boisko - wylicza Beata Kopecka, która 
ubolewa nad coraz niższą ściągalno-
ścią składek. - Jeszcze dwa lata temu 
płaciło nam około 90 proc. rodziców. 
W tym roku jest to zaledwie 50 proc. 

- dodaje dyrektorka. Jednocześnie 
zaznacza jednak, że brak składki nie 
może w żaden sposób wpływać na 
traktowanie ucznia.

- Wiem, że te pieniądze są przezna-
czane na szczytny cel, ale nauka trójki 
dzieci i tak sporo mnie kosztuje - wy-
jaśnia przyczyny niepłacenia komitetu 
inny anonimowy rodzic.

Jedną z najprężniejszych rad rodzi-
ców w Jeleniej Górze jest jednostka 

działająca przy popularnym „Żeromie”. 
Jej przewodnicząca Lidia Łotocka 
nie chce nawet nazywać komitetu 
składkami. 

- To są darowizny, które w tym roku 
wynoszą w naszej szkole 12 złotych 
od ucznia. To tyle, ile kosztuje jedna 
paczka papierosów. Zamiast niej 
możemy w tym roku zakupić dwa 
telewizory, dwa laptopy i doposażyć 
bibliotekę szkolną na sumę 2 tysięcy 
złotych. Jak na razie, płaci około 60 
proc. uczniów, ale ta tendencja z 
roku na rok się polepsza - liczy Lidia 
Łotocka, która nie kryje zadowolenia z 
takiej pomocy. Ma nadzieję, że dobre 
tradycje rady uda się kultywować 
także po jej ustąpieniu, które nastąpi 
już w tym roku szkolnym. To potężna 
kwota, ale nie jedyna, którą udaje się 
pozyskać radzie. Od pięciu lat rodzice 
organizują koncert charytatywny, z 
którego dochód jest przeznaczany 
na stypendia dla najzdolniejszych 

uczniów. W ubiegłym roku było to 
blisko 18 tysięcy złotych.

- Środki pozyskujemy także poprzez 
udział w różnych programach. I tak 
dzięki dwóm ostatnim szkoła zyskała 
dwa laptopy i około 5 tysięcy złotych 
na własne potrzeby - mówi Lidia 
Łotocka, która tymi przykładami po-
twierdza, że nie jedynym komitetem 
żyje placówka.

Dobrowolny charakter komitetu 
rodzicielskiego potwierdza również 
Paweł Domagała, naczelnik wydziału 
oświaty przy jeleniogórskim magistra-
cie, bo jak twierdzi, narzuca go Ustawa 
o systemie oświaty. Z własnego 
doświadczenia wie jednak, że pomoc 
rodziców bywa nieodzowna. 

- Zwłaszcza w przypadku tzw. pla-
cówek ambitnych, czyli takich, które 
zamierzają zorganizować więcej do-
datkowych zajęć dla uczniów, a miasta 
nie stać na ich dofinansowanie. Mam 
tu na myśli chociażby uniwersyteckie 
koła matematyczne czy wyjazdy na 
uczelnie wyższe, które praktykowali-
śmy z I LO - wspomina Paweł Doma-
gała, wieloletni nauczyciel, a potem 
dyrektor tej placówki. W morzu tylu 
wydatków jeszcze trudniej jest zatem 
zrozumieć dysproporcje pomiędzy 
szkolnymi a przedszkolnymi składami 
na radę rodziców.

- Ich ustalanie w pełni należy do 
obowiązków rady rodziców, która na 
początku każdego roku szkolnego spo-
tyka się z dyrektorem danej placówki. 
Razem decydują, czy dotychczasowa 
wysokość była wystarczająca, czy na-
leżałoby ją może zwiększyć - tłumaczy 
Paweł Domagała. Jego zdaniem przed-
szkolaki mają więcej okazji do bywania 
w teatrze, muzeum czy kinie, stąd też 
większe koszty. - W szkołach nie ma już 
na to zbyt wiele czasu - mówi naczelnik 
i dodaje, że dobra współpraca z radą 
pedagogiczną oraz uczniami powoduje 
zwiększenie ilości ciekawych zajęć, a 
przez to podniesienie jakości kształce-
nia w wielu jeleniogórskich placówkach.

Anna Jóźwicka-Szylko

Pani Agnieszka nie sprawdza, 
na co przeznaczane są  
wpłacane przez nią składki. 
Ufa radzie rodziców.

PRAWNIK RADZI
Czy komitet rodzicielski jest le-

galny? (podstawa prawna)
Istnienie rady rodziców zwanej 

również komitetem rodzicielskim re-
guluje Ustawa o systemie oświaty z 
dnia 07.09.1991 r. (Dz. U. z 2004 r. 
Nr 256, poz. 2572. Zgodnie bowiem z 
art. 53. pkt 1 w szkołach i placówkach 
oświatowych działają rady rodziców, 
które reprezentują interesy rodziców 
i uczniów, a prawo daje jej naprawdę 
wiele uprawnień. Może ona między in-
nymi występować do dyrektora i innych 
organów szkoły lub placówki z wnioska-
mi i opiniami we wszystkich sprawach 
szkoły lub placówki. Do jej kompetencji 
należy również uchwalanie w porozu-

mieniu z radą pedagogiczną programu 
wychowawczego szkoły. Czuwa nad 
efektywnością kształcenia i wychowania 
szkoły. Zabiera głos w sprawie projektu 
planu finansowego szkoły. 

Można w takim razie zmusić 
rodzica do płacenia składek na 
komitet rodzicielski?

Zgodnie z art. 54 pkt 8 ustawy o 
systemie oświaty w celu wspierania 
działalności statutowej szkoły lub 
placówki, rada rodziców może gro-
madzić fundusze z dobrowolnych 
składek rodziców oraz innych źródeł. 
Brak jest podstaw do zmuszenia 
rodzica do płacenia składek na tzw. 
komitet rodzicielski. Dobrowolność 
uiszczania składek odnosi się zarów-
no do szkół, jak i przedszkoli.

Na co mogą być przeznaczane 
składki na komitet rodzicielski oraz 
czy można zbierać pieniądze na 
wydatki, które dopiero planuje się 
zrealizować?

Składki mogą być przeznaczone 
np. na sfinansowanie bądź dofinan-
sowanie wycieczek krajoznawczych, 
wyjazdów do teatru lub kina, zorga-
nizowania zabaw oraz imprez oko-
licznościowych dla dzieci, udzielania 
pomocy najuboższym uczniom. Nie 
ma przeciwwskazań, aby pieniądze 
były zbierane na wydatki, które 
mają być dopiero zrealizowane. 
Jednak jak wspomniano, muszą 
być one gromadzone na wspieranie 
celów i zadań szkoły zawartych w 
jej statucie. 

Jaka jest maksymalna wysokość 
takich comiesięcznych opłat?

Nie istnieje maksymalna wysokość 
składek przeznaczanych na tzw. ko-
mitet rodzicielski. Najczęściej rada 
rodziców ustala wysokość kwoty 
składek oraz częstotliwość ich po-
bierania. Możliwe jest, aby składki 
były pobierane w dowolnej kwocie w 
zależności od uznania danego z rodzi-
ców. Należy pamiętać, iż składki mają 
spełniać rolę wspierającą statutową 
działalność szkoły, a nie stanowić 
wyłącznego źródła finansowania 
tejże działalności. Tym samym jej 
wysokość nie może być znacznym 
obciążeniem budżetu rodziców.

Konsultacji prawnej udzielił nam 
mec. Piotr Hejmej.
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RADZIMY SOBIE

Tylko trzy składniki i... potra-
wa gotowa, udowadnia Anna 
Wnukowska z Jeleniej Góry (na 
zdjęciu). O tym, że gotowanie 
i pieczenie może być dziecin-
nie prostą igraszką, przekonuje 
nawet kulinarnych laików. Dwa 
przepisy: na sałatkę i ciasto 
piwne warto wypróbować, kiedy 
brakuje w kuchni czasu, zasko-
czą nas niespodziewani goście 
lub zwyczajnie nie mamy ochoty 
spędzać życia, przygotowując 
wymyślne potrawy. 

SAŁATKA ziemniaczano-
ogórkowa (przez niektórych 
nazywana „gurken salad”)

Ziemniaki ugotować najlepiej 
w mundurkach, obrać, pokroić 
w kostkę, dodać kiszone ogórki 
i cebulę pokrojone w kostkę, 
w proporcji według uznania. 
Składniki wymieszać, doprawić 
solą i pieprzem, polać olejem. 
Czy ktoś uwierzy, że tak prosta 

sałatka jest ozdobą przyjęcia dla 
smakoszy?

CIASTO PIWNE (dla tych, 
którym znudziły się tradycyjne, 
polskie czy ruskie z wszelkich 
pierogarni)

Kostkę masła lub margaryny 
rozpuścić, po ostygnięciu do-
dać 2 szklanki mąki pszennej 
i pół szklanki... piwa. Wyrobić 
ciasto, wstawić do lodówki 
do stężenia. Ciasto rozwałko-
wać, szklanką wykrawać koła, 
nadziewać farszem, lepić jak 
tradycyjne pierogi. Piec w na-
grzanym piekarniku do 170-180 
stopni około 20-25 minut (w 
trakcie pieczenia przewrócić na 
drugą stronę, kiedy zbrązowie-
ją). Świetnie smakują zarówno z 
farszem słodkim (np. jabłkami), 
jak i konkretnym (mięsnym jak 
do pasztecików lub z kapustą i 
grzybami). 

MPP 

Do oddania: Drukarka atramentowa.
Potrzeby: Kojec dla dziecka; wózek i ubranka dla noworodka; buty zimowe chłopięce (nr 39), od-

kurzacz; komputer, programy logopedyczne, puzzle, układanki poprawiające koncentrację; lodówka; 
piec przenośny.

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod nr 75 764 63 66.� (ep)

Trzy składniki i...  
potrawa gotowaDominiko, po lekturze listu Bożenki 

chcę coś dodać. Za granicą przebywałam 
8 lat, też bo bolesnym rozwodzie w Pol-
sce, próbie samobójczej, problemach z 
dorosłymi dziećmi. Wyjechałam z córką, 
która tam podjęła pracę. Ja najpierw 
musiałam uczyć się języka, przechodzić 
aklimatyzację, było mi dużo trudniej niż 
córce, która miała dużą łatwość z językiem. 
Po 3 latach w końcu zdecydowałam się 
pójść do pracy, bo było nam jednak ciężko, 
a poza tym córka poznała kogoś i chciała 
sobie ułożyć z nim życie. To był Polak, ale 
człowiek bardzo prostacki, wulgarny, bez 
szkół. Ona była zakompleksiona, myślała, 
że nikogo więcej, a tym bardziej jakiegoś 
lepszego, nie znajdzie. Przeżyła przed 
wyjazdem z Polski wielkie miłosne rozcza-
rowanie, bo jej narzeczony miesiąc przed 
planowanym ślubem wszystko odwołał 
i wyjechał gdzieś za granicę. I ten nowo 
poznany mężczyzna chciał od razu brać z 
nią ślub, ale ja uprosiłam córkę, aby się 
zastanowiła dobrze nad tym krokiem. I do-
bre miałam przeczucia, a raczej niedobre, 
które się sprawdziły. Bo przy pierwszej 
kłótni ją uderzył i to tak mocno, że się 
przewróciła. Wezwałyśmy policję i policja 
go zabrała od nas. Potem córka się bała 
z nim spotykać i musiałyśmy się ukrywać 
u znajomych. Po jakimś czasie znowu 
poznała mężczyznę, ale na szczęście oka-
zał się porządnym człowiekiem, chociaż 
też był już po przejściach, rozwiedziony, 
miał tu w Polsce dziecko z poprzedniego 
małżeństwa. No ale wiadomo, nie zawsze 
się człowiekowi ułoży życie tak, jak sobie 
planował. Do tego drugiego nie miałam 
większych zastrzeżeń, nie pobrali się 
wprawdzie do dzisiaj, ale żyją zgodnie, 
tylko jak na razie nie doczekali się dzieci. 
Ale ja w tym czasie trochę zapadłam na 
zdrowiu, zaczęłam się leczyć, musiałam 
przerwać pracę. Toteż stałam się im 
ciężarem, nie dokładałam się ani do 
mieszkania, ani do życia. I wiedziałam, 
że prędzej czy później będę musiała coś 
postanowić. Tymczasem zmarła moja 
siostra, która mieszkała z mamą staruszką 
w jednym mieszkaniu. I sytuacja sama się 
rozwiązała – musiałam wracać do Polski. 
I teraz znajdź człowieku pracę, żeby jakoś 
się utrzymać. Tam gdzie mieszkałam, wy-
starczyło pracować gdziekolwiek i jakoś 
nie brakowało na życie. A tutaj? Pracę 
w końcu znalazłam, ale gdyby nie mamy 
renta, zdechłybyśmy z głodu obie. Renta 
marniutka i moje zarobki też marniutkie. 
Dzięki Bogu, że nie trzeba dużo na leki wy-
dawać, bo akurat te, które obie zażywamy, 
podlegają refundacji. I tak jemy bardzo 
skromnie, oglądamy w rękach każdą 
złotówkę, mocno się zastanawiając nad 
zakupem. Myślę sobie, że jak mama już 
oczy zamknie, a ja jeszcze będę nogami 
powłóczyć, to jestem gotowa sprzedać 
mieszkanie i wrócić do córki. Tam nawet 
mocno starzy ludzie pracują, są aktywni, 
jeżdżą na rowerach, maszerują i dbają 
o zdrowie. U nas jest inaczej, chociaż 
podobno zaczyna się trochę zmieniać 
na korzyść. Ja osobiście tego nie widzę. 
Pozdrawiam Dominikę i czytelników. 

Dorota 

Mam 47 lat i córkę 13 lat. Jestem 
osobą rozwiedzioną. Nie piję alkoholu i 
nie palę. Mój były znalazł sobie młodszą i 
podał o rozwód. Ja od wielu lat jeżdżę po 
Polsce. Ludzie, u których ostatnio byłam, 
nie powinni w ogóle istnieć. Po prostu 
durnia ze mnie robili. A poza tym w ogóle 
mnie nie meldowali, traktowali jak śmie-
cia. Aż w końcu udało się im ograniczyć 
mi prawa do córki. Ponieważ nie pozwo-
liłam zrobić z niej niewolnicy do pracy i z 
siebie też. Bo chcieli mieć za darmo dwie 
pracownice. Potrzebuję pracy i dachu nad 
głową, chociażby ze względu na dziecko. 
Pragnę znaleźć starszą panią, najchętniej 
która naprawdę potrzebuje pomocy w 
gospodarstwie domowym, nawet na 
działce przy warzywach, chętnie pomogę 
plewić. W zamian za dach nad głową i 
tymczasowe zameldowanie. Ponieważ 
bez zameldowania nie dostanę alimentów 
ani rodzinnego. Proszę, niech nie piszą 
z woj. mazowieckiego. Poszukuję pracy 
nawet na jakiś czas tylko, tj. nawet na 3 
miesiące. Najlepiej na stałe, bym mogła 
się usamodzielnić, normalnie żyć z córką. 

Kazimiera 

Dziękuję za listy i zapraszam do dal-
szej korespondencji. 

Dominika (dominika@nj24.pl) 

Jestem wdową o dobrym sercu, zaradną 
i pracowitą, tolerancyjną, kobietą bez żad-
nych nałogów. Mam 63 lata, pragnę poznać 
przyjaciela na jesień życia w wieku powyżej 
64 lat, najlepiej z woj. dolnośląskiego. Inte-
resują mnie tylko poważne oferty. 

Koziorożec 
Rozwiedziona lat 55 – poznam pana lat 

60-62, który nie ma mieszkania, a chciałby 
u mnie zamieszkać. Tel. 511-343-876. 

Monika 
Wolny, samotny mężczyzna po pięć-

dziesiątce, 176/74, elegancki, zadbany, bez 
nałogów i zobowiązań, niezależny material-
nie, pozna panią do lat 52 o miłej aparycji 
w celu stałej znajomości. Tel. 535-560-954. 

Jeleniogórzanin 
Singiel po 50., prowadzący aktywny tryb 

życia, zmotoryzowany, o ustabilizowanej 
pozycji osobistej – pozna atrakcyjną, na 
poziomie panią z Jeleniej Góry. Kontakt 
e-mail: aztek@onet.pl

Adam 

Mam 40 lat. Poznam miłą, uczciwą i 
ciepłą kobietę poważnie myślącą o życiu i 
chcącą stworzyć związek oparty na zaufaniu 
i wzajemnym szacunku. Obecnie jestem w 
Areszcie Śledczym w Jeleniej Górze, żałuję 
tego i wstydzę się. 

Grzegorz 

Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 
słów o sobie i o swoich oczekiwaniach 
wobec ewentualnego partnera. List 
trzeba dostarczyć do redakcji NJ (ul. 
M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 Jelenia 
Góra), można też wysłać mailem lub 
faksem. Powtórzenie anonsu wymaga 
jedynie kontaktu telefonicznego. Kto 
pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie 
(jeśli nie ma numeru telefonu), pisze list 
do wybranej osoby, zaznaczając jej imię i 
numer Nowin, w którym anons się ukazał, 
oraz załącza w kopercie znaczek pocztowy 
za 1,55 gr. Tel. do mnie 075/64-24-410, 
e-mail: dana@nj24.pl

Ulgi dla emerytów
Seniorzy łatwego życia nie 

mają, ale… Mogą taniej podró-
żować, nie płacić abonamentu 
radiowo-telewizyjnego, korzystać 
ze zniżek w hipermarketach, u 
fryzjera mniej płacić za wejściów-
ki do kina, teatru czy muzeum, 
otrzymać za darmo paszport. Nie 
wszystkie jednak ulgi są przy-
znane ustawowo. Sporo zniżek 
i ich wysokość zależy od regio-
nalnych samorządów (warto to 
sprawdzać swojej w gminie). 

I tak, zwolnione z opłat za uży-
wanie odbiorników radiowych i 
telewizyjnych są osoby, które 
skończyły 75 lat; osoby, które 
otrzymują świadczenie pielęgna-
cyjne lub rentę socjalną; osoby, 
które ukończyły 60 lat i mają 
prawo do emerytury, której wy-
sokość nie przekracza 50 proc. 
przeciętnego wynagrodzenia w 
gospodarce narodowej w po-
przednim roku.

Sporo można zaoszczędzić na 
podróżach. Emeryci mają prawo 
do dwóch przejazdów w ciągu 
roku z ulgą 37 proc. w 2 klasie 
pociągów osobowych, pospiesz-
nych i ekspresowych. Ulga ta nie 
dotyczy przejazdów pociągami 
EuroCity i InterCity. Prawo do 
zniżki przysługuje na podstawie 
odpowiedniego zaświadcze-
nia (wydawanego m.in. przez 
terenowe jednostki Polskiego 
Związku Emerytów, Rencistów i 
Inwalidów) wraz z dowodem oso-
bistym lub innym dokumentem 
potwierdzającym tożsamość. Z 
dwóch ulgowych przejazdów w 
ciągu roku mogą też skorzystać 
współmałżonkowie rencistów, 
na których pobierane są zasiłki 
rodzinne.

Osoby (po 60.) lubiące podró-
że koleją powinny zaopatrzyć 
się w Kartę Seniora. Kosztuje 
150 zł, ale dzięki niej można 
przez rok taniej podróżować po-
ciągami po całej Polsce. Zniżka 
dla posiadaczy Karty Seniora 
to aż 50 procent na przejazd 
pociągiem w dowolnej klasie 

składami InterCity, EuroCity, 
ekspresami i pociągami Twoich 
Linii Kolejowych. Karta Seniora 
jest legitymacją imienną. Ważna 
jest razem z dokumentem toż-
samości umożliwiającym stwier-
dzenie wieku. Z kolei Przewozy 
Regionalne oferują pasażerom, 
którzy ukończyli 60 lat, REGIO-
kartę SENIOR, która umożliwia 
tańsze podróże pociągami pię-
ciu przewoźników kolejowych: 
Przewozów Regionalnych, Arrivy 
RP, Kolei Dolnośląskich, Kolei 
Śląskich i Kolei Wielkopolskich. 
Roczną REGIOkartę SENIOR 
można kupić za 49 zł (następną 
za 39 zł) we wszystkich kasach 
biletowych Przewozów Regio-
nalnych oraz zamówić przez 
Internet. Posiadacz REGIOkarty 
może kupować po niższych 
cenach bilety jednorazowe i 
okresowe na dowolną klasę i na 
wszystkie pociągi uruchamiane 
przez Przewozy Regionalne i 
pozostałych przewoźników ho-
norujących REGIOkartę. Również 
większość międzynarodowych 
linii lotniczych oferuje ulgi na 
przeloty dla pasażerów po 60. 
roku życia (na podstawie dowo-
du tożsamości). Ulga ta ustalana 
jest indywidualnie przez linie lot-
nicze. Można zaoszczędzić 10-20 
proc. ceny biletu. Jeśli jeszcze 

“doliczymy” oszczędność na 
paszporcie - osoby po 70. roku 
życia nie ponoszą żadnej opłaty 
a po 60. opłata wynosi 70 zł), 
ulgi na przejazdy PKS (różne, w 
zależności od miasta), MZK (za 
darmo albo znacznie tańsza) - 
odwiedzanie wnuków, nawet za 
granicą, wytrzyma nawet budżet 
emeryta.

O ulgi warto pytać w marke-
tach, aptekach, u przewoźników, 
w muzeach, w punktach usłu-
gowych, gabinetach dentystycz-
nych, firmach sprzedających 
okulary i sprzęt rehabilitacyjny, 
bo jeśli ulga przysługuje, żal z 
niej nie skorzystać.

(ep)
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Socjal  
z usterkami

W oddanym 
dwa lata temu 
do użytku bu-
dynku z miesz-
kaniami socjal-
nymi przy ulicy 
Wyczółkowskie-
go w Jeleniej 
Górze po kilku-
nastu miesią-
cach spadł sufit 
w części kory-
tarza na parte-
rze. Lokatorzy 
narzekają też na 
złą wentylację w 
mieszkaniach i 
wytykają zarząd-
cy, że nie dba o 
budynek.

W korytarzu 
na parterze czuć 
wyraźny zapach 
stęchlizny. Pod 
sufitem popro-
wadzone są in-
stalacje ciepłej 
i zimnej wody. 
Były obudowa-
ne rusztowa-
niem i zasłonięte 
płytami kartono-
wo-gipsowymi. 
Ale te namokły i sufit spadł. 

- W październiku minął rok i ni-
komu to nie przeszkadza. A gdy 
zwracałam uwagę, że na tych 
regipsach są plamy, to mnie nikt 
nie słuchał - opowiada Grażyna 
Krasoń, lokatorka z parteru.

Nieprzyjemny zapach wilgoci 
czuć też w mieszkaniu lokatorki, 
choć - jak zapewnia - wietrzy 
pomieszczenia regularnie, bo 
inaczej nie dałoby się wytrzymać.

- Zresztą, gdy gotuję, to muszę 
otworzyć okno, bo tu właściwie 
nie ma wentylacji i nie dość, że 
zapachami z kuchni przesiąka 
wszystko, to jeszcze wilgoć 
skrapla się na szafkach - dodaje 
kobieta.

Budynek, w którym urządzono 
49 mieszkań socjalnych, został 
zaadaptowany do nowych po-
trzeb z dawnego akademika. 
Mieszkanka są małe, bez przed-
pokojów, z łazienką i malutkimi 
pomieszczeniami gospodarczy-
mi. Budynek nie ma piwnicy, więc 
lokatorzy trzymają wózki dziecię-
ce i rowery na klatce schodowej, 
podobno ktoś garażuje skuter w 
mieszkaniu.

- Na korytarzach nie ma włącz-
ników, a światło włączają czujniki 
ruchu. Gdy jedna taka czujka się 
popsuła, to mąż sąsiadki tam 
ją jakoś naprawił. Ale w drugiej 
części korytarza zepsuta jest od 
dawna i nikt się tym nie martwi 

- mówi Elżbieta Wydzierzecka, 
druga lokatorka.

W mieszkaniach nie ma gazu 
sieciowego, więc niemal we 
wszystkich lokalach lokatorzy 
używają kuchenek na butle 
gazowe.

- Mamy tu ciepłą wodę z sieci i 
centralne ogrzewanie, ale odkąd 
tu mieszkamy, nie dostaliśmy 
jeszcze rozliczeń za te media. 

Boimy się, że jak nas podliczą 
za trzy lata albo dłużej, to będą 
to kwoty nie do spłacenia. Ja w 
mieszkaniu mam cały czas zakrę-
cone kaloryfery, bo pokój wystar-
czająco nagrzewa się od rur za-
silających centralne. Dlaczego na 
grzejnikach nie ma podzielników 
ciepła? Każdy wiedziałby wtedy, 
za co płaci - dodaje G. Krasoń.

Jerzy Lenard, dyrektor Zakła-
du Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej, który zarządza 
obiektem, twierdzi, że zacieki na 
suficie w korytarzu, a w konse-
kwencji jego oderwanie się spo-
wodowane były przez złą izolację 
instalacji wodnych.

- Budynek został nam prze-
kazany do administrowania po 
zakończeniu przebudowy i ada-
ptacji. Ktoś przecież nadzorował 
wykonawstwo. Izolacja instalacji 
ma być wymieniona i wtedy sufit 
będzie naprawiony - dodaje J. 
Lenard.

Jego zdaniem nie ma technicz-
nych możliwości, by teraz prze-
rabiać w jakiś sposób instalację 
wentylacyjną w budynku. Lokato-
rzy mogą próbować zainstalować 
w mieszkaniach mechaniczne 
wentylatory w miejscu dotych-
czasowych kratek, ale normalna 
i prawidłowa eksploatacja miesz-
kania i tak wymaga wietrzenia, 
czy stosowania mikrouchyłów 
w oknach.

Lokatorzy budynku socjalnego 
w ciągu dwóch - trzech tygodni 
powinni otrzymać rozliczenia za 
dotychczasowy, dwuletni okres 
zużycia ciepłej wody użytkowej i 
centralnego ogrzewania.

- Po zakończeniu sezonu grzew-
czego zamontujemy w lokalach 
podzielniki ciepła - zapewnia J. 
Lenard.

GOK 

- Ponad rok temu zerwał się sufit i nikt tego 
nie naprawił - skarżą się E. Wydzierzecka i 
G. Krasoń.
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Kładą nas  
dyskonty i internet

z Tadeuszem Zagórskim, prezesem Rady Naczelnej 
Stowarzyszeń Handlu i Usług

- Czy w Polsce jest już kryzys?
- Zależy, na jakie branże spojrzymy. 

W niektórych jest mało odczuwalny, 
zwłaszcza w tych, które stanowią 3 
procent dobrobytu społeczeństwa. 
Wiem, że - na przykład - bardzo do-
brze sprzedają się samochody marki 
Ferrari. Natomiast w pozostałych jest 
odczuwalny coraz bardziej.

- W jakich branżach gospodarki 
dzieje się najgorzej?

- Handel - małe i średnie sklepy. 
Od 2010 roku zamknięto w Polsce 
56 tysięcy sklepów. To dramatyczny 
spadek. W 2012 roku utworzono nato-
miast 18 tysięcy nowych placówek. A 
kto otwiera te nowe placówki? Przede 
wszystkim osoby, które dostają z urzę-
dów pracy dotacje na uruchomienie 
własnej działalności gospodarczej. Z 
tych 18 tysięcy myślę, że trzy czwarte 
nie wytrzyma konkurencji. W ciągu 
trzech kwartałów ubiegłego roku 
zamknięto 27 tysięcy sklepów, czyli 
w ogólnym bilansie ubyło 9 tysięcy 
placówek. 

- Czy to z powodu ekspansji dużych 
sieci handlowych?

- Przegrywają przede wszystkim 
sklepy spożywcze, odzieżowe i obuw-
nicze. Wykańczają je markety i dys-
konty. Dla drobnych kupców nie są 
problemem galerie handlowe, ale 
dyskonty. Prosty przykład - wracam 
właśnie z Karpacza. A tam na odcinku 
kilkuset metrów jest Biedronka, Netto 
i Tesco. Karpacz jest małą miejsco-
wością, więc nie ma tam szans mały 
sklep spożywczy. W 2007 roku, kiedy 
jeszcze drobny i średni handel miały 
się nieźle, dyskonty opanowały 7 pro-
cent rynku. Dziś mają już 16 procent. 
Opanowują już nie tylko duże miasta, 
ale miejscowości 15-20-tysięczne, a 
nawet jeszcze mniejsze.

- Ale mamy swobodę działalno-
ści gospodarczej i dyskonty mogą 
powstawać właściwie bez żadnych 
ograniczeń.

- Oczywiście, ale w gospodarce jest 

tak, że jeśli jeden zyskuje, to drugi tra-
ci. Więc gdy pojawiają się na danym 
rynku lokalnym dyskonty czy markety, 
to znika nie jeden mały sklep, a kilka 
czy kilkanaście. Tych sklepów nawet 
nie ma komu wydzierżawić, bo nie ma 
na co. Ale oprócz sieci handlowych 
dużym zagrożeniem dla drobnego i 
średniego handlu, na przykład w bran-
ży RTV i AGD, czy księgarskiej jest 
internet. Ale takie są trendy globalne i 
tego się nie powstrzyma.

- A które branże w najmniejszym 
stopniu odczuwają skutki kryzysu?

- Całkiem nieźle wygląda, na przy-
kład, handel rybami oraz warzywami i 
owocami. Jednak te duże sieci nie są 
w stanie dostarczać na bieżąco świe-
żego towaru. A od 1989 roku dobrze 
prosperującą branżą są usługi pogrze-
bowe. Między innymi dlatego, że nie 
wszedł w tę sferę obcy kapitał. Nieźle 
radzą sobie też zakłady masarskie czy 
piekarnie i cukiernie. Z tym jednak, że 
te najmniejsze podmioty nie wytrzy-
mują konkurencji, ale duże zakłady na 

lokalnych rynkach radzą sobie. Gene-
ralnie w sektorze małych i średnich 
przedsiębiorstw kupieckich mamy do 
czynienia z biznesami rodzinnymi. To 
także jeden z czynników, który ułatwia 
funkcjonowanie tym firmom.

- O gastronomii pan nie wspomniał, 
a wydaje się, że to branża rozwojowa.

- Tak, to rokująca branża, ale tu także 
rynek zdobywają placówki sieciowe. 
Gastronomia ma szansę przetrwania, 
ale na zasadzie produktu, specyfiki 
regionalnej.

- Czy są w sąsiednich krajach euro-
pejskich jakieś sprawdzone metody 
ochrony lokalnych rynków i można 
byłoby je zastosować u nas?

- Wystarczyłoby, podobnie jak w 
Niemczech, by w niedziele duże hiper-
markety były nieczynne. Najprostszy 
przykład.

- Jak bardzo, pana zdaniem, oficjal-
ne dane statystyczne różnią się od 
rzeczywistej sytuacji w gospodarce?

- Rozdźwięk jest na pewno, ale 
trudno mi mówić, jaka to jest skala. 
Mój kolega prowadzi na Kaszubach 
w małej miejscowości restaurację. W 
tym mieście było też kilka sklepów 
spożywczych. Ale ostatnio powstał 
dyskont. Obroty temu restauratorowi 
spadły o połowę, bo on nie jest w 
stanie taniej sprzedawać piwa. A 
ludzie biednieją i wolą iść po piwo 
do Biedronki. Po drugie, zważmy, ilu 
młodych Polaków przebywa i pracuje 
obecnie za granicą. Nawet nie jestem 
w stanie wyobrazić sobie, co by mieli 
robić, gdyby wrócili do kraju. Dziś 
podawana w komunikatach stopa 
bezrobocia na poziomie 13 procent 
przekroczyłaby pewnie 20 procent.

- Czy Euro2012 dało spodziewane-
go „kopa” polskiej gospodarce?

- Przed Euro gospodarka się kręci-
ła, bo były rządowe i samorządowe 
pieniądze i były inwestycje. W czasie 
Euro, tam, gdzie odbywały się mecze, 
kibice także zostawili pieniądze. Ale 
wyszło na to, że ci z zagranicy zarobili, 

a wielu polskich podwykonawców 
zbankrutowało. Na pewno infrastruk-
tura, która powstała, jest wartością 
dodaną, na przykład lotniska czy drogi.

- Czy kupcy, drobni przedsiębior-
cy czują potrzebę zrzeszania się, 
uczestniczenia w kupieckich organi-
zacjach? Czy coś im to daje?

- Takie organizacje, stowarzyszenia 
różnie działają. W dużej mierze zależy 
to od tego, kto zarządza taką organi-
zacją, czy jest w stanie skupić ludzi 
wokół siebie. Ludzie wtedy czują, że 
stanowią jakąś wspólnotę, że jako 
środowisko mówią jednym głosem i 
są partnerem, na przykład, dla władz 
samorządowych. Ale są i takie organi-
zacje, że prezesa wybiera się tylko po 
to, żeby on był. Są takie zrzeszenia w 
Polsce, że dziwię się, że jeszcze istnie-
ją. Ale jak w każdej działalności, jedni 
mają umiejętności, chęci i ambicje, a 
niektórzy tylko ambicje.

Rozmawiał Grzegorz Koczubaj
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ZARZ¥D
SPÓ£DZIELNI MIESZKANIOWEJ „GRYF„

W GRYFOWIE ŒL¥SKIM

OG£ASZA PRZETARG
Na wolne lokale mieszkalne

w nastêpuj¹cych miejscowoœciach:
GRYFÓW ŒL¥SKI, LUBOMIERZ, MIRSK, GIEBU£TÓW

Rozstrzygniêcie przetargu odbêdzie siê w dniu 12.02.2013 roku
o godzinie 10 w siedzibie Spó³dzielni przy ulicy Kolejowej 64
w Gryfowie Œl¹skim.

Wadium w wysokoœci 10 procent wartoœci rynkowej lub wk³adu
mieszkaniowego nale¿y wp³aciæ na konto Spó³dzielni PKO BP o Gryfów
Œl¹ski Nr 76 1020 2124 0000 8202 0007 4138 w terminie
do dnia 11.02.2013 roku do godziny 15.00.

Lokale mo¿na ogl¹daæ od 29.01.2013 do 08.02.2013 roku.

Szczegó³owe informacje mo¿na uzyskaæ na stronie internetowej
www.smgryf.pl  lub pod nr telefonu 757813411, 757813440.

OG£OSZENIE
Wójta Gminy Podgórzyn

o przyst¹pieniu do opracowania zmiany studium uwarunkowañ
i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Podgórzyn

oraz zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenów po³o¿onych
na granicy obrêbów Œciêgny i Mi³ków dla czêœci dzia³ki nr 217/9 w obrêbie Mi³ków

w gminie Podgórzyn
Na podstawie art. 11 pkt 1 i art. 27 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym

(tekst jednolity: Dz. U. z 2012 r. Nr 110, poz. 647 z póŸn. zm.) zawiadamiam o podjêciu przez Radê Gminy Podgórzyn dnia
21.12. 2012 r. uchwa³y Nr XXV/202/12 o przyst¹pieniu do opracowania zmiany w czêœci graficznej studium uwarunkowañ
i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Podgórzyn. Opracowywana zmiana studium obejmowaæ bêdzie czêœæ
dzia³ki nr 217/9 w obrêbie Mi³ków. Zakres zmiany studium bêdzie dotyczyæ przeznaczenia terenu okreœlonego na nale¿¹cej
do dokumentacji studium planszy „Kierunki zagospodarowania przestrzennego - ustalenia funkcjonalno-przestrzenne”. Teren
objêty opracowaniem bêdzie przeznaczony na cele aktywnoœci gospodarczej.

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym zawiadamiam
o podjêciu przez Radê Gminy Podgórzyn dnia 21.12.2012r uchwa³y Nr XXV/203/12 o przyst¹pieniu do opracowania zmiany
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenów po³o¿onych na granicy obrêbów Œciêgny i Mi³ków dla czêœci
dzia³ki nr 217/9 w obrêbie Mi³ków w gminie Podgórzyn.

Zgodnie z art. 46 pkt 1 ustawy o udostêpnianiu informacji o œrodowisku i jego ochronie, udziale spo³eczeñstwa w ochronie
œrodowiska oraz o ocenach oddzia³ywania na œrodowisko (Dz. U. Nr 199, poz. 1227 z póŸn. zm.) zawiadamiam o wszczêciu
postêpowañ zwi¹zanych z przeprowadzaniem strategicznych ocen oddzia³ywania na œrodowisko zwi¹zanych z wy¿ej wymieniony-
mi opracowaniami.

Proszê o sk³adanie na piœmie wniosków, które mog¹ mieæ wp³yw na sposób zagospodarowania obszaru gminy objêtego
opracowaniami planistycznymi, w terminie 3 tygodni od daty ukazanie siê niniejszego obwieszczenia. Wnioski nale¿y kierowaæ
do Wójta Gminy Podgórzyn, 58-562 Podgórzyn, ul. ¯o³nierska 14. Wniosek powinien zawieraæ: imiê, nazwisko lub nazwê
wnioskodawcy, jego adres, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomoœci, której dotyczy.

 Wójt Gminy Je¿ów Sudecki
oferuje do sprzeda¿y w trybie: pierwszego przetargu ustnego nieograniczonego

nastêpuj¹ce nieruchomoœci gruntowe:
 - dzia³ka nr 248/2 o powierzchni 2,48 ha w Je¿owie Sudeckim (KW nr JG1J/00084200/2)

Dzia³ka niezabudowana, na któr¹ sk³adaj¹ siê grunty orne kl. IVb, oznaczona w mpzp symbolem: R - teren u¿ytków rolnych.
Cena wywo³awcza: 92 000,00 z³otych Wadium: 10 000,00 z³otych

 - dzia³ka nr 63 o powierzchni 1,06 ha w Dziwiszowie (KW nr JG1J/00030365/3)
Dzia³ka niezabudowana, na któr¹ sk³adaj¹ siê grunty orne kl. IVb i V oraz pastwiska trwa³e klasy IV, oznaczona w mpzp

symbolem: R - teren u¿ytków rolnych, po³o¿ona czêœciowo w granicach projektowanego Specjalnego Obszaru Ochrony Siedlisk
Natura 2000 „Góry i Pogórze Kaczawskie”.

Cena wywo³awcza: 35 000,00 z³otych Wadium: 4 000,00 z³otych
 - dzia³ka nr 9 o powierzchni 1,66 ha w Janówku (KW nr JG1J/00030368/4)

Dzia³ka niezabudowana, na któr¹ sk³adaj¹ siê grunty orne kl. IVb, oznaczona w mpzp symbolem: R - teren u¿ytków rolnych.
Cena wywo³awcza: 35 000,00 z³otych Wadium: 4 000,00 z³otych

Dzia³ka nr 9 w Janówku jest przedmiotem dzier¿awy do 30 czerwca 2013 r. i w przypadku zbycia dzia³ki umowa zostanie wypowiedziana.
Pozosta³e dzia³ki nie s¹ przedmiotem zobowi¹zañ, ani nie posiadaj¹ obci¹¿eñ. Sprzeda¿ oferowanych dzia³ek jest zwolnione z podatku vat jako
sprzeda¿ dzia³ek niezabudowane o przeznaczeniu innym ni¿ budowlane.

 Przetarg odbêdzie siê dnia 06 marca 2013 r. (œroda) o godz. 14.00 w sali konferencyjnej Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63
i prowadzony bêdzie w oparciu o Rozporz¹dzenie Rady Ministrów z dnia 14 wrzeœnia 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania
przetargów oraz rokowañ na zbycie nieruchomoœci (Dz. U. z 2004 r. nr 207, poz. 2108 ze zmianami).

Przystêpuj¹cy do przetargu winni wp³aciæ wadium w wy¿ej okreœlonej wysokoœci, na rachunek bankowy PKO BP S.A. nr 74 1020 2124 0000
8802 0011 1419 lub gotówk¹ w kasie Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63 najpóŸniej dnia 01 marca 2013 r. do godz. 15.00.
Wadium wp³acone przez oferenta, który wygra przetarg zostanie zaliczona na poczet ceny nabycia.

W przypadku uchylenia siê w/w oferenta od zawarcia umowy kupna, wadium przepada na rzecz Gminy tytu³em zabezpieczenia kosztów.
Koszt zawarcia umowy sprzeda¿y, op³aty skarbowe, notarialne i s¹dowe obci¹¿aj¹ nabywcê.

Wszelkich informacji o warunkach przetargu udzielaj¹ pracownicy Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63, pokój nr 106,
tel. 757 132-254 ,-255 ,-257 w dniach pracy Urzêdu w godz. od 7.30 do 15.30.

Wójt Gminy Edward Dudek

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz Juszko, ul. Sudecka 51 58-500 Jelenia Góra

(tel. 75 64 24 084), zawiadamia na podst.art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 18.02.2013 r. o godz. 11.00
sala nr 201 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci zabudowanej budynkiem produkcyjno-us³ugowym (dawna piekarnia)
o pow. zabudowy 510 m kw. po³o¿onej w miejscowoœci Dziwiszów, dzia³ka nr ew. 167/9

o pow. 3342 m kw.  stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Kronenberger Jan,
posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego

w Jelenia Góra nr JG1J/00055671/2.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 557.000,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 417.750,00 z³.

Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy oszacowania
nieruchomoœci, tj. kwotê  55.700,00 z³,  najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje (liczy siê moment zaksiêgowania œrodków
na koncie kancelarii komornika) na konto komornika: Bank Millennium S.A. nr 69 1160 2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje
siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy
bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci
lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu
do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane
w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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 Wójt Gminy Je¿ów Sudecki
oferuje do sprzeda¿y w trybie rokowañ

nastêpuj¹ce nieruchomoœci gruntowe niezabudowane:

- dzia³ka nr 469/47 o powierzchni 883 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00039541/4)
Dzia³ka budowlana niezabudowana, oznaczona w mpzp symbolem MN - teren skoncentrowanej zabudowy

mieszkaniowej jednorodzinnej
 Cena wywo³awcza: 59 000 z³otych Zaliczka: 7 000 z³otych

- dzia³ka nr 469/48 o powierzchni 886 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00039542/1
Dzia³ka budowlana niezabudowana, oznaczona w mpzp symbolem MN - teren skoncentrowanej zabudowy

mieszkaniowej jednorodzinnej
Cena wywo³awcza: 59 000 z³otych Zaliczka: 7 000 z³otych

- dzia³ka nr 427/11 o powierzchni 7400 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00083031/9)
Dzia³ka budowlana niezabudowana, oznaczona w mpzp symbolem MN - teren skoncentrowanej zabudowy

mieszkaniowej jednorodzinnej
Cena wywo³awcza: 299 000 z³otych Zaliczka: 30 000 z³otych

 - dzia³ka nr 328/14 o powierzchni 1705 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00056803/4)
Dzia³ka budowlana niezabudowana, oznaczona w mpzp symbolem RM - teren zainwestowania wiejskiego
Cena wywo³awcza: 100 000,00 z³otych Zaliczka: 10 000,00 z³otych

 - dzia³ka nr 112/6 o powierzchni 6900 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00083031/9)
Dzia³ka niezabudowana, oznaczona w mpzp w czêœci symbolem RM - teren zainwestowania wiejskiego

a w czêœci R - teren u¿ytków rolnych.
Cena wywo³awcza: 100 000,00 z³otych Zaliczka: 10 000,00 z³otych

 - dzia³ki nr 101/6 oraz nr 101/7 o ³¹cznej powierzchni 1400 m kw. w P³oszczynie (KW nr
JG1J/00030366/0). Dzia³ka budowlana niezabudowana, oznaczona w mpzp symbolem RM - teren zainwestowa-

nia wiejskiego
Cena wywo³awcza: 40 800 z³otych Zaliczka: 4 000 z³otych

 - dzia³ka nr 101/9 o powierzchni 1247 m kw. w P³oszczynie (KW nr JG1J/00030366/0)
Dzia³ka budowlana niezabudowana, oznaczona w mpzp symbolem RM - teren zainwestowania wiejskiego
Cena wywo³awcza: 38 600 z³otych Zaliczka: 4 000 z³otych

 - dzia³ka nr 101/10 o powierzchni 1093 m kw. w P³oszczynie (KW nr JG1J/00030366/0)
Dzia³ka budowlana niezabudowana, oznaczona w mpzp symbolem RM - teren zainwestowania wiejskiego
Cena wywo³awcza: 34 300 z³otych Zaliczka: 4 000 z³otych

 - dzia³ka nr 67/1 o powierzchni 3700 m kw. w Janówku (KW nr JG1J/00030368/4)
 Dzia³ka niebudowlana i niezabudowana, oznaczona w mpzp symbolem ZL - teren dolesieñ; na dzia³kê sk³adaj¹

siê u¿ytki kopalne (pozosta³oœæ po by³ej ¿wirowni)
Cena wywo³awcza: 10 000 z³otych Zaliczka: 1 000 z³otych

- dzia³ka nr 103/2 o powierzchni 1985 m kw. w Je¿owie Sudeckim (KW nr JG1J/00084200/2). Dzia³ka
budowlana niezabudowana, oznaczona w mpzp symbolem MN - teren skoncentrowanej zabudowy mieszka-
niowej jednorodzinnej.
Cena wywo³awcza: 150 000,00 z³otych Zaliczka: 15 000,00 z³otych

- dzia³ka nr 664 o powierzchni 8448 m kw. w Dziwiszowie (KW nr JG1J/00030365/3)
Dzia³ka budowlana niezabudowana, oznaczona w mpzp symbolem RM - teren zainwestowania wiejskiego,

po³o¿ona czêœciowo w granicach projektowanego Specjalnego Obszaru Ochrony Siedlisk Natura 2000 „Góry i
Pogórze Kaczawskie”.

Cena wywo³awcza: 300 000,00 z³otych Zaliczka: 30 000,00 z³otych
- dzia³ka nr 197 o powierzchni 2600 m kw. w Dziwiszowie (KW nr JG1J/00081506/6)

 Dzia³ka o przeznaczeniu budowlanym, oznaczona w mpzp symbolem: RM - teren zainwestowania wiejskiego,
czêœciowo zabudowana by³ym zbiornikiem p.po¿..

Cena wywo³awcza: 110 000,00 z³otych Wadium: 10 000,00 z³otych
- dzia³ka nr 452/3 o powierzchni 600 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00083031/9)

Dzia³ka niezabudowana o przeznaczeniu budowlanym, oznaczona w mpzp symbolem: MN teren skoncentrowa-
nej zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej

Cena wywo³awcza: 20 000,00 z³otych Wadium: 2 000,00 z³otych

Nieruchomoœci zlokalizowane w P³oszczynie by³y przedmiotem przetargów w dniach 19.10.2009r, 14.04.2010r, 06.10.2010r,
oraz rokowañ w dniach 30.03.2011r, 28.09.2011r, 16.11.2011r, 21.12.2011r, 15.02.2012r, 18.04.2012r, 27.06.2012r, 01.08.2012r,
10.10.2012r, 28.11.2012 r.i 16.01.2013 r. zakoñczonych wynikiem negatywnym; dzia³ki nr 469/47 i nr 469/48 w Siedlêcinie by³y
przedmiotem przetargów w dniach 06.07.2011r, 17.08.2011r. oraz rokowañ w dniach 28.09.2011r, 16.11.2011r, 21.12.2011r,
15.02.2012r, 18.04.2012r, 27.06.2012r, 01.08.2012r, 10.10.2012r, 28.11.2012 r i 16.01.2013 r. zakoñczonych wynikiem negatyw-
nym; dzia³ka nr 67/1 w Janówku oraz dzia³ka nr 427/11 w Siedlêcinie by³y przedmiotem przetargów w dniach 17.08.2011r,
i 28.09.2011r oraz rokowañ w dniach 16.11.2011r, 21.12.2011r, 15.02.2012r, 18.04.2012r, 27.06.2012r, 01.08.2012r, 10.10.2012r,
28.11.2012 r i 16.01.2013 r. zakoñczonych wynikiem negatywnym; dzia³ka nr 328/14 w Siedlêcinie by³a przedmiotem przetargów
w dniach 16.11.2011r. i 21.12.2011r. oraz rokowañ w dniach 15.02.2012r, 18.04.2012r, 27.06.2012r, 01.08.2012r, 10.10.2012r,
28.11.2012r i 16.01.2013 r. zakoñczonych wynikiem negatywnym; dzia³ka nr 112/6 w Siedlêcinie by³a przedmiotem przetargów
w dniach 21.12.2011r. i 15.02.2012r. oraz rokowañ w dniach 18.04.2012r, 27.06.2012r, 01.08.2012r, 10.10.2012r, 28.11.2012 r
i 16.01.2013 r. zakoñczonych wynikiem negatywnym; dzia³ka nr 664 w Dziwiszowie i dzia³ka nr 103/2 w Je¿owie Sudeckim by³y
przedmiotem przetargów w dniach 15.02.2012r. i 18.04.2012r. oraz rokowañ w dniach 27.06.2012r, 01.08.2012r, 10.10.2012r,
28.11.2012 r i 16.01.2013 r. zakoñczonych wynikiem negatywnym; dzia³ki nr 197 w Dziwiszowie oraz nr 452/3 w Siedlêcinie by³y
przedmiotem przetargów w dniach 28.11.2012 i 16.01.2013 r. zakoñczonych wynikiem negatywnym.

Dzia³ki nie s¹ przedmiotem zobowi¹zañ, ani nie posiadaj¹ obci¹¿eñ.
Do osi¹gniêtych w wyniku rokowañ cen doliczony zostanie podatek VAT w wysokoœci 23 proc., z wyj¹tkiem dzia³ki nr 67/1

w Janówku, która korzysta ze zwolnienia z podatku vat jako dzia³ka niezabudowana o przeznaczeniu innym ni¿ budowlane oraz
dzia³ki nr 112/6 w Siedlêcinie, która korzysta z tego zwolnienia od czêœci rolnej.

Rokowania odbêd¹ siê dnia 06 marca 2013 r. (œroda) o godz. 14.30 w Urzêdzie Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63
i prowadzone bêd¹ w oparciu o Rozporz¹dzenie Rady Ministrów z dnia 14 wrzeœnia 2004 r. w sprawie sposobu i trybu
przeprowadzania przetargów oraz rokowañ na zbycie nieruchomoœci (Dz. U. z 2004 r. nr 207, poz. 2108 ze zmianami). Komisja,
po otwarciu rokowañ weryfikuje kompletnoœæ zg³oszeñ udzia³u w rokowaniach i kwalifikuje uczestników do czêœci ustnej, do
której zakwalifikowani zostan¹ oferenci, którzy spe³ni¹ wszystkie warunki formalne. W czêœci ustnej rokowaniom podlegaæ bêd¹
wszystkie warunki konieczne do zawarcia umowy, w tym zaproponowana w zg³oszeniu cena. Wójt Gminy Je¿ów Sudecki ma
prawo zamkniêcia rokowañ bez wybrania nabywcy nieruchomoœci.

Zg³oszenie udzia³u w rokowaniach nale¿y z³o¿yæ w zamkniêtej kopercie, oznaczonej danymi osobowymi oferenta, opisanej
tytu³em „Zg³oszenie udzia³u w rokowaniach dzia³ka nr...”, w sekretariacie Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63
do godz. 15.00 dnia 01 marca 2013 r. Zg³oszenie powinno zawieraæ: imiê, nazwisko i adres albo nazwê lub firmê oraz siedzibê
je¿eli zg³aszaj¹cym jest osoba prawna lub inny podmiot, datê sporz¹dzenia zg³oszenia, oœwiadczenie, ¿e zg³aszaj¹cy zapozna³ siê
z warunkami rokowañ i przyjmuje te warunki bez zastrze¿eñ, proponowan¹ cenê i sposób jej zap³aty. Do zg³oszenia nale¿y
do³¹czyæ kopiê dowodu wp³aty zaliczki.

Przystêpuj¹cy do rokowañ winni wp³aciæ zaliczkê w wy¿ej okreœlonej wysokoœci, na rachunek bankowy PKO BP S.A. nr 74
1020 2124 0000 8802 0011 1419 lub gotówk¹ w kasie tut. Urzêdu najpóŸniej dnia 01 marca 2013 r. do godz. 15.00. Zaliczka
wp³acona przez oferenta, który wygra rokowania zostanie zaliczona na poczet ceny nabycia. W przypadku uchylenia siê
w/w oferenta od zawarcia umowy kupna, zaliczka przepada na rzecz Gminy tytu³em zabezpieczenia kosztów. Koszt zawarcia
umowy sprzeda¿y, op³aty skarbowe, notarialne, s¹dowe obci¹¿aj¹ nabywcê.

Wszelkich informacji o warunkach rokowañ udzielaj¹ pracownicy Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63, pokój nr 106,
tel. 757-132-254 ,-255 ,-257 w dniach pracy Urzêdu w godz. od 7.30 do 15.30.

Wójt Gminy Edward Dudek
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SYNDYK MASY UPAD£OŒCI
Romana Ziemiana - Firma HUP „MEGA”

w Siedlêcinie k/Jeleniej Góry

oferuje do sprzeda¿y z wolnej rêki:

1. Nieruchomoœæ gruntow¹ upad³ego o ³¹cznej pow. 16.466 m kw.,
zabudowan¹ dwiema po³¹czonymi ze sob¹ halami przemys³owymi
o pow. 714,5 m kw. i 518 m kw., po³o¿on¹ w Siedlêcinie
przy ul. Lwóweckiej 4, Gm. Je¿ów Sudecki;
Przeznaczenie terenów: us³ugowo-produkcyjne. Nieruchomoœæ jest

utwardzona i ogrodzona, posiada w³asny zbiorniki i ujêcie wody przemys³o-
wej g³êbinowej. Na nieruchomoœci wybudowany jest wêze³ betoniarski
(do odrêbnej sprzeda¿y). Konstrukcja hal - szkieletowa, œciany z p³yty
PW-8, 3 bramy uchylne Hermann.

Minimalna cena sprzeda¿y nieruchomoœci wynosi 610.000 z³otych
(sprzeda¿ zwolniona z VAT).

2. Nieruchomoœæ gruntow¹ upad³ego o ³¹cznej pow. 38.629 m kw., w sk³ad
której wchodz¹ niezabudowane - dzia³ki gruntu o numerach: 278, 277/1, 679/
7, 292/5, 276/15 o ³¹cznej pow. 13.275 m kw. i zabudowana wiat¹
murowan¹ dzia³ka gruntu o numerze 276/16 o pow. 25.354 m kw.
(KW JG1/00060558/2)., po³o¿on¹ w Janowicach Wielkich, pow. jeleniogórski.
Przeznaczenie terenów: tereny zabudowy mieszkaniowej lub us³ug nie-

uci¹¿liwych.
Minimalna cena sprzeda¿y nieruchomoœci wynosi: 154.000 z³otych,

w tym w cenie sprzeda¿y dzia³ek niezabudowanych podatek VAT w wysoko-
œci 23 proc.

3. Wêze³ betoniarski WB 1000 zlokalizowany na nieruchomoœci opisanej
w pkt.1 (2 silosy na cement o poj. 50 ton, mieszalnik betonu, sterownia
elektryczno-mechaniczna, podgarniacz kruszyw, sprê¿arka wêz³a,
elementy konstrukcyjne boksów na kruszywa).
Minimalna cena sprzeda¿y - 44.000 z³otych (sprzeda¿ zwolniona z VAT).

Kontakt w tej sprawie: tel. 502 391 050 lub e-mail: zw.syndyk@ wp.pl.
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych
"Janmar"

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75)7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax (75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon,
tel. (75)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75)717-21-23, t
el./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (75)761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE PUNKTY
AKWIZYCYJNE

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna 9A/3 , 58-500 Jelenia Góra
(tel. 75/64 21 000), zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 15/02/2013 godz. 8.30,

sala nr 201 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

PIERWSZA LICYTACJA

nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia Góra, przy ul. O. Langego 7/4
stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: P³óciennik Dorota, posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê
wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze

nr JG1J/00072128/6.
Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 160.000,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿ej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania tj. kwotê: 120.000,00 z³.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy

oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 16.000,00 z³, najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje na konto komorni-
ka: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomo-
œci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz
nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie
orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie
bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dza-
niu w³asnoœci.



1230
Nr 5, 29 stycznia 2013OG£OSZENIA

OG£OSZENIE
Spó³dzielnia Mieszkaniowa „Informatyk”

w Jeleniej Górze ul. Daszyñskiego 25

og³asza konkurs ofert na remont dachu z dachówki
cementowej (ok. 750 m kw.) budynku

przy ul. Powstañców Wielkopolskich 24

Zakres prac:
- wymiana dachówki lub malowanie obecnej (w przypadku malowania

podaæ technologiê)
- prace towarzysz¹ce (malowanie rynien, monta¿ os³on na otwory wentylacyjne,

wymiana zniszczonej obróbki blacharskiej, wykonanie wy³azów dachowych itp.)
Szczegó³owe informacji mo¿na uzyskaæ pod numerem tel. 697 610 508.
Termin realizacji zamówienia: do ustalenia ze Spó³dzielni¹.
Pisemne oferty prosimy sk³adaæ na adres Spó³dzielni do dnia 15.02.2013 r.

Spó³dzielnia Mieszkaniowa „Zwi¹zkowiec”
z siedzib¹ w Jeleniej Górze przy ul. Kiepury 53,

tel.75-42-353, 75-42-623

og³asza przetarg nieograniczony na wykonanie w 2013 r.
nastêpuj¹cych zadañ remontowych polegaj¹cych na:

1. Wykonaniu ocieplenia œcian szczytowych oraz œcian z oknami i balko-
nami w budynkach przy ul. Kiepury nr : 45A, 47, 47A, 49, 51, 55, 57,
59, 61, 63, 65 oraz ul. Sygietyñskiego nr : 15 i 17.

2. Wymianie okien na klatkach schodowych i w suszarniach w budyn-
kach przy ul. Kiepury nr : 45A, 47A, 53, 59 i 63.

3. Wymianie drzwi wejœciowych (zewnêtrznych) w budynku przy
ul. Kiepury 45A.

4.  Przebudowie schodów i spoczników znajduj¹cych siê przed wejœcia-
mi do wiatro³apów w budynku przy ul. Kiepury 53.

5. Wykonaniu zamkniêæ boksów œmietnikowych znajduj¹cych siê przy
budynkach po³o¿onych przy ul. Kiepury nr : 45A, 45B, 53, 59 i 65.

6. Wymianie opraw ¿arowych lamp oœwietlenia zewnêtrznego (lampy
parkowe) w zasobach Spó³dzielni na oprawy LED.

7. Wykonaniu systemu monitoringu wejœæ do Spó³dzielni oraz parkin-
gów przed budynkami przy ul. Kiepury nr : 51, 53 i 63.

Specyfikacja istotnych warunków zamówienia do odebrania w Spó³dziel-
ni od dnia 25.02.2013 r. w godz. 8.00-15.00.

Przetarg odbêdzie siê w dniu 07.03.2013r. o godz.13.00 w œwietlicy
Spó³dzielni przy ul. Kiepury 59.

Oferty nale¿y sk³adaæ do dnia 06.03.2013r. do godz. 15.00 w siedzibie
Spó³dzielni.

Spó³dzielnia zastrzega sobie prawo do uniewa¿nienia przetargu
bez podania przyczyny.

Syndyk Masy Upad³oœci
B&S Sp. z o.o.
w Kowalewku

og³asza sprzeda¿
hotelu***

w Szklarskiej
Porêbie

Hotel dysponuje
110 miejscami

noclegowymi, restauracj¹,
3 salami konferencyjnymi
Informacje o przedmiocie

 sprzeda¿y
- tel. 506772613.
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LOKALE

NOWE mieszkania do sprzeda-
¿y Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i
3-pokojowe ka¿dy lokal z balko-
nem, cena od 3000 z³/ m kw. Tel.
698-277-034; 604-752-003.

F4828-G

SPRZEDAM lub zamieniê na
mniejsze z dop³at¹ mieszkanie ul. Gra-
bowskiego, Jelenia Góra, 144 m kw.,
pierwsze piêtro po remoncie,
606-420-420. F5016-G

WYNAJMÊ 3 lokale po 150 m
kw.  u l .  Wolnoœc i  centrum,
600-066-292;  660-797-957.

F5203-G

KOWARY- nowa cena, sprze-
dam mieszkanie 3-pokojowe w cen-
trum miasta. Tel. 607-610-266.

F5350-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5

lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym
miejscu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. F5362-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m
kw. z zielonym tarasem (ogrodo-
wym) 110 m kw. nowo wybudowa-
ne w Cieplicach. Tel. 502-123-648;
www.jelbud.pl

SPRZEDAM mieszkania z balko-
nami z widokiem na Karkonosze
nowo wybudowane 33, 37, 57 m
kw.; 1, 2, 3-pokojowe; (piwnice, ga-
ra¿e podziemne) gotowe do za-
mieszkania- Cieplice, Ceglana 5, 5a,
502-12-36-48; www.jelbud.pl

F5367-G

LOKAL Œwieradów centrum do
wynajêcia, 695-702-259. G5-G

SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje
42 m, Zabobrze III (bez poœredni-
ków), 75-76-43-493. G10-G

DO WYNAJÊCIA lokale biurowe
oraz us³ugowo- magazynowe w cen-
trum, 503-167-006. G22-G

ODDAM w dzier¿awê lokal 185 m
kw. przy ul. Pi³sudskiego ogrzewanie-
ciep³a woda, gaz. Tel. 500-278-924.

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy przy
ul. Chrobrego 5A o powierzchni 58 m
kw. atrakcyjna cena, 500-278-924.

G30-G
DO WYNAJÊCIA lokal z mo¿liwo-

œci¹ sprzeda¿y piwa Jelenia Góra,
Wiejska 4/E, 75/64-21-927; kom.
691-835-257. G59-G

SPRZEDAM mieszkanie stylowe w
centrum na dogodnych warunkach.
Tel. 606-814-245. G63-G

OKAZJA 63 m kw. I piêtro Osiedle
Robotnicze, 127 tys., 602-74-95-67.

G64-G
KARPACZ kawalerki i 2 pokoje.

Tel. 603-622-848. G79-G
SPRZEDAM lub wynajmê kawaler-

ki przy ul. Kadetów, 661-991-555.
G100-G

TANIO lokal u¿ytkowy na gabinet
lekarski, kancelarie, agencje i inne w
centrum handlowym Zabobrza, ul. El-
snera 3B. Lokal po remoncie. Tel.
500-183-261. G105-G

SPRZEDAM 77 m kw. centrum.
Tel. 794-964-449. G108-G

DO WYNAJÊCIA lokal w centrum
Cieplic 42 m kw. Tel. 507-311-803.

G123-G

MYS£AKOWICE- sprzedam kawa-
lerkê. Tel. 781-050-463. G133-G

DO WYNAJÊCIA lokal 20 m blisko
centrum, idealny dla fryzjerki, biuro,
mo¿liwoœæ parkowania, 510-874-563.

G139-G
SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-

we Zabobrze, 724-725-732. G152-G
SPRZEDAM lub wynajmê miesz-

kanie 65 m kw. w Kowarach ul. Topo-
lowa. Tel. 664-133-890. G186-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwu-
pokojowe w Piechowicach. Tel.
609-85-29-97. G188-G

SPRZEDAM mieszkanie 54 m, I
piêtro, Os. Robotnicze, dwupokojowe,
609-185-268. G194-G

SPRZEDAM mieszkanie w Ka-
miennej Górze ul. Cegielniana, dziel-
nica willowa. Tel 698-954-611.

G199-G

WYNAJMÊ sprzedam lokal na
parterze, 601-789-770. G219-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-
pokojowe z aneksem kuchennym w
centrum Cieplice, pokoje nieume-
blowane. Wiadomoœæ: 601-794-937;
75/76-46-333. G222-G

SPRZEDAM kawalerkê 38 m kw.,
Piechowice- dobra lokalizacja, tani
czynsz, 55.000,- 601-168-072.

G226-G
POKÓJ Cieplice wynajmê,

517-518-697. G233-G
MIESZKANIE do wynajêcia. Tel.

695-992-281. G244-G
DO WYNAJÊCIA dwa pokoje z

kuchni¹, ³azienka- Cieplice. Tel. kon-
taktowy 693-031-717.

DO WYNAJÊCIA 3 pokoje z kuch-
ni¹, ³azienk¹ we Wroc³awiu ul. Krynic-
ka. Tel. kontaktowy 691-380-962.

G249-G
MIESZKANIE- 53 m kw. Kar-

pacz sprzedam lub zamieniê na do-
mek do remontu.  Tel .
726-574-384. G250-G

DWUPOKOJOWE mieszkanie 40
m kw. sprzedam ul. Urocza,
75/75-250-94.

DWUPOKOJOWE mieszkanie
sprzedam ul. S³owackiego,
721-582-576. G259-G

SZUKAM kobiety, która przy-
garnie mnie na mieszkanie- 26 lat,
wysoki, szczup³y, pracuj¹cy w So-
bieszowie lub Cieplicach. Gabriel-
722-227-372.

CIEPLICE Œl. ul. Staromiejska
dwupoziomowe M-52 m kw. 3 poko-
je, kuchnia, ogródek, gara¿ 18 m kw.
zamieniê na mniejsze. Liczê na dop³a-
tê. Tel. 601-167-505. G263-G

CIEPLICE. Lokale do wynajêcia
na cele us³ugowe, handlowe, maga-
zynowe pow. od 30 do 330 m kw.,
niskie ceny. Tel. 501-377-514.

G264-G

KAWALERKA umeblowana do wy-
najêcia. Tel. 883-005-356. G266-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie
ma³e umeblowane. Przystêpna cena.
Wiadomoœæ: tel .  75/75-242-29.

G278-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie w

centrum 2-pokojowe, umeblowane,
605-343-463. G280-G

MAM do wynajêcia mieszkanie 90
m 4 pokoje, parter w willowej okolicy
z parkingiem, ogrodem, blisko las i
centrum, 693-295-435.

MAM do wynajêcia mieszkanie,
parter, 90 m, 4 pokoje Wzg. Party-
zantów, Jelenia Góra na biuro rachun-
kowe, kancelariê z parkingiem,
693-295-435. G282-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Za-
bobrzu I, 784-590-403. G290-G

POKOJE do wynajêcia,
510-965-487. G294-G

SPRZEDAM mieszkanie Lubañ,
Osiedle Piastów, 2-pokojowe, 6 m
kw., I piêtro, 120.000,- Tel.
697-75-68-75 po 16.00. G295-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka Os.
Czarne, 400 z³+ kaucja, 695-630-600.

G298-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwu-

pokojowe, 75/76-49-315. G304-G
2-POKOJOWE Szklarska Porêba-

1 Maja, 39 m NK 75-64-36-052.
2-POKOJOWE Szymanowskiego,

po remoncie, 99.000 Nieruchomoœci
Karkonoskie 75-64-36-052.

PODGÓRZYN 2-pokojowe 43,5 m
80.000 i 125.000 NK 601-55-64-94.

KARPNIKI 3-pokojowe, gara¿ su-
per okazja NK 75-64-36-051.

LOKAL handlowy do wynajêcia,
55 m- centrum NK 601-55-64-94.

KOMFORTOWY lokal handlowo-
biurowy, parter, centrum 320.000 NK
75-64-36-052.

MIESZKANIE 2-pokojowe
z kominkiem, po remoncie NK
75-64-36-052.

2-POKOJOWE- Ptasia okazja NK
75-64-36-052.

MYS£AKOWICE- kawalerka NK
503021047. G308-G

DO WYNAJÊCIA ma³a kawalerka
centrum, 886-484-039. G311-G

OKAZJA. Sprzedam mieszkanie
63 m kw., piêtro blisko centrum na
dogodnych warunkach finansowych,
602-749-567. G313-G

SPRZEDAM tanio mieszkanie do
remontu w Jeleniej Górze 77 m kw.
blisko centrum, 691-505-856. G314-G

DO WYNAJÊCIA 2 pokoje cen-
trum (bez poœredników). Tel.
508-062-352. G315-G

DO WYNAJÊCIA willowe 4-poko-
jowe, 75/75-33-463. G317-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka cen-
trum, 511-043-209. G318-G

TYLKO 168000 z³ za czteropoko-
jowe mieszkanie przy Flisaków. N.
Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 78000 z³ za kawalerkê po
kapitalnym remoncie N. Grzywiñscy
505074854.

NAJ£ADNIEJSZE dwupokojowe
47,8 m kw. w Jeleniej Górze N.Grzy-
wiñscy 695316954.

TYLKO 79000 z³ kawalerka w cen-
trum N. Grzywiñscy 695316954.

NAJ£ADNIEJSZE mieszkanie
dwupoziomowe w Jeleniej Górze
696908276. G319-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe w
centrum J. G. 850 z³+ liczniki+ kaucja
504494539. G326-G

LOKALE us³ugowe do wynajêcia
w centrum 112 m kw. oraz 108 m
kw. Tel. 509480205. G327-G

LOKALE tanio! centrum,
509480205. G331-G

SPRZEDAM 2-pokojowe centrum
503-454-607. G336-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe JG- Cieplice. Tel. 506624410.

G338-G

SOSNÓWKA mieszkanie bezczyn-
szowe 52 m za 115000 z³ sprzedam.
Tel. 603304723. G339-G

WWW.NPREMIUM.PL F2676-K
OSIEDLE Podgórze Jelenia Góra

trzypokojowe sprzedam 345000 pln
parter ogródek parking, 508855415.

F2736-K
SPRZEDAM mieszkanie 62 m kw.

3 pokoje Zabobrze III. Tel.
535-875-223. F2848-K

SPRZEDAM tanio kawalerkê w cen-
trum Piechowic, 607-887-510. G62-K

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-
we 45,7 m kw. balkon, do remontu,
dogodny dojazd do Boles³awca, nowe
inwestycje, oferty pracy Szczytnica
31.000, 696-553-440. G107-K

SPRZEDAM mieszkanie w starej
willi, centrum 100 m kw., parter. 249
tys. z³ Nieruchomoœci- Kielar. Tel.
535553344. G159-K

KAWALERKA do wynajêcia,
537-127-438. G161-K

Wyœlij og³oszenie
e-mailem na adres

O g ³ o s z e n i a
w INTERNECIE
****************

bo@nj24.pl
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SPRZEDAM piêknie po³o¿on¹
dzia³kê budowlan¹ w Leœnym Zaciszu
ko³o Jeleniej Góry. Woda, gaz, pr¹d,
telekomunikacja, dogodny dojazd. Tel.
695-725-857. F5049-G

SPRZEDAM dzia³ki Olszyna Bie-
drzychowice 1100 m kw., 27.900,-
506-122-702. F5375-G

SPRZEDAM piêkne górskie dzia³ki
budowlane w Wojcieszycach,
602-415-030. F5385-G

MYS£AKOWICE- sprzedam
dzia³ki budowlane, 721-644-162.

G132-G

GRUNT rolny przy zbiorniku wod-
nym 1,23 ha/ 5 z³ m kw., 887-095-801.

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki
budowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. G246-G

SPRZEDAM 14 ha ziemi, w tym 6
ha lasu, Nowy Dworek, 602-234-814.

G270-G
SPRZEDAM atrakcyjn¹ dzia³kê bu-

dowlan¹ Je¿ów Sudecki ul. Lotnicza;
1500 m kw./ 67 z³ m kw.,
606-79-43-50. G277-G

3 ha sprzedam Antoniów (Bo¿a
Górka). Tel. 601-570-719. G285-G

CIEPLICE, szeregówka, 399.000
www.nieruchomoscikarkonoskie.pl
601556494.

DOM 255.000 Jelenia Góra,
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

DOM wiejski 145.000, dzia³ka 7500
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
601-55-64-94.

STODO£A i budynek gospodarczy
88.000 NK, 756436051.

DZIA£KA mieszkalno us³ugowa,
Mi³ków, okazja! NK, 601-55-64-94.

DZIA£KA inwestycyjna, ok. Casto-
ramy, 4144 m, 125.000 NK,
601-55-64-94. G309-G

TYLKO 2500 z³ czynsz najmu
za dom w Je len ie j  Górze
695316954.

TYLKO 680000 z³ za nowy dom 5
km od Placu Ratuszowego N. Grzy-
wiñscy 505074854. G320-G

KOMFORTOWA szeregówka z
basenem, sauna, ogród zimowy w
Cieplicach sprzedam 508183788.

G328-G

POPROWADZÊ fachowo i solidnie
pensjonat w Karpaczu lub w Szklar-
skiej, telefon 605270365. G113-K

CPU ZETO w Jeleniej Górze
sprzeda miejsce postojowe (m-ce nr
2) w gara¿u podziemnym przy ul.
Chrobrego 10 w Jeleniej Górze. Wy-
stawiamy fakturê VAT. Kontakt: nr
tel. 75/6425100, w godz. 8.00-
16.00. G156-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzo-
ne, 721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. F4052-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.

F4386-G
KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.

F4961-G
AUTOHOLOWANIE+ laweta,

501-234-403.
GARA¯E bramy najtaniej,

501-234-403.
PRZEWOZY lotniska,

501-234-403. F5106-G
AUTOLAWETA 24 h. Tel.

506-583-060. F5122-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e,
rozbite, legalne dokumenty, w³asny
transport, 792-182-217. F5331-G

AUTOZ£OMOWANIE odbiór la-
wet¹ za ka¿de auto p³acimy,
500-812-760. F5386-G

POMOC drogowa, 506-536-136.
F5387-G

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. G37-G

KUPIÊ auto ca³e, uszkodzone
bez przegl¹du OC, 500-403-803.

G257-G
AUTOLAWETA+ laweta. Tel.

506-583-060. G287-G
SPRZEDAM Citroena Xsara Picas-

so 1,6 benzyna, 2006, cena 15.000,-
Tel. 602-330-272. G305-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, mon-
ta¿, naprawa, mechanika pojazdo-
wa. Autotech, JG., Wincentego Pola
10 (teren stacji kontroli pojazdów
Ewal, obok Makro), 504-93-17-15.

G148-K

SPRZEDAM czêœci do Forda,
Audi, VW, Opla i innych aut, w kon-
kurencyjnych cenach. Tel.
692883096. G152-K

KUPNO

AUTA ca³e uszkodzone,
721-72-16-66.

KUPIÊ ka¿de auto, 507-736-710.
F4053-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
F4962-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i
ró¿ne przedmioty przedwojenne.
Tel. 692-382-933; 75/76-12-418.

F5094-G
KUPIÊ antyki, 695-702-259. G4-G
KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rol-

niczy, 602-811-423. G299-G
KSI¥¯KI kupiê, 669-969-306.

F2740-K
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. G65-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe,
512-170-233. F4799-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki, do-
wóz gratis. Tel. 888-174-322.

F4814-G
SUPER czeski brykiet dêbowo-

bukowy, do kominków, pieców i c.o.,
jedna tona brykietu to 4- 5 mp drew-
na, 509-796-168. F4845-G
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BRYKIET drzewny- producent,
502-337-307. F4956-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-
szek, kostka, orzech, mia³, tona do-
wóz gratis, drewno opa³owe. Tel.
727-235-168.

WÊGIEL brunatny. Tel.
791-454-347. F5324-G

DREWNO kominkowe- sezonowa-
ne, ró¿ne wymiary, 601-799-452.

G6-G
POD£OGI tradycyjne z drewna

parkiety, podbitki, boazerie,
601-799-452. G8-G

DREWNO kominkowe, piecowe,
sezonowane, 603-781-271. G25-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿-
ne gatunki, 724-330-955. G49-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. G94-G

MEBLE z likwidacji mieszkañ w
Niemczech- tanio, 609-537-329.

G161-G
BRYKIET bukowy- ceny produ-

centa, 601-799-452. G169-G
DRZEWO kominkowe,

515-366-022. G230-G
JAJKA wiejskie, wolny wybieg,

603-161-970. G271-G
MEBLE kuchenne+ naro¿nik, stó³,

taborety, 2 komody, 2 ³ó¿ka drewnia-
ne, wózek uniwersalny, fotelik do sa-
mochodu, szafka do ³azienki, lodówka
u¿ywana, 661-088-240. G276-G

KOMIS meblowy, Wolnoœci 181,
Jelenia Góra; 75/75-57-794. Szafy,
wersalki, mebloœcianki itp, zimowa
wyprzeda¿. G283-G

WÊGIEL czeski, 502653804.
F2664-K

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. G25-K

DREWNO kominkowe. Tel.
535660108. G109-K

SPRZEDA¯ drewna opa³owego
oraz kominkowego, 532-522-141.

G153-K

US£UGI

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie
dywanów, wyk³adzin, tapicerek, us³u-
gi równie¿ w firmie, odbieramy- przy-
wozimy, wysoka jakoœæ us³ug. Zapra-
szamy, 609-172-300, 75/75-242-66.

F4042-G
KANALIZACJA- udro¿nianie,

oczyszczanie odp³ywów. Hydraulika-
kompleksowo, 609-172-300.F4043-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. F4068-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, insta-
lacje gazowe- monta¿, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net F4125-G

WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM
F4200-G

US£UGI koparka JCB- roboty ziem-
ne, odœnie¿anie. Tel. 602-740-609;
75/76-79-062. F4505-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne na-
prawy, pomiary, pod³¹czenie kuchen-
ki, kamery- monitoring CCTV. Tel.
601-717-759. F4691-G

TELEWIZORY naprawy domowe,
75/75-31-105; 504-58-64-00.

F4707-G
PRANIE dywanów tel.

602741924. F4753-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,

moskitriery, daszki. Producent,
76/870-53-48; 608-289-703.F4805-G

DACHY- 795-084-740. F4818-G

POSADZKI cementowe, betono-
we, jastrychy- mixokretem, zalewa-
nie ogrzewania pod³ogowego, zacie-
ranie mechaniczne, 603-930-562.

F4839-G

DACHY 602-884-480. F4840-G
DACHY- 601-872-363. F4855-G
STUDIO Parkiet „Kornik” wykonu-

je profesjonalnie: cyklinowanie bezpy-
³owe, uk³adanie parkietów, pod³óg,
paneli: oferuje szerok¹ gamê klejów,
lakierów, œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480.F4883-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzynio-
wy (6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel.
507-57-67-65. F4929-G

NAPRAWY zmywarek, pralek, ku-
chenek, ogrzewaczy, Liber, Wolnoœci
56a, 608-812-320. F4940-G

SCHODY- od projektu po monta¿.
Producent, tel. 502-337-307.

DRZWI drewniane- producent.
Tel. 502-337-307. F4955-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwa-
rantowana, 604-905-562. F5002-G

CYFROWA telewizja naziemna,
502-102-333. F5005-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir. Tel. 607-377-280; 75/64-38-350
Je¿ów Sudecki, www.wtg-transport.pl

F5014-G
US£UGI minikopark¹, drena¿e,

odwodnienia, odwierty pod s³upki
ogrodzeniowe. Tel. 502-559-051.

F5030-G

PROJEKTY budowlane z pozwo-
leniem na budowê, 532-477-258.

F5079-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
F5160-G

KOMPUTERY- naprawy domowe,
606-423-607. F5161-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, na-
prawy domowe i warsztatowe RTV Hi-
Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/
75-241-51; 602-373-343. F5188-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, na-
prawy domowe i warsztatowe RTV
Hi-Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A.
Tel. 75/75-241-51; 602-373-343.

F5193-G
ODŒNIE¯ANIE dachów,

604-905-562. F5217-G
ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

F5222-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe. pl

F5225-G
PRZEPROWADZKI- transport,

609-631-072. F5243-G
TAPICERSTWO samochodowe,

meble wspó³czesne antyki, tel.:
603371329. F5250-G

ROLETY, ¿aluzje monta¿, napra-
wy, 604-460-139. F5255-G

REMONTY mieszkañ- komplekso-
wo, prace ogólnobudowlane,
609-631-072. F5272-G

ODŒNIE¯ANIE placów, ulic,
607-377-280; 75/64-38-350.F5293-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl

F5298-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki,

hydraulika, panele, malowanie, g³a-
dzie, ogólnobudowlane,
601-148-406. F5304-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

REMONTY mieszkañ,
691-631-082. F5316-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,
monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. F5348-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F5364-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i
25 m wynajem. Tel. 608-404-760.

F5365-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.
WYPO¯YCZALNIA rusztowañ, elek-

tronarzêdzi, 509-924-523. F5366-G
WSZELKIE drobne naprawy- z³ota

r¹czka, 784-920-007. F5368-G
REMONTY mieszkañ,

693-295-537. F5372-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika.
Tel. 608-404-760. F5373-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobu-
dowlane, budowy, docieplenia,
elewacje, remonty, 606-508-723,
www.renomax.jor.pl F5382-G

TRANSPORT autolawet¹+ 5 osób,
506-536-136. F5388-G

KOMPLEKSOWE remonty miesz-
kañ, 605-081-473; 693-374-816.

F5397-G
DACHY- materia³y bezpoœrednio

od producenta; zni¿ki dla wspólnot
mieszkaniowych, 696-328-445. G1-G

ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.
665-684-984. G2-G

KOMPLEKSOWE wykañczanie
wnêtrz oraz elewacje. Tel.
600-219-019. G7-G

TANIO dachy- budowa domu, ogro-
dzenia, bruki. Tel. 784-768-300. G9-G

DACHY- remonty promocja- 30%
na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. G11-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wy-
wrotka 6 ton, 509-224-047. G16-G

PRZEPROWADZKI, transport,
603-447-418. G18-G

MEBLE na wymiar, www.karen-
szafy.dbv.pl 500-452-760. G21-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. G26-G

INSTALACJE elektryczne kom-
pleksowo. Telefon 531-645-142.

G27-G
TYNKI maszynowe- p³ytki, pane-

le, sufity podwieszane i inne roboty
budowlane. Tel. 695-604-918. G28-G

INSTALACJE elektryczne, pomia-
ry, systemy alarmowe, domofony, an-
teny, kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. G32-G

ŒCINKA drzew w trudnych wa-
runkach, OC, Vat, 507-086-025.

G33-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971. G46-G

PRZEPROWADZKI, komplekso-
wo. Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przy-
jazd do klienta, transport i wycena
gratis. Tel. 880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki-
miasto, kraj, zagranica, 3 samochody
ró¿ne gabaryty. Tel. 880-044-951.

G51-G
OGÓLNOBUDOWLANE regipsy,

ocieplenia, brukarstwo, 609-537-329.
PROFESJONALNE pranie wyk³a-

dzin, wersalek, foteli- us³uga w domu,
609-537-329. G52-G

WYKOÑCZENIA wnêtrz komplek-
sowo, tynki maszynowe, zabudowy
GK, hydraulika, kominki, kafelkowa-
nie, malowanie, oraz remonty,
669-317-786. G68-G

DACHY, 726-54-39-39. G70-G

US£UGI elektryczne komplekso-
wo, profesjonalnie, odbiory, pomia-
ry, projekty, nadzór, 601-158-355.

G76-G

JUNKERSY serwis. Tel.
500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne.

Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel.

500-50-50-02. G77-G
STOLARSKO- ciesielskie naprawy,

renowacje, podbitki, drzwi, okna, so-
lidnie, fachowo. Tel. 609-477-529.

G85-G

REMONTY wykoñczenia wnêtrz
601792196. G86-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wyna-
jem, roboty ziemne dla osób fizycz-
nych oraz firm, 695-878-214.

G91-G

KARCHER- pranie dywanów, wy-
k³adzin, foteli, tapicerki. Dojazd do
klienta gratis. Przystêpne ceny,
781-88-36-88. G109-G

DREWNIANE okna, schody, bal-
kony. Tel. 603-783-607. G110-G

STROJENIE, renowacja pianin,
fortepianów, 75/76-73-712. G111-G

REMONTY i wykoñczenia wnêtrz
od A do Z. Szybko tanio i solidnie.
Firma z Cieplic. Tel. 663845603.

G119-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791-001-236. G122-G

RZECZOZNAWCA budowlany,
opinie, kosztorysy, 601-570-426.

G129-G
BRUKARSTWO, 608-658-351.

G142-G
CYKLINOWANIE bezpy ³owe,

uk ³adan ie  pod ³óg ,  pa rk i e tów,
75/75-547-94 ;  509-47-84-82 .

G144-G
REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
P R O F E S J O N A L N I E -

536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347. G149-G

SAUNY fiñskie. Produkcja, mon-
ta¿, serwis. Tel. 603-783-607.

G159-G

MALOWANIE, tapety, kafelki re-
gipsy, gwarancje, 884-04-99-86.

G183-G
STOLARSTWO/ ciesielstwo. Tel.

603-783-607. G184-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³y-

tek; www.solidnekafelkowanie.pl
607-858-433. G185-G

HYDRAULICZNE us³ugi,
515-138-683. G196-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) ener-
getyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325. G201-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
G215-G

GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62.

G223-G
KOPARKI, równie¿ z m³otem mi-

nikoparki, koparka g¹sienicowa, od-
œnie¿anie, 601-799-463. G224-G

OGRZEWANIE c.o., pod³ogowe,
hydraulika, kominki, 502-283-823.

£AZIENKI kompleksowo, uk³ada-
nie glazury, 502-283-823. G229-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto album.
Tel. 608-352-231. G232-G

ANTENY satelitarne- instalacje,
serwis, 796-072-852. G260-G

NAPRAWY usterek domowych,
662-829-827.

UK£ADANIE glazury, remonty,
662-829-827. G265-G

REMONTY- kompleksowo tanio,
solidnie. Tel. 721-647-789. G267-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
G269-G

AUTOLAWETA 24 h. Tel.
506-583-060. G288-G

¯ALUZJE, ¿aluzjo- naprawy, ¿alu-
zjo- czyszczenie, 508-282-506.

G291-G
TYNKI maszynowe cementowo-

wapienne gipsowe, 660-470-138.
G292-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. G301-G

REMONTY od A-Z docieplenia,
budowa domu pod klucz- solidnie i
gwarancja, 695-112-363. G302-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. G307-G

BIURO Rachunkowe oferuje
pe³n¹ obs³ugê ksiêgow¹ i kadrow¹,
deklaracje US, ZUS, sprawozdania fi-
nansowe oraz GUS. Mo¿liwy odbiór
dokumentów u klienta, przesy³anie
drog¹ elektroniczn¹. Tel. 510247535.

G330-G
KOMPUTEROWY serwis

691964963. G333-G

KAFELKOWANIE, system pozio-
mowania w standardzie. Rabaty luty,
marzec. Faktura VAT. Tel
797-252-379 G334-G

KOMINKI, monta¿, sprzeda¿.
Profesjonalne doradztwo.
Wysokie rabaty. Faktura Vat.
w w w . r e m o n t y - r a c z y n s k i . p l
tel: 797-252-379. G335-G

ELEKTRYK, 664-475-323.
G340-G

KAFELKI, ³azienki kompleksowo.
Tel. 519166674. F2667-K

CENTRALNE Ogrzewanie- Instala-
cja 502783542.

HYDRAULIK- Kot³y c.o.-
502783542.

OGRZEWANIE pod³ogowe monta¿
502783542. F2843-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ scho-
dy, 697-143-799. F2902-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ scho-
dy, 697-143-799. F2915-K

KOMINKI Justa. Grzej siê zdro-
wo i ekonomicznie. Piece kaflowe,
kuchnie, piecyki Eco, kominki. Jele-
nia Góra ul. Karola Miarki 58 Tel.
756491911, 603623604. F2917-K

DACHY, rynny, obróbka,
784-196-933. G31-K

ARCHITEKT projekty budowlane
adaptacje 665-960-337. G70-K

REMONTY mieszkañ, domków
szybko i  sol idnie 500208836.

G73-K
CYKLINOWANIE renowacja,

75/76-17-303. G106-K
POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h,

698-340-388. G108-K

ELEWACJE, docieplenia, ruszto-
wania, f-ry vat, 502161362. G115-K

KOMPLEKSOWE sprz¹tanie biur
mieszkañ domów. Pranie dywanów, ta-
picerki samochodowej. Tel.
608-094-535 lub 504-709-446.

KAMIEÑ naturalny, blaty,
schody, pomniki, parapety,
502161362. G117-K
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US£UGI

ŒCINKA drzew z u¿yciem technik
alpinistycznych, 509-208-891.

G118-K

LEKARSKIE

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. F4303-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek,
gabinet specjalistyczny, wizyty do-
mowe, 609-752-830. F4638-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk
Specjalista Medycyny Rodzinnej
przyjmuje od œrody przy ul. Kraszew-
skiego 8, tel. 691-815-855. F4689-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefo-
nicznie 602-17-27-94. F5211-G

CHIRURG Naczyniowy Przemy-
s³aw Baranowicz, USG ¿y³ i têtnic,
przyjmuje we wtorki od 15.30, Jele-
nia Góra, Letnia 2 „Klinika”. Rej. tel.
75/645-76-50; 75/645-76-51.

F5232-G
VIAGRA, cialis, 601-960-615;

605-405-855. F5267-G
ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog,

internista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.110; wtorki, pi¹tki od 16.00-
17.00. F5351-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. F5353-G

LARYNGOLOG- prywatnie Marek
Feliks specjalista otolaryngolog. Reje-
stracja telefoniczna 8.00- 18.00;
75/789-07-12; 75/64-57-651, ul. Let-
nia 2. F5371-G

GINEKOLOG- po³o¿nik Magdalena
Winkler- Lach. Tel. 501-570-331.

ESPERAL wszywki. Gabinet
Chirurgii i Ultrasonografii (USG).
Dr nauk med. Aleksander Bia³as.
Specjalista chirurg. Diagnostyka,
zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy, rekto-
skopia. Obdukcje i opinie lekarsko-
s¹dowe. USG: tarczyca, gruczo³y
piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³
krokowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia
Góra, ul. Teatralna 1. Codziennie.
Tel. bezpoœredni 601-70-92-87;
75/64-24-200 dom 75/75-231-07.

F5354-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gi-
nekolog-po³o¿nik, androlog, lek.
med. W³odzimierz Wiciak: choroby
tarczycy, ginekologiczne, niep³od-
noœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia
erekcji. USG. Przyjmuje: codziennie
w godz. rannych i popo³udniowych
Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefo-
ny: gabinet 75/75-312-90: domowy
75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji
na godziny. Zni¿ka dla emerytów i
rencistów przy leczeniu chorób
tarczycy. F5359-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. F5361-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych
i osteoporozy. Przyjmuje: wtorki,
czwartki od 16.00. Jelenia Góra ul.
Kiepury 51. Rejestracja telefoniczna
603-540-303. F5370-G

MASA¯ specjalista Tomasz Lach.
Tel. 506-092-881. F5384-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet
mgr Jolanta Ka³udziñska-Góra. Do-
œwiadczony psycholog, terapeuta.
Certyfikat specjalisty terapii uzale¿-
nieñ. Diagnoza i terapia dzieci, do-
ros³ych, rodzin, nerwice, depresje,
zaburzenia od¿ywiania. Jelenia
Góra, ul. Teatralna 1, pok. 204 a.
Rejestracja tel. 504-155-159.

F5393-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa
nerwice, depresja, zaburzenia psy-
chiczne, odtrucia, wizyty domowe.
Tel. 602-804-195. G57-G

DERMATOLOG specjalista Maka-
rewicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ra-
tuszowy 55/3 przyjmuje w poniedzia³-
ki, pi¹tki od 15.30- 19.00; w œrody po
17.00, w soboty po rejestracji telefo-
nicznej, 75/75-233-00; 602-13-53-62.

G72-G
NEUROLOG Bogumi³a Grêdziak

gabinet  prywatny  przychodnia
„Piastmed” Cieplice, Plac Piastow-
ski 21 oficyna wtorki, czwartki
16.30-  18.30.  Te l .  kont .
518-359-691 przychodnia
75/646-90-96; www.piastmed.pl

G146-G
PIELÊGNIARKA: zastrzyki, bañki,

kroplówki (odtrucie), 502-361-579.
G148-G

SPECJALISTA protetyki stoma-
tologicznej stomatologii ogólnej Woj-
ciech Z. Kulig. Wszystkie rodzaje od-
budowy, leczenia zêbów, wszystkie
rodzaje koron, protez, mostów pro-
tetycznych, mikroskop zabiegowy,
implanty, ceramika adhezyjna, pia-
skowanie, naprawy, wybielanie zê-
bów, rentgen. Jelenia Góra, 1 Maja
28/2, I piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00.
Tel. 75/76-75-473; 601-773-396.

G176-G
TAI- chi chiñska gimnastyka lecz-

nicza. Zapisy tel. 75/789-07-12.
G202-G

SPECJALISTA seksuolog, gineko-
log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz
USG. Laser. Codziennie 9.00- 18.00;
sob. 10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. G228-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czer-
niawska, specjalistyczna terapia ner-
wic i zaburzeñ psychicznych. Jelenia
Góra, pl. Piastowski 30, ul. Cieplicka
223/1. Rejestracja telefoniczna:
693-583-915. G234-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizyko-
terapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jo-
noforeza), rehabilitacja, mgr fizjote-
rapii, wizyty domowe, 691-200-995.

G237-G
PSYCHOTERAPIA- specjalista

psycholog kliniczny El¿bieta Wê-
grzyn, Teatralna 1, 506-960-490.

G241-G
NEUROLOG Ewa Szyszko przyj-

muje we wtorki, czwartki od 15.00 do
17.00 ul. Ogiñskiego 1B (Przychod-
nia Zabobrze), pokój nr 14;
798-44-29-99. G247-G

REFLEKSOLOGIA- masa¿ twarzy i
g³owy, akupresura zmniejszenie na-
piêcia barków i karku. Tel.
534-808-808. G252-G

MASA¯- 10 z³, 796066396.
G329-G

PSYCHOLOG, psychoterapeuta
Agata Rokicka, tel. 605180565.

G332-G

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F2660-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, zakrze-
picy, mia¿d¿ycy, diagnostyka obrzê-
ków koñczyn, kwalifikacja do operacji
naczyniowych, przep³ywy naczyniowe
szyjne i koñczyn dolnych USG- DOP-
PLER, Sprzymierzonych 4, rejestracja
516815337. F2806-K

PEDIATRA- wizyty domowe- Ka-
tarzyna Rzepka- Dawiskiba,
666099907. G28-K

DOM Seniora „Grzeœ” Karpacz
przyjmuje pensjonariuszy na pobyty
krótko- i d³ugoterminowe,
75/76-19-784. G29-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota
Gigiel. Badanie videoendoskopowe
gard³a i krtani. Diagnostyka i leczenie
zaburzeñ s³uchu u dzieci i doros³ych.
Sygietyñskiego 7. Rejestracja (8.00-
18.00), 75/76-73-567. G149-K
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PRACA

ZATRUDNIÊ mechanika samocho-
dowego, 660-797-957. F5202-G

PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot
podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10.

KINDERGELD Niemcy,
75/75-240-44; 601-55-44-10.

F5391-G

FIRMA windykacyjno- odszko-
dowawcza poszukuje osób do
wspó³pracy. Oferujemy atrakcyjne
warunki wynagrodzenia. Kontakt te-
lefoniczny pod nr 75/640-68-57 od
pn do pt w godz. od 8.00 do 16.00.

G40-G

PRACA opiekunek do Niemiec z
dofinansowaniem kursu jêzyka nie-
mieckiego. Tel. 75/64-70-008;
600-153-322. G92-G

POSZUKUJEMY doœwiadczonych
murarzy. Mile widziany jêzyk
niemiecki. Zakwaterowanie oraz atrak-
cyjne wynagrodzenie. Mail:
rekrutacja.niemcy@tlen.pl Tel.
75/76-74-940. Czynne: 8.00- 15.00.

POSZUKUJEMY doœwiadczonych
operatorów koparki. Mile widziany jê-
zyk niemiecki. Zakwaterowanie oraz
atrakcyjne wynagrodzenie. Mail:
rekrutacja.niemcy@tlen.pl Tel.
75/76-74-940. Czynne 8.00- 15.00.

POSZUKUJEMY doœwiadczo-
nych cieœli. Mile widziany jêzyk nie-
miecki. Zakwaterowanie oraz atrak-
cyjne wynagrodzenie.  Mail :
rekrutacja.niemcy@ t len.pl  Tel .
75/76-74-940. Czynne: 8.00- 15.00.

POSZUKUJEMY doœwiadczonych
zbrojarzy. Zakwaterowanie oraz atrak-
cyjne wynagrodzenie. Znajomoœæ jê-
zyka niemieckiego mile widziane.
Mail: rekrutacja.niemcy@tle.pl Tel.
75/76-74-940. Czynne: 8.00- 15.00.

G101-G
AVON konsultantka,

692-494-164. G131-G
PA£AC „Spi¿” w Mi³kowie zatrud-

ni pracownika na stanowisku barman-
recepcjonista ze znajomoœci¹ jêzyka
niemieckiego. Tel. 605-320-008;
601-767-654. G191-G

ZATRUDNIÊ m³od¹ osobê, kate-
goria prawa jazdy, do przuczenia na
operatora ¿urawia samochodowego,
512-020-658.

ZATRUDNIÊ monta¿ystów kon-
strukcji dachowych, 512-020-658.

G197-G
ZDUN, 887-095-801. G205-G
OSOBA z doœwiadczeniem popro-

wadzi hotel lub pensjonat. Tel.
509-66-94-37. G217-G

ZATRUDNIÊ odobê na 1/2 etatu
sprzeda¿ internetowa, 668-264-595.

PRZYJMÊ osobê na stoisko spo-
¿ywcze- Karpacz, 600-395-142.

G251-G
ZATRUDNIÊ pokojow¹- Karpacz,

602-603-383. G273-G
SZUKAM pracy- opiekunka,

798-553-202. G279-G
PRACA dla fryzjerki; kosmetyczki,

693-295-435. G281-G
ŒLUSARZ- mechanik- upraw-

nienia wózki wid³owe, suwnice z
poziomu roboczego, prawo jazdy
BiT szuka pracy, 695-789-080.

G303-G
ZATRUDNIMY poœrednika, makle-

ra w biurze Nieruchomoœci Karkono-
skie, 601-55-64-94. G310-G

POŒREDNICTWO Pracy „Part-
ner” poszukuje opiekunek osób star-
szych do legalnej, dobrze p³atnej
pracy w Niemczech. Informacja tel.
75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl G26-K

PARK Miniatur Zabytków Dolne-
go Œl¹ska w Kowarach zatrudni m³o-
de osoby z bieg³¹ znajomoœci¹ j. nie-
mieckiego na stanowisku przewodni-
ka. Tel. 661699699, cv na maila:
poczta@park-miniatur.com G30-K

PRZYJMÊ do pracy w hotelu w
Karpaczu. Oferujê zakwaterowanie i
wy¿ywienie. Informacje pod numerem
telefonu 512392436. G64-K

OPIEKUNKI, Niemcy, 504332628.
G67-K

KOLPORTER- Express zatrudni
kurierów- rozwóz przesy³ek. Wyma-
gana dzia³alnoœæ gospodarcza oraz
samochód bus. Wynagrodzenie ade-
kwatne do zaanga¿owania oraz ope-
ratywnoœci. Oferty sk³adaæ K-Ex, ul.
Okopowa 6, 58-500 Jelenia Góra.
Tel. 75/752-31-06. G75-K

PENSJONAT w Kudowie Zdroju
zatrudni recepcjonistkê z dobr¹ znajo-
moœci¹ jez. niemieckiego. Zapewniamy
zakwaterowanie.Tel. 508 -911-294.
Cv na rogers63@wp.pl G119-K

PRZYJMÊ na stanowisko „pomoc
kuchenna”, osob¹ z doœwiadczeniem
do pracy w pensjonacie w Karpaczu.
Oferta pracy od zaraz. CV proszê prze-
sy³aæ na adres biuro@toreja.com.pl

G151-K

ZWROT podatku z tytu³u pracy za
granic¹, 75/647-44-02. G154-K

HOSPITAL Serwis Partner poszu-
kuje opiekunów medycznych do jed-
nego ze szpitali w Jeleniej Górze. Wy-
magania: wykszta³cenie uprawniaj¹ce
do wykonywania zawodu opiekuna
medycznego (dyplom) lub wykszta³-
cenie w kierunku pielêgniarstwa, mile
widziane doœwiadczenie zawodowe.
Tel. 510013235. G158-K

NAUKA

MATEMATYKA, fizyka, chemia-
tanio i fachowo. Tel. 660-768-324.

F4229-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka an-

gielskiego, 502-207-330. F4318-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia-

tanio. Tel. 606-62-82-49;
535-153-548. F5264-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijar-
ska 32, kursy, weekendowe, ekspreso-
we, doszkalanie, raty, Tel.
502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl F5265-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-
mieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. G74-G

KOREPETYCJE- wszystkie przed-
mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec
z jêzykiem niemieckim+ zasady opie-
ki- wszystkie zawody, 600-153-322.

G93-G
KOREPETYCJE jêzyk niemiecki,

tel. 504-120-758. G118-G
ANGIELSKI- doœwiadczona na-

uczycielka, 513-458-190. G180-G
NORWESKI- 607-070-340.

G225-G
ANGIELSKI, 503-819-327.

G227-G
MATEMATYKA, 606-327-420.

F2841-K
CHEMIA, matematyka,

783746977. G114-K
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MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra,
75/75-23-084, 600-983-771.

F4847-G

RÓ¯NE

WWW.TEQUILABAND-JG.PL
F4536-G

WESELA, przyjêcia okoliczno-
œciowe „Ska³ka”- Zabobrze; domowe
jedzenie, www.skalka.jgora.pl
698-370-919; 75/76-45-316.

F5018-G
ZESPÓ£ muzyczny. Tel.

601-750-174. F5034-G
MUZYK orkiestra, 609-299-524.

F5047-G
KULIGI, skuter, ogniska, noclegi,

75/76-16-422. F5136-G
WESELA, noclegi, poprawiny

gratis, 75/76-16-422. F5138-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971. G42-G

ZESPÓ£ Family wesela,
605-210-566; www.family.jgora.pl

G112-G
ANNA tarot, 600-740-925.

G125-G
WRÓ¯KA, 723-048-348. G179-G
WESELA- Restauracja „Nad

Potokiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com G218-G

ZESPÓ£ muzyczny Ultimatum:
wesela, imprezy firmowe, karaoke.
Tel. 509-66-94-37. G258-G

PARTY Band- wysoki poziom wo-
kalno- instrumentalny, 608-515-811.

ZESPÓ£ wesela, 693-735-247.
G316-G

DJ wodzirej dojazd, nag³oœnienie,
883-326-707. G337-G

ZESPÓ£ muzyczny Mario & Iro.
Tel. 603699896. G160-K

RÓ¯NE

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z
du¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobie ta  d la
starszych panów, 724-186-211.

F4831-G
PRZYSTOJNY, du¿y, tylko dla

pañ, 884-698-244. F5335-G
ZGRABNA starsza, 535-982-147.

G115-G
ATRAKCYJNA blondynka, 35 lat

dla dojrza³ych panów, 724-828-099.
BARDZO ³adna, kobieca, blond,

722-266-420. G127-G
ŒLICZNA Klaudia 20 lat,

531-376-739.
UROCZA Ania 881-770-495.

MA£GOSIA super biust
534-812-143.

SANDRA 20, 726-502-863.
G157-G

100,-/ godz., 517-866-429.
KWADRANS na Zabobrzu,

667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
100,-/ godz. zapraszamy,

514-793-915.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650. G235-G
MARTA prywatnie, 512-632-904.
WYJAZDY, 512-632-904. G239-G
FILIGRANOWA w centrum,

501-830-202.
M£ODA namiêtna Magda zaprasza

na full serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê,

602-861-000.
TRÓJK¥TY i nie tylko w centrum,

510-687-287.

PRZYJMÊ panie, 533-526-406.
G268-G

ZGRABNA i zadbana 40-latka za-
prosi full serwis, 691-943-975.

PODEJMÊ wspó³pracê z dziew-
czyn¹- wysokie zarobki, 799-210-721.

IGA 40-latka zaprasza na mi³¹
zabawê, 514-587-388.

ASIA zaprasza na full serwis,
783-412-375.

KASIA zaprasza dojrza³ych pa-
nów, 783-412-376.

NOWA Agnieszka 28-latka za-
prasza na zabawê, 782-604-903.

G296-G

SEKSOWNA, m³oda blondy-
neczka, godz. 100,- 726-840-510.

PUSZYSTA 38-latka z ³adn¹ pi¹-
teczk¹, godz. 100,- 661-771-698.

G297-G

MÊ¯ATKA z ³adnym biustem za-
prosi do siebie, 609-699-733.

SZATYNKA zaprasza starszych
panów, 609-699-720. G312-G

CZARUJ¥CA kocica,
532-497-801.

M£ODZIUTKA œliczna Wiktoria,
507-368-995.

ŒLICZNE dziewczyny 24 h,
881-580-059. G321-G

PIÊKNE i sprytne nimfomanki,
537-330-965. G322-G

BLONDYNKA od 8.00,
782-719-364.

„FRANCUZ” jak lubisz
728-271-237.

KWADRANS w centrum,
782-719-364.

MARTYNA, 728-271-237.
G323-G

BOLES£AWIEC Ania 33 lat. Tel.
889-375-240. F2883-K

ZATRUDNIÊ: Wroc³aw+ zakwate-
rowanie, 535-767-310. F2922-K

TYLKO kobiety, 797-758-242.
G111-K

WETERYNARYJNE

PROFESJONALNE szkolenie psów
towarzysz¹cych i obroñczych,
781-877-753. G35-G

ODDAM psa w dobre rêce (m³ody
du¿y), 695-275-171. G289-G

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia Austria z adresu
na adres.  www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro:
Jelenia Góra,  u l .  D³uga 4/5.
Zapraszamy. F4509-G

BERLIN przewozy. Tel.
75/64-920-90; 603-425-425. F4794-G

ELJAN-TRANS przewozy krajo-
we- miêdzynarodowe, luksusowe au-
tobusy 9,18,21,45, 51-osobowe,
602-660-819; www.eljan-trans.pl

F4848-G
MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;

www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z
adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Niemiec. Z adresu na adres,
szybko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl F5148-G

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Berlina, 609-605-223;
75/78-13-910.

BERLIN- codziennie, lotniska,
609-605-223; 75/78-13-910.

F5149-G

TOP-TRANS przewozy osobo-
we do Niemiec i Holandii, pe³ny
pakiet ubezpieczeñ, auta klimaty-
zowane, szybko i wygodnie, z ad-
resu na adres, szósty przejazd
50% gratis,  75/75-33-219,
6 0 1 - 9 4 - 6 4 - 2 4 ;
www.top-trans.jgora.pl F5190-G

PRZEWOZY do Belgii, Holandii,
Niemiec z adresu na adres,
75/75-18-141; 514-065-837.

PRZEWOZY do Niemiec,
514-065-837; 75/75-18-141. G54-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.buswojtex.pl 75/721-07-26;
601-696-751. G61-G

AUTOKARY do wynajêcia 33; 55
miejsc Albatros, 604-229-350.

G67-G
PRZEWOZY do Niemiec,

663-226-009; 75/75-22-940.
PRZEWOZY do: Frankfurt, Stutt-

gart, Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmun-
du, Siegem, 75/75-22-940;
663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL G75-G
INSTRUKTORZY narciarstwa bie-

gowego PZN, 692-949-757. G89-G
BUS 6-osobowy, tanio, wygodnie,

solidnie, lotniska lub dowolne trasy,
601-543-542. G153-G

MPT- przewozy na lotniska: Pra-
ga, Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra
VAT. Tel. 607-763-204. G242-G

PRZEWOZY osobowe „Dario”
Niemcy- Austria, 75/78-12-746;
604-672-112; www.przewozydario.pl

G243-G
DAR-POL przewozy osobowe

Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen oko-
lice, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Ber-
lin Drezno Lipsk, 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezio-
ro Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Si-
gen, Koblenz, Frankfurt (okolice), su-
per ceny, 607-222-369-369;
75/75-18-255.

NAUKA      NAUKA      NAUKA      NAUKA
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DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

G300-G
PRZEWOZY osobowe do Niemiec,

Holandii, tel. 515288606.
EUROVAN przewozy do Niemiec,

tel. 757896051. G66-K

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe ob-
s³uga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT,
VAT, ZUS, kadry, BHP, sprawozda-
nia) 8.00- 17.00, 75/75-33-648.

F4349-G
BIURO Rachunkowe,

75/64-38-224; 606-940-585.
F4572-G

KSIÊGOWOŒÆ firm, fundacji, sto-
warzyszeñ, zwrot podatku materia-
³ów budowlanych, 666-339-745.

F4573-G
KSIÊGOWOŒÆ, kadry, sprawoz-

dawczoœæ z ochrony œrodowiska,
gospodarka odpadami, Jel-Tax,
608-037-208; 606-403-075.

F5038-G

TURYSTYCZNE         TURYSTYCZNE

ROZLICZANIE firm, PIT-ów (za-
wozimy do Urzêdu), zwrot Vat od ma-
teria³ów budowlanych. Biuro Rachun-
kowe „Fiskus” Zabobrze, Paderew-
skiego 2A (obok garbatego mostka),
75/643-16-46; 601-38-98-96.

F5333-G
BIURO Rachunkowe w Jeleniej

Górze, 1 Maja 76; 8.00- 15.00. Tel.
75/75-32-513; 665-325-469. G41-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. G165-G

BIURO Rachunkowe 24 ksiêgo-
woœæ, kadry, p³ace, ZUS
75-76-575-92. G254-G

KREDYT hipoteczny pomogê uzy-
skaæ, 667-965-206; www.dknotus.pl

G293-G
BIURO Rachunkowe- Certyfikat

MF 26050 rycza³t, KPiR, ksiêgi ra-
chunkowe, kadry, p³ace, ulga budow-
lana. Tel. 75-64-51-707; kom.
693-021-004. F2627-K

ODSZKODOWANIA za wypadki
komunikacyjne, w pracy, w rolnictwie,
b³¹d medyczny, upadek na chodniku.
Nawet do 20 lat wstecz! Pomoc praw-
na. Bez op³at wstêpnych! 535031444.

G150-K
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Brawa dla:
Nastoletniej Karoliny Siemaszko, dzię-

ki której dzieci i młodzież ze Świdnika 
będą miały zorganizowane atrakcyjne, 
11-dniowe zajęcia, w tym cztery warsz-
taty i pięć wyjazdów na basen, film 3D, 
lodowisko i wycieczkę krajoznawczą 
do Szklarskiej Poręby, turnieje, gry i 
zabawy podczas zimowych ferii. Karo-
lina zdobyła pieniądze (łącznie 4.556 
złotych), gdyż napisała ciekawy projekt 

pn. „Nasi wspaniali sąsiedzi - czym nas 
zadziwicie?”. Zyskał on uznanie komisji 
konkursowej Fundacji Wspierania Wsi. 

(stob) 
Burmistrza Karpacza, Ryszarda Rzep-

czyńskiego, za ofiarowanie pamiątko-
wych książek dla dzieci z Rodzinnych Do-
mów Dziecka oraz Rodzin Zastępczych, 
które przebywają na feriach zimowych 
w Karpaczu. Brawa także dla pani Marii 
Nienartowicz za zorganizowanie spotka-
nia z młodzieżą oraz wielkie podzięko-
wania dla Fundacji Świętego Mikołaja 
z Warszawy za umożliwienie dzieciom 
pobytu zimowego w Karkonoszach.

(ata)

Gwizdy dla…
Tych, co nie przestrzegają „segregacji 

płciowej” w przybasenowych szatniach. 
W minioną środę, ok. godz. 18.00, 
w szatni aquaparku przy Hotelu Jan 
krzątała się pewna pani przy 8-9-letnim 
chłopcu. Było to krępujące dla pozo-
stałych użytkowników. Wiek chłopca 
pozwala sądzić, że byłby w stanie sam 
się ogarnąć. Jeśli zaś pani wychowała 
takiego ciamajdę, że ubrać się sam nie 
potrafi, to z dwojga złego lepiej było go 
chyba zabrać do szatni damskiej.

(sad) 
Pewnego poszukiwacza „skarbów” 

śmietnikowych, który w ubiegłym tygo-

dniu penetrował kontenery na zapleczu 
kamienic przy placu Ratuszowym w 
Jeleniej Górze. Dotąd pozytywnie oce-
nialiśmy taką recyklingową działalność, 
zwłaszcza, że korzyść z niej była nie tylko 
ekologiczna, ale i wymierna - dla poszu-
kiwaczy. Za puszki, złom czy makulaturę 
zawsze parę groszy wpadło. Ale gdyby 
przy okazji pan w zielonej czapce nie roz-
sypywał dookoła śmietnika zawartości 
niektórych worków, albo przynajmniej 
sprzątał po sobie, to gotowi jesteśmy 
nawet dać brawa.

GOK
Dla drogowo-kolejowych decydentów 

za utrzymywanie znaków „stop” na 

przejazdach, przez które od lat nie jeżdżą 
pociągi. Takie dwa irytują kierowców 
na trasie z Jeleniej Góry do Złotoryi - w 
Nowym Kościele i Jerzmanicach Zdroju. 
Teraz, gdy od tygodni zalega na torach 
śnieg, szczególnie rzuca się to w oczy.

(sad)
Wszystkich parkujących w strefie 

zakazu na podwórku pomiędzy blokami 
Kiepury 14, 16 i 18. Teraz w zimie 
doskonale widać, jak lekceważony jest 
znak zakazu ruchu - wyjeżdżona droga 
nie pozostawia wątpliwości, że ruch jest 
tu dość intensywny. Może by tak Straż 
Miejska się przyczaiła i zaprowadziła 
porządek?                                    (sad)

1. Mieszkam tu, bo:
Pochodzę z Bolesławca. W 1978 roku 

dostałem się do studium hotelarsko - tu-
rystycznego w Jeleniej Górze, które ukoń-
czyłem i zatrudniłem się w Wojewódzkim 
Domu Kultury jako instruktor fotografii. 
Później była przerwa na łódzką filmówkę 
i studia w Pradze. Kiedy przyjechałem do 
Jeleniej Góry odwiedzić Marka Lerchera, 
przeczytałem ogłoszenie: „sprzedam pół 
willi”. Obejrzałem dom i... wiedziałem już, 
że tutaj zostanę. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamię-
tałem:
„W każdej pracy trzeba być dokładnym i 

sumiennym”. To była pierwsza lekcja foto-
grafii udzielona przez instruktora z Bolesław-
ca, Edwarda Opałę. 

3. Ten pierwszy raz:
Pierwszy raz, kiedy wszedłem do ciemni 

fotograficznej i zobaczyłem piękne rubinowe 
światło. Jeszcze nie robiłem zdjęć, ale już 
wiedziałem, że będę fotografem. 

4. Przebój życia:
Zawsze marzyłem o koncercie grupy Pink 

Floyd. Kiedy po studiach w 1988 roku po raz 
pierwszy wyjechałem na dłużej do Wielkiej 
Brytanii, zobaczyłem, że ZA ROK w Londy-
nie zespół Pink Floyd będzie grać koncert. 
Kupiłem bilet na koncert, ale nie miałem 
na tak długo wizy. Napisałem list z prośbą 
o przedłużenie wizy, uczciwie wyjaśniając 
powód. Trzy dni po koncercie wyjechałem 
z Anglii. 

5. Wkurza mnie:
Chamstwo polityków, niekompetencja 

urzędników i wszędobylski brud. 
6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez fotografii.
7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Przekazałbym na osoby chore. Sam do-

świadczyłem choroby i wiem, jak potrzebne 
jest wtedy wsparcie, jak wielu osób nie stać 
nawet na podstawowe leczenie. 

8. Gdyby Polska była monarchią, kró-
lem uczyniłbym...

Wszystkie moje autorytety zmarły... Kró-
lem uczyniłbym Marka Kotańskiego, gdyby 
jeszcze żył. Był mądrym, kochającym ludzi 
człowiekiem.

9. Za późno na...
Na podróże w Góry Wysokie. 
10. Ulubiona anegdota:
Kiedy rozpoczynałem studia w Akademii 

Filmowej FAMU w Pradze, nie znałem języka 
czeskiego. Po przyjeżdzie do Pragi musia-
łem zrobić kontrolne badania lekarskie.. 
Udałem się pod wskazany adres w klinice. 
Ze zdziwieniem ujrzałem na drzwiach gabi-
netu kartkę z napisem:”Doktorka Fiszerova 
je dnes nepritomna”. Pomyślałem, ze współ-
czuciem, że straciła przytomność. Dopiero 
panie pielęgniarki uświadomiły mnie, że w 
języku czeskim „nepritomna” znaczy „nie-
obecna”. Nie wiedziałem jeszcze wtedy, że 
w naszych, wydawałoby się podobnych ję-
zykach, istnieje mnóstwo wyrazów mających 
odwrotne znaczenie.                           MPP

POZIOMO: 1. Rola Stuhra, - 5. Pachnie u pochlebcy, - 9. Ostatni w tygodniu, - 10. 
Schowany przed żoną, - 11. Przed Kazimierzem, - 14. Przy Portosie, na szosie, - 17. 
Pod maską, - 18. Wyklepana w Polonezie, - 19. Pływa z morsem, - 21. Materiał na 
jedwab, - 23. Na ruszcie, - 25. Szeroki w usługach, - 28. Skołtunione, - 29. Małpi 
wychowanek, - 30. Przy kolankach, - 31. Resentymenty.

PIONOWO: 1. Wkładany w pracę, - 2. Kąsają koło Warszawy, - 3. Pod żeberkami, - 4. 
Przycina bez miecza, - 5. Siedzi w kiszce, - 6. Szumi na twarzy, - 7. Aktywna w akty-
wie, - 8. Nie tylko z patelnią, - 12. Skrzywiony portret, - 13. Spis byków, - 15. Uzupełnia 
praktykę, - 16. Pluje w zoo, - 20. Bije z ambony, - 21. Do zabawy bukowy, - 22. U Haliny 
lub Piotra przed Konopką, - 24. Niesiona na fali, - 25. Zapłacze po krzyżaku, - 26. Na 
lamparcie, - 27. Rozciąga się w muzyce.

(ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 
dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dzie-
sięć dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.
pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 3
ORKIESTRA ZAGRAŁA
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 3 nagrodę pieniężną w wysokości 

50 zł otrzymuje Władysław Strzeszyński z Jeleniej Góry (prosimy o kontakt 
z redakcją).

nr 5
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Imię i nazwisko: Janusz Moniatowicz
Zajęcie: artysta fotografik, absolwent Państwowej Wyższej Szkoły Filmowej i 

Teatralnej w Łodzi i Akademii Filmowej (FAMU) w Pradze, Wydziału Fotografii Arty-
stycznej. Od 2007 roku kieruje Karkonoskim Oddziałem Związku Polskich Artystów 
Fotografików.
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Przystojny Marcin Załoga, mąż snajperki Superligi numer 
jeden w Polsce, Joanny z KPR-u, miał spore wzięcie wśród 
kobiet na Gali Mistrzów Sportu. Prawie do rana udowadniał, że 
w karnawale warto i trzeba dobrze się bawić. Nie robił tego sam. 
Na parkiecie często wspólnie tańczył hitowe „kawałki” z klubową 

koleżanką żony, Martyną Michalak i menedżerką KPR-u 
Magdaleną Bułgajewską. Po balowej nocy pani Joasia na 
pewno nie będzie zazdrosna. Wszak mąż był pod dobrą 

opieką przyjaciółek, czyli „samych swoich”. (5)

Wojciech Kapałczyński (kierownik jeleniogórskiej delegatury 
Wojewódzkiego Urzędu Ochrony Zabytków) oraz Hektor 

O 8-letnim dziś Hektorze jego właściciel zwykł mówić, że to owcza-
rek prawie belgijski. Bo tylko mamę miał rasową. Nie ma to jednak 
najmniejszego znaczenia dla jego ludzkiej rodziny. 

Mimo groźnego wyglądu w domu jest ucieleśnieniem spokoju i 
łagodności. 

- Kochany jest w stosunku do nas. Nie mam jednak zielonego pojęcia 
o tym, jak zachowałby się w stosunku do intruza, który wszedłby na 
teren znajdujący się pod jego nadzorem. Jak dotąd, nikogo nie pogryzł. 
Być może dlatego, że nie miał takiej okazji - stwierdza z uśmiechem 
Wojciech Kapałczyński.

Hektor wychowywał się z dziećmi i jest ich rozpieszczanym pupilem. 
Dla swojego pana jest oddanym przyjacielem, który wie i rozumie 
wszystko. I świetnym kompanem do rozmowy na każdy temat. 

Tęskni za każdym, kogo nie ma w domu. Podczas każdej dłuższej 
nieobecności jego pana markotnieje i przestaje jeść. Ogromnej radości, 
jaką później okazuje przy powitaniu, nie da się opisać. 

Pełnię spokoju osiąga, gdy cała rodzina jest w komplecie. Wtedy 
dumnie rozkłada się na tapczanie i nie daje się z niego usunąć. Lubi 
mieć wszystkich na oku. Kocha też słodycze. Potrafi je nawet pod-
kradać, dlatego trzeba bardzo go pilnować, gdy tylko na horyzoncie 
pojawią się jakieś smakołyki. 

Będąc jeszcze szczenięciem, miał też inną „konsumpcyjną” pasję. 
Pożerał wszelkie buty dziecięce, jakie pojawiły się w zasięgu jego 
paszczy. Nie ruszał przy tym obuwia dorosłych domowników. Na 
szczęście z czasem opuściły go skłonności niszczycielskie. Jedno nie 
uległo natomiast zmianie. Mimo że nieustannie ma do dyspozycji przy-
domowy ogród, w którym spędza mnóstwo czasu, wymaga minimum 
3-4 spacerów dziennie. Musi się wybiegać. A dzięki temu i jego pan 
regularnie zażywa dobrodziejstw spacerowania na świeżym powietrzu. 

Daniel Antosik

Los będzie Ci łaskawy, ale nic nie 
przychodzi samo. Zamiast się lenić, 
pomóż szczęściu, spotykaj się z ludźmi, 
wysyłaj ważne wiadomości i aktywnie 
zabiegaj o swoje sprawy. 

Warto sięgać wyżej, ale… nie za 
wszelką cenę. Nastaw się do wszyst-
kiego pozytywnie i wpuść do związku 
odrobinę szaleństwa. Nie osiadaj na 
laurach, a odczujesz znaczną poprawę 
zawodowej pozycji.

Obowiązków nie da się uniknąć, ale 
będzie też atrakcyjna niespodzianka. W 
nowej znajomości nie od razu zaiskrzy. 
Zadbaj o formę i unikaj stresów.

Skup się na kontaktach z otocze-
niem. Może warto coś komuś wyja-
śnić? W weekend poświęć partnerowi 
więcej uwagi i zaław sprawy odkładane 
od początku roku. 

Nie próbuj zbytnio przyspieszać, bo 
możesz zderzyć się z przeszkodami. 
Zaczekaj też z osądami - pierwsze wra-
żenie nie zawsze bywa trafne.

Urozmaicaj życie, utrzymuj kontakty 
towarzyskie, korzystaj z miłych zapro-
szeń - karnawał się kończy! Dobry na-
strój i kondycja Cię nie opuszczą. Zrób 
wszystko, by zatrzymać je na dłużej.

Nawet jeśli początek roku wydał Ci 
się nieco rozczarowujący, przygotuj się, 
bo wkrótce sprawy nabiorą tempa. Za-
czekaj na sprzyjającą sytuację i dobrze 
ją wykorzystaj.

Czas na ważne rozmowy. Potrafisz 
argumentować, udowodnij, że znasz 
się na czymś doskonale. Jeśli zajdą 
zmiany, to tylko na lepsze. Twoje akcje 
idą w górę.

Choć może się wydawać, że w Twoich 
sprawach panuje cisza, trzymaj rękę na 
pulsie. Na horyzoncie nowe możliwości 
i propozycje. Pojawią się też pieniądze, 
na które solidnie zapracowałeś.

  
Miły flirt poprawi Ci samopoczucie, 

ale na wielką miłość się nie nastawiaj. 
Zregeneruj siły, przeznacz więcej czasu 
na relaks i poczekaj - sprawy zawodo-
we będą się układać pomyślnie. 

Twoja bezpośredniość ośmieli ko-
goś, kto obieca sobie zbyt wiele. 
Musisz opanować szybko sytuację, bo 
może dojść do kompromitacji. Wycią-
gnij wnioski, może warto coś zmienić?

Jeśli będziesz wielkoduszny i spra-
wiedliwy w ocenach, ludzie odpłacą 
ci lojalnością. To cenne! W sprawach 
zawodowych, choć nudzi Cię codzien-
ność, lepiej pozostań przy sprawdzo-
nych układach.

(ep)

W miniony weekend na jeleniogórskim rynku świeciło 
światło. Było ładnie i kolorowo, grała muzyka, ludzie oglądali 
i chyba im się podobało. Teraz zerkamy na ściągę - to był 
Transgraniczny Festiwal Przestrzeni Publicznej. Żałujemy, że 
nie byliśmy częścią publiczności, bo chyba była to ważna im-
preza. Chętnie poznalibyśmy autora tej nazwy. A swoją drogą, 
czy nie lepiej byłoby zorganizować w Jeleniej Górze (ale w 
miesiącach letnich) po prostu Trans-Festiwalu. Mogłoby być 
ciekawie. Na czasie i ekumenicznie. (6)

Przewodniczącego rady powiatu jeleniogórskiego Rafała Mazura rzad-
ko można spotkać z żoną na mniej lub bardziej oficjalnych imprezach z 
udziałem VIP-ów. Przyczyna jest prozaiczna. Miła i urocza pani Dorota 

„zalicza” 12-godzinne dyżury na bloku operacyjnym w Wojewódzkim Cen-
trum Szpitalnym Kotliny Jeleniogórskiej i kończy zaoczne studia magister-
skie w Legnicy. Temat pracy dyplomowej, której za kilka dni będzie bronić, 
jest zbieżny z pracą zawodową pani Doroty jako pielęgniarki. Małżonkowie 
są mieszkańcami Piechowic od...urodzenia. Wspólna fotka Mazurów na 
stylowej kanapie, podczas balowej przerwy tanecznej, jest unikatowa. (5) 

Wiceprezydent Jeleniej Góry Hubert Papaj i wiceprzewodnicząca sejmiku dol-
nośląskiego Grażyna Malczuk znów razem. Czy to zapowiedź partyjnych rozmów 
i tajnego porozumienia działaczy PO i SLD? I to w dodatku pod okiem hierarchy 
kościelnego, księdza kanclerza kurii legnickiej Józefa Lisowskiego. Coś się w 
2013 roku święci. - Pracujmy dla dobra wspólnego, niech się pomnaża i przynosi 
jak największy pożytek - powiedział ksiądz Lisowski. I dodał - Bądźmy dumni 
z naszej małej ojczyzny, z tego że jesteśmy Dolnoślązakami. Święte słowa. (5)
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